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| DROGA PFS DO ZJEDNO- 


CZONEJ PARTII 
Str. 3, 


przewidują plany inwestycyjne na r. 1949 


Bank Inwestycyjny kontrolować będzie środki finansowe 


dla 
liczac 
Samorządu — po- 
ini Fodkomitetn Inwestycyjnego 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, dr Stefan Jędrychowski prze. 
mawłając z okazji otwarcia w dn. 5 hm, w Warszawie B-dniowego do- 
rocznego Zjazdu Kierowników Oddziałów Banku Gospodarstwa Krajowe- 
ga. 

Tak wielkie rozmiary zadań inwestycyjnych wymagają odpowiednio 
postawionej kontroli. Jednym z naj-istotniejszych momentów kontroli 
wykonania planu inwestycyjnego będzie kontrola finansową, do spra- 
Wowanią której powołany został, w myśl ostatniego dekretu o reformie 
hankowości — BANK INWESTYCYJNY, przekształcony z obecnego Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego. Zasad niczym zadaniem Banku będzie fi- 
nansowanie inwestycji. 


Na Zjazd. i m. inn.: prezes 
CUP, "r PIE szef kancelarii 
Rady Państwa, min. Mijal, wicepre- 
zes CUP, dr Jędrychowski i wice- 
minister Skarbu, Jastrzębski. 2 

Po powitaniu przybyłych gości, 


nie 


Szłości i przyczyniło sie do 
rolę i zadanią syslemu 


ludowej, 


prezes BGK Wojnar, wygłosił prze- | Jastrzębski, zaznaczając, iż Zjazd 
mówienie, w którym podkreślił, że. odbywa się w okresie zasadniczej 
zwycięstwo nurtu rewolucyjnego W | przebudowy ustrojowej w Polsce, 


polskim ruchu robotniczym dopro- 
wadziło do zerwania z błędami prze 
PT aa E 


KRÓTKI KURS HISTORI WKP(b) 
SKARBNICA DOSWIADCZEN RUS HY ROBOTNICZEGO 


Literatura marksistowska niezmiernie bogata jest w dzieła przeło • 
Mowe historycznego znaczenia. Marksizm postawił sobie za zadanie nie 
tylko świąt opjaśniać, ale go zmienić; na przestrzeni stu lat marksizmu, 
PA) pojawienia się „Manifestu Komunistycznego" ukazało się wiele 
dzieł, które — jak-żadne inne twory ludzkiego umysłu — przyczyniły 
Się do zmiany oblicza świata. Jednakże, nawet w tej przebogatej litera- 
turze walki I budownictwa wyjątkowe miejsce zajmuje „Krótki Kurs 
Historii WKP(b)“, którego nowe polskie wydanie zostało teraz opu- 
blikowane; nawet w zestawieniu z gigantycznymi dziełami Marksa, En- 
gelsa, Lenina i Stalina — stalinowska historia WKP(b) wyróżnia się 
jako książką niezwykia. 

Ta niewielka książka bowiem jest pierwszym w historii syntotycz- 
nym ujęciem zwycięstwa socjalizmu. Ta niewielka książka zawiera hi- 
storię trzech rewolucji — burżuazyjno - demokratycznych z lat 1905 
11917 oraz socjalistycznej Rewolucji Listopadowej — i trzech pięcio- 
latek; Pokazuje ona jak zwyciężył socjalizm i jak położone zostały 
podwaliny dalszego rozwoju społeczeństwa radzieckiego w kierunku 
komunizmu; kaznje ona (aczkolwiek napisana została jeszcze w 1938 
rokn) dlaczego państwo socjalistyczne musi zwyciężyć w wojnie prze- 
ciwko imperialistycznej agresji, odsłania sekret Stalingradu j wzięcia 
Berlina, 

Jest to historia partii jedynej w dziejach, która potrafiła przeprowa- 

zić zwycięską rewolucję proletariacką w ogromnym, przeważająco 
chłopskim, kraju. Jest to historia partii, która pierwsza potrafiła prze- 
kuć marksizm ` ideał 1 nadzieję milionów na świecie — w czym Socja- 
listycznego budownictwa. Jest to historia partii rewolucyjnej, której 
Bila ciągle rosła W walce klasowej z wrogami z zewnątrz į z wewnątrz, 
W walce o utrzymanie czystości ideologii rewolucyjnej, w walce o nie- 
Tozłączne związanie teorii 1 praktyki rewolucji. Jest to wreszcie histo- 
ma najgenialniejszych w dziejach wodzów rewolucji — Lenina i prenna 

Ogłoszenieśw języku polskim „Krótkiego Kursu Historii WKP(b)“ 
daje potężną broń do ręki robotnikowi polskiemu, daje mu do „reki 
iqżkę, która uczy jak walczyć i zwyciężać. Jakie bowiem wnioski 
Powinniśmy wyciagnać Z historii przodu jącej partii marksistowskiej 
Świata A Miski WKP (b) ? Przede wszystkim uczy nes ta książka, że 
= -a socjalizmu bez istnienia partii rewolucyjnej, partii 


nie n 1 i W GR À a 
WA ylasową proletariatu, partii stojącej na czele klasy 


Tobotniczeż „alce o zwycięstwo. s x : 
Pow dz nas ta książka, że partia robotnicza nię może zwycię- 


IA, wała ideologii marksizmu - leninizmu, jeśli nie po- 

m A Aki praktyki, jeśli zarówno w okresie walki o wia- 
dzę jak į w epoce budowy socjalizmu nie kierowała się wytycznymi 
Naukowego światopoglidu naszych czasów. ; * 
p ADO trzecie uczy "aS ta. książka, że partia robotnicza nie może zwy- 
ciężyć bez rozgromienia partii drobnomieszczańskich działających 
Ww klasie robotniczej: bez całkowitego wyeliminowania socjaldemokra- 
tyzmu, będącego W rzeczywistości ekspozyturą burżuazji w ruchu ro- 
botniczym an ącą ZA główne zadanie hamowanie rewolucji i saboto- 
Wanie budownietwa socjalizmu. Á À j 3 

Po czwarte uczy 18S ta książka, 23 partia petyon A nie może zwy- 
ciężyć bez zwałczenia i rozgromienia oportunizmu, nacjonalizmu i in- 
Rych naleciałości burżuazyjnej ideologii we własnych szeregach, bez 
oczyszczenia partii Z wpływów ideologicznych obcych i wrogich klas — 
wp Vwów, które istnieją tak długo, qals długo wwa walka aowa 
nte wreszcie UCZY nas ta książka, że partia robotnicza nie mo- 
zali zasklepia się na swych pozycjach zdobytych i nie 

áli pop22 w zarozwmtałość 1 nie widzi, albo nie chce 
widzieć braków we własnej pracy, jeśli porzuca potężną dźwignię roz- 
woju, jaką jest krytyka i samokrytyka ry partii marksistowsko-leni- 
Rowskiej, 

Wydanie „Krótkiego Kursu" w przeddzień zjednoczenta polskiej kla- 
Sy Tobotniczej, likwidującego pół wieku rozłamu polskiego ruchu ro- 

tniczego, posiada przełomowe znaczenie. Doświadczenia przodującej 
Partii marksistowskiej świata są skarbnicą, z której czerpać musi nau- 
kę cały międzynarodowy ruch robotniczy. Każdy robotnik i chłop pra- 
cujący, każdy członek partii polskiej klasy robotniczej musi książkę 
"€ Sobie przyswoić, musi na doświadczeniach bratniej partii uczyć się 
jak walczyć, jak zwyciężać i jak w naszych, konkretnych warunkach, 


idować Bocjalizna, 


U 2 „LIAN 
i zwyciężyć j 
Zle naprzód, j 


Kaa) : zrewo- 
lucjonizowania naszych poglądów na 


: bankowego 
w ustroju gospodarczym demokracji 


Następnie zabrał głos wiceminister 


która ma doprowadzić do likwidacji 
wyzysku człowieka przez człowieka. 
AEK EEEE RACK NA RZA RZE AZ = AM 


| cjalistycznej 


D—— > — 2220 
Nm Z ANN A. NN NO NINA 


zapoczątkowana reforma bankowo- 
ści — powiedział wiceminister Ja- 
strzębski — to pierwszy krok na dra 
dze do oczyszczenia bankowości j 
pieniądza z cech i wad ustroju kapi- 
talistycznego | wbudowania aparatu 
finansowego w nową polską rzeczy- 
wistość. 

Mówca przeciwstawił roli banków 
w systemie kapitalistycznym 


a 1 A pogle 
biających właściwe temu systemowi 
zaburzenia gospodarcze — pozytyw- 


ną rolę banków w ustroju socjali- 
stycznym, w którym przyczyniają 
się one do budowy gospodarki so- 
i do likwidacji kapita- 
lizmu, 

Nasze banki mają stosunkowo łat- 
wa drogę włączania się do systemu 
planowania państwowego, gdyż w tej 


|Centrala Tekstylna 


wykonała roczny plan 


Dnia 29 listopada — jak wiadomo 
ny plan eksportu. 


treści: 


„Melduję wykonanie roczn ego planu sprzedaży wyrobów  włókienni- 


czych w wysokości 144.500.000.000 złotych. 
detaliczne Centrali Tekst ylnej wykonały plan sprzedaży w wy- 


gokości 2.022.000.090 złotych co stan owi 11 


Sklepy 


Czechosłowacka delegacja rządowa 


| pezie. możemy wykorzystać 


y i la Ministra Przemysłu i 
4 grudnia Centrala zaw adomii j 
Handlu o wykonaniu ogólnego plan u sprzedaży telegramem następującej 


ol= 
brzymie, wieloletnie doświadczenie 


Związku Radzieckiego, 


W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia wiceminister  JTastrzebski 0- 
mówił dekret o reformie bankowej, 
która wprowadza zasade upaństwo- 
wienia banków, podporządkowania 
ich jednemu ośrodkowi, właściwego 
ustawienia kompetencji, prostych i 
jasnych form organizacyjnycł 
. Dekret powołuje do życia specjal- 
ny Bank Inwestycyjny, mający do 
pewnego stopnia charakter nadrzę- 
dny i formułuje zadania tego Banku 
w sposób jasny, Bank ten ma kon- 
centrowa% środki przeznaczone do 
finansowania inwestycji | administro 
wać nimi. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


— Centrala Tekstylna wykonała rocz- 


1 proc. 
Jarosław Stroczan 
Naczelny Dyr. Centrali Tekstylnej 


w przejeździe przez Warszawę 


Dnia 6 bm. przejeżążała przez Pol- 
ską czechostowacka delegacja rządó* 
wa, udająca się do Moskwy, Na czele 
delegacji stol premier Antonin Zapo- 
Ua PST lej wchodzą: minister 
Spraw zastanieznych dr Viadimir Cles 
mentis, minister Przemysłu dr Augu- 
stin pa: Oraz minister skarbu dr 
Jaromir Dolańsky, Telegael 10V AIE 


szy amtasador ZS J 
A, Silin, RR w Pradze — M. 


Delegacje witali na dworcu Gdań- 
skin minister Spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewsjg, sekretarz gene 
ralny Ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych, ambasador Stefan WWierbłowski 
OWEN a 
Cały masyw QGrammos 

ZNÓW W rękach 

Greckiej Armii Ludowej 

PARYŻ, 6.12 (p 


głośnia Wolnej Q 
demokratycznej 


AP), Jak donosi 10%- 
ah oddziały ane, 
EESE o i a 
przeciwnika przeszły go ICH rcia i za- 
jęły umocnioną baze faszystów gret- 
kich — miejscowość Leflona, w Środ- 
kowej Macedonii, ` | 


Armia demokratyczna odniosła duży 
sukces w dalszy ciągu wypierając 
przeciwnika z masywu  Kórskiegn 
Grammos, i zdobywaąjąe miejscowość 
Petra Muka oraz Szereg innych PozY- 
cji. 

Grupa wolnych strzelców AD zajęła 
komisariat ZAndarmanii w miasteczku 
Epidavros. Ta samą grupa wysadziła 
w powietrze Pociąg, wiozący amunicie 
z Tripolis do Korypty t 


Antypaństwowa 


oraz dyrektor protokółu dyplomatycz- 
nego — Adam Gubrynowicz, 
| Obecny był również ambasador Re- 
publiki Czechosłowackiej w Warsza- 
wie p. Franciszek Piszek, na czele 
członków ambasady. 
Oświadczenie czechosłowackich mę- 

jow stanu, podajemy na str. 2. 


x 


Dociąga się już ostatnie nity przy bnd 


owłe czwartego przęsła mostu Śląsko. 


Dąbrowskiego. 


Sztatety młodzieżowe 


zpozdro 


wieniami 


dla Kongresu Zjednoczeniowego 


6 bm, wyruszyła ze Szczecina pierw 
sza sztafeta ZMP z pozdrowieniami 
na Kongres Zjednoczenia Partii Ro- 
botniczych. a 

Już o godz, 8 rano Plac Niezłom- 
nych w Szczecinie zapełnił się dele- 
gacjami i pocztiami sztandarowymi, 
młodzieżą zorganizowaną, junakami 
S.P. oraz młodzieżą szkolną. 

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Woj. Kom. Wykonawczego Sztafety 
Dobiszewski złożeniem raportu oraz 
krótkim przemówieniem. Z kolei prze 
mawiali sekretarz KW PPR Kłosie- 
wicz, sekretarz WK PPS Lech oraz 
przewodniczący Zarządu Wojew. ZMP 
Szydlak, 

łodzież szczecińska zapewnił 
ob. Szydlak — będzie nieugięcie wal- 
czyła o wychowanie nowego człowie- 
ka, budowniczego socjalizmu w Pol- 
sce i o utrwalenie pokoju 

Sztafeta wystartowała na sygnał ra 
diowy punktualnie o godz. 9.30, Pierw 
sza pobiegła przodownica pracy w 
Państwowych Zakładach Konfekcyj- 
nych w Szczecinie, Cecylia Luba, któ 
ra z kolei przekazała następnemu bie 
gaczowi Glińskiemu tuleję z pergami 
nem. zawierającym pozdrowienia od 
młodzieży Szczecina na Kongres Zjed 
noczenia Partii Robotniczych, 


Ulice w Szczecinie, którymi prze- 
biegały sztafety zapełnione były gęsto 
publicznością. Balkony i okna domów 
udekorowane były flagami, a w naj- 
bardziej ruchliwych punktach miasta 
wywieszone były transparenty z oko- 
licznościowymi napisami. Wszędzie 
panował wzorowy porządek. Uczestni 
cv sztafety po ukończeniu biegu od- 
wożeni są samochodami do punktu 
startu, i 

Punktualnie o godz. 12 sztafeta zna 
tazła się w Stargardzie. Na ulicach 
miasta, a przede wszysikim na koń- 


cowym odcinku pierwszezn etapu 
zgromadziły się tłumy publiczności i 
dziatwy szkolnej, które witały przy- 
bywającą  sztafetę entuzjastycznymi 
okrzykami. 

Na mecie był wzorowy porządek. 
Ostatni odcinek trasy przebiegł mło- 
dy żołnierz Henryk Wojnarowicz, któ 
ry złożył pergamin z pozdrowieniami 
na ręce przedstawiciela miejscowego 
komitetu organizacyjnego. Po przybi: 
ciu pieczęci oraz złożeniu podpisów 
na pergaminie odbyła się krótka ce- 
remonia powitalna, podczas której wy 
głosili przemówienia przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa. partii pa 
litycznych oraz ZMP, W godzinach po 
południowych odbyła się akademia, 
poświęcona zjednoczeniu partii robot- 
niczych, 

7 bm. o godz. 9.30 odbedzie się start 
sztafety do następnego etapu na tra- 
się Stargard — Myśliborz, 

A i 

Koła terenowe ZMP i SP woj WTO- 
cławskiego zorgAnizowały samorzut- 
nie dla uczczenia Kongresu Zjedno- 
czeniowego biegi sztafetowe z najod- 
leglejszych zakątków Ziem Odzyska: 
nych. 

Sztafeta młodzieżowa z Nysy łw- 
życkiej wystartowała rano 6 bm. że- 
gnana przez liczne rzesze społeczeń- 
stwa, przedstawicieli organizacji poli 
tycznych, społecznych 1 młodzieżo- 
wych. 

Drugi etap biegu sztafetowego z Ny 
sy poprzez Złotorię, Legnicę, zakończ» 
ny zostanie wielką uroczystością po- 
witalną 8 bm. na placu ZMP we Wro- 
cławiu. 

Druga sztafeta wyruszy 7 bm. a 
Karpacza poprzez Cieplice. Jelenig 
Górę. Kowary, Boguszów, Wałbrzych, 
Świebodzice Świdnicę i Sobótkę do 
Wrocławia. 


W bitwie pod Moskwą 
przejawiła się nieziamna moc państwa radzieckiego 
i geniusz strategii stalinowskiej 


Dziennik »Prawda« o 7-ej rocznicy złamania ofensywy hitlerowskiej 


MOSKWĄ, 4.12. (PAP). W 7 roczni- 
cę zwycięstwa pod Moskwą nad woj- 
skami faszystowskimi ukazał się w 
„Prawdzie“ artykuł generała Taleń- 
skiego zatytułowany „Wielkie zwycięs 
two Pod Moskwą”. 

Generał Tałeński podkreśla, że zwy- 
cięStwo armii radzieckiej pod Moskwą 
było historycznym sygnałem, kióry po 
raz pierwszy zabrzmiał w czasie dru- 
giej Wojny. Sygnał ten stał się apelem 
do walk; aja wszystkich narodów, u- 
jarzmionych przez faszyzm. Zwycięst 
wo pod Moskwą natchnęło nadzieją 
calą ludzkość. 

Znamienne jest, Że w bitwie pod 
Moskwą nie tylko zostały rozbite głów 
ne siły nieprzyjaciela. lecz został zła- 
many jest, system prowadzenia wojny, 
który w jego mniemaniu był niezawod 
nym środkiem do osiągnięcia zwycięst 
wa. 


postawa rea 


Charakterystycznym rysem imperia- 
listycznej współczesnej sztuki wojen- 
nej jest to, że nie może się ona opie- 
raé na racjonalnym wykorzystaniu 1 
harmonijnej współpracy wszystkich 
elementów wojny. 

Państwo jimperialistyczne może stwo 


rzyć wielką armię, zaopatrzyć ją w 
współczesną broń, lecz nie jest w sta- 
nie pobudzić szlachetnego porywu w 
narodzie, ani zapewnić sobie ofiiarnej 
pracy tyłów na rzecz zwycięstwa. 


(Dokończenie na str, 2) 7 


Nielegalne, niedemokratyczne i sfałszowane |. 
były »wyhoryc w Berlinie zachodnim 


„ BERLIN, 612. (PAP). — Jak byle da przewidzenia niedzielna ko- 


media wyborów dn samorządu w zachodnich sektorach Berlina, 


od- 


bywająca sę w atmosferze terrnrn i rezpasancj kampanii antydemo- 


kratvcznej, przyniosła 
czele, 

Komentując przebieg * wyniki se- 

paratystycznych wyborów w Berli- 


kcyjnej części kleru 


i związanych z nią wyzyskiwaczy 
napiętnowane wyrokiem w procesie gorzkowicko-kumieńskim 


w dniu 6 bm, wojskowy Sąd Rejo- | Proboszcz parafii w Kamieńsku na ka 


nowy w Łodzi ogłosił wyrok w proce- 
sie przeciwko inspiratorom i spraw- 
com pobicia studentów i pracowników 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, doko- 
nywujących inwentaryzacji zabytków 
kulturalnych w gamieńsku i Gorzko- 
wicach. 

Wyrokiem Sądu. skazani zostali: 

Oskarożny ks, Tomasz Opasewicz, 


rę 10 lat więzienia. utratę praw oby. 
watelskich na lat 4 oraz przepadek 
mienią na rzecz Skarbu Państwa. 

Osk. Dukowicz Izabella, gospodyni 
ks. Qpasewicza, na 15 lat więzienia, 
utratę praw obywatelskich na lat 5 
oraz przepadek mienia na rzecz Skar- 
bu Państwa. 

Osk. Obst Władysław, rzeźnik el 


ZYJE 


Gorzkowice na 12 lat więzienia, utratę 
praw obywatelskich na łat 5 oraz prze 
padek mienia na rzecz Skarbu Pań- 
stwa. 


Oskarżeni: Kiźlik Józef. Strzelecki 
Kazimierz, Wysocki Stanisław oraz 


Obst Wacław na kary po 10 lat wię- 
zienia, utratę praw obywatelskich 0- 
raz przepadek mienia na rzecz Skar- 
bu Państwa. (C.d. na str, 2) 


„zwycięstwo parliom reakcyjnrm z SPD na 


nie zachodnim, sprawozdawcy agen- 
cji ADN donoszą o całym szeregu po- 
pełnionych fałszów i nadużyć, które 
zmierzały do sztucznego zwiększenia 
liczby głosujących. 


Zanotowano wiele wypadków, 
świadczących o tym, że jedna į ta 
sama osoba głosowała w kilku komi 
sjach. Wielu członkom SPD nie od- 
bierano kartek, uprawniających do 
głosowania, dzięki czemu mogl: oni 
glosować powtórnie w innym lokalu 
wyborczym, 


Jest rzeczą bardzo znamienną, że 
największa ilość głosów „padła“ do- 
piero, według danych komisji wybor- 
czej, po godz. 16, kiedy ciemnoścj t 
gosta mgia ogran czyły ruch w mie- 
ście do minimum i kiedy lokale wy» 
borcze, jak stwierdzają naoczni 
świadkowie, świeciły pustkami. 


(Ciąg dalszy na str. 2-ej, i 
TOE NE E EEE E "TO aj 


P ib 


PRZEWODNICZKA MIEDZYNARODOWEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 


t) 


meun meea 


Dwa podejścia 
do jednej sprawy 


T Jak niewatpliwie pamintają nasi 
ezyislniey, przed kiľkema miesiąca- 
mi Zgromadzene Narodwe Kore 

pókiocnej zwróciło sis do rządu 


radzieckiego z prośbą o wycofanie 
wcejsk radzicck'eh, k'óre znalazły 
się tam w wyniku dzałań wolę- 
nych przeciwko reakcyjnej Japonit, 
Rząd radziecki postanowil zadość u- 
czynić tej preśbie narodu kereań- 
skiego i jak to wi:domo całemn 
śwlatu — ewakuncja vojsk radziec- 
kich z Korel północnej jest realizo- 
wany w człej pełni. 

Proza rcakcyjaa Stanów Zledno- 
czanych przyjcija ten  prawciziwie 
pokojowy ak; radziceki bardzo gwał 
town e. Posypały się neważ iawek- 
tywy o „rzezie marionofck w Ko- 
re; póinoene|! Powód tech inwek- 
tyw był od samego początku zuneł- 
nie oczywisty. Oto w E polul- 
niowej, to znaczy rv J ue ed 
33 równoleżnika s"croxsóe! rmysra" 
fcznej, rozcisqga się ta czeć tej sa- 
mej Korel, w której wylzdowały w 
czasie działtń wojcwazch wosa as 
merykańskie, 

QGeczyv.iście krok radzinek wy" 
toht w eniej Kore! — ni.czoleżnie 
cy szerokości gecgraficznej — gle- 
boki wstrzes. Tyro bardziej że 
ZSRR. oedzowiadzj:e przychylne 
na prośbę Iioreańvzy"ków, 
równocześnie nadzieję, że 
gsmarrkańskie równ 
Kareg, arzkolwi?x wycofania swo- 
ich oddziałów nie uzależnił bynai- 
niej od irgo, jak na prośhę ko- 
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rensa odpowiedzią Sianvy  Zjed- 
norzonc. Sytuicja Amerykanów w 
Erel nsiudniowej sirh się prze- 


ta bardzo „dońientna”, 

I Amerykanie znaleźli „rozwią 
zane Oo tw. „zebrazie narrado- 
v=“ Korei południowej „uchwa'iło” 
o uno że zwrńcł sie do Stanów 
Zjonnaczonych z pruóbw. 6 pria 
stawienia wujsk amerykańskich na 
mie'ecu! ą 

Chvovkterystvezyne 3%: nawet w 
iym misnowwiynt rizes Ameryka- 
nów .zzreywnarenia noredowym. 7 
ceńnej lezby 261) „ur tiw“ gloso- 
wao za ty uchw'tły tylko 89. reszta. 
bądź to wstrzyma się cd płrsowe- 
na bydź bola „nozypadzowo” nie- 
chrona, bhadh toż wreszcie wynow e- 
dzioła się jewnie przeciwko tel 
aninha, 

Grunta 16 „pselów” do tego cso- 
bilwego „,zgremadzenia narcedowe- 
Fot wyczuja jednak dostatecznie do- 
hrze nostroje szerokich mna kore- 
i opublikowała nawet o- 
świedezenie w prasie w którym po- 
viadą. 

„Bcevzja zwrócenia aie Co rzedu 
USA y preibą o pozósiewienie w 
Koni wojsc amery:arskich jest 
sprzeczna z interesani narodu. Ta- 
kisro wypadku, zeby naród sam pro 
sil o pazostawitnie na jero teryto- 
reun obcych wojsk, rie było jesz- 
eoa w h'atorii naregów Azji, ani 
Emon“. 

Bo tej grupy 16 posłów przyłą- 
rel sq nastopnłe Jeszcze 18 po- 
slów „zgromadzenia maredowego“, 
którzy nle brali udziału w owym 
prziedzenin. 

Pozastawiamy ocenie czytelnika, 
w której części Korci rządzi na- 
prawdę naród koreański, a w któż 
rej obce marionetki. FPozostawiamy 
też jego cernie porównanie postā- 
wy rzadu ZSRR i rządu USA wo- 
bec zagadnienia n epodległości Ko- 
nel. 

Najborąziej zainteresowany w tej 
sprawie — noród koreański — już 
to nicwaipliwie ocenił. 
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nie dopuszcza przedstawicieli Korei 
do obrad nad sprawami ich kraju 


PARYŻ, 6.12 (PAP). — Na czoło 7a- 
gadnień omawianych przez ONZ wy. 
sunęła się w poniedziajek sprawa Ka- 
rei, która znalazła sg na porządku 
dziennym Komisji Politycznej. 

Należy podkreślić, że delegacja ame 
| rykańska starała się usilnie O to, aby 

problem Korei wszedl? na porzadek 
dzienny już obecnie, jakkolwiek Ko- 
| ta'sja Polityczna nie zdążyła przestu- 

diować materialów związanych z tym 
problemam, 

Po tej dyskusji proceduralnej ed- 
było się giosowan'e, w Którym przy- 
jeto więxsześcą głosów rezoluce a- 
Przeciwko tej rezolucji 
głosowało 8 delegacji, a 9 wstrzymało 
się od g'osowania, 

Z kolei przystąpicno 


msrykańską. 


do dyskusji 
merytoryczacj w sprawie Korei, 

D=iegat radziecxi Malik stwierqz:ł. 
ż> należy zaprosić przedstaw celi Ko- 
re: pólnocnej, aby us'vavcć jen opinie. 

Czechosłowacja ziożyła wniossk o 
zaoroszenie dale">cji ludowej repu- 
buki koreańs: Wnioskowi czecho- 
słowacziemu uitio} roparcia delegat 
Pa'ski Tadeusz Zrbrownki, 

Dselosat Uxra nv HMenullski, wypo- 
wiadając się za wmi*sxiem Czechosło- 
wacji przypomuisł, ła Związek Ra- 
dzieci dsklarował swą wole roz- 
wiązana problemu Korel przez rów- 
noczesne wycofen'e wojsk 
kich į amerykańixich z tego kraju 
Steny Zjedneczone przeciwstawiają 
się jednżk niedwnznacznie wszelkim 
próbom, zinierzającym do normaliza- 
cji stosunków w całej Korei. 

Delegat Białorusi Kisielew dokcna! 
przeglądu sytuacji politycznej w obu 
częściach Korei. Stwierdził on, ża 
tymczazowy rząd Korei północnej jest 
rządem legalnym. podczas gdy wla- 
dze Kerei południowej opierają sie na 
bametech amorwkeńsxich ij są mario- 
nstkami w ręku gukernatorów amery 
karelch. 

Ludność caled Farel pentera Jednak 
rząd Koreumekicj Kkeprubliki ludawo- 
demokratycznej. 

Delegat radziecki Matk cdezytal na 
siępnie proslamucję rzącu KRureań- 
skiej Republiki ludowo - demokraty= 
cznej ałwierdzajaca, że rząd ten repre- 
zontuje cały naród Korei. 

Przedstawił on wyniki wyborów w 
Korei półnccnej i podkreślił, że nale 
ży zopresić delegacia Korcańskici Re 
publiki ludowo - demckratycznej na 
sesję Zgrozadzenia ONZ. 

Deicgat ZSRR stwierdził również, 
na podstawie dokumentów zawartych 
w sprawczdaniu tymczasowej komisji 
ONZ, że w obecnych warunkach wol 
ne wybory w Korei pciudniowej są 
nie do pomyślenia, 
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St. Dobrowo!ski 
i A. Ważyk 
w Kijowie 
Na zapreszenie Ukraińskiego Zw. 
Literatów, pisarze polscy, St R. Do- 
browolski i Adam Ważyk biorą udział 
w walnym zjeździe pisarzy ukraiń- 
skich, którego otwarcie nastąpiło w 
dniu 6 bm. Zjazd odbywa się w Kijo- 
wie, 


——I— 


Przesunięcie terminu 
przedstawienia 
teatru Obrazcowa 


Przedstawienie teatru Obrazcowa z 
dn, 7 bim. przełożono na dzień 10 Em. 
(Sala „Społem”) Posiadacze biletów na 
przedstawienie teatru Obrazcowa dn. 
7 bm o godz. 16 — 20, są proszeni > 
przybycie w tych samych godzinach 
dnia 10 bm. 

Przesunięcie terminu zostało spowo 
dowane warunkami technicznymi. 
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Korea południowa stała się pań- 
stwem policyjnym, znajdującym się 
pod kontrolą amerykańską. 

Życie polityczne stoi tam pod ena- 
kiem terroru ze strony amerykań - 
skich włacz ckupacyjnych. 

Delegat Polski Tadeusz Żebrowski 
łożył cświadezenie. w którym przed 
tawił punkt widzenia rządu polszie- 
ona sprawę Korei. 
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Wiekszość komisji wypowiedziała 
się przeciwko zaproszeniu przedstawi 
ciela Koreańskiej Republiki ludowo- 
demckrstycznej do wzięcia udziału w 
dyskusji, Wniosek w tej sprawie od- 
rzucono 34 głosemi przeciwko 6 przy 
8 wstrzymujących się. 

Zaproszeno natomiast przedstawi - 
ciela mariznetxowego rządu płd. - ko 
|reańskiego, zreszta bez prawa głosu. 


W 7-mą rocznicę bitwy pod Moskwą 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Oto dlaczego w państwach imperia- 
lstycznych powstało tyle teorii na te- 
mat sposobu prowadzenia wojny, któ- 
rych wspóinym mianownikiem jest 
konieczność najszybszego zadania c 0- 
su nieprzyjacielowi, znanego pod na- 
zwą „blitzkrieg“, 

Wszystkie te teorie: niemi 
ny blyskawicznej, fulicrowacićcj wojny 
ZKiceuan zuwanej, weiny pow.etrznej, 
czy też atoinowej tak bardzo rek amo- 
wanej pnzez Amerykanów maja swcje 
ródło w tym, że agresywne państwo 
imporlalietyczne nie jes: w stanie sku 
ri" wszystksich sil naredu do prowadze 
n >» wajny grabie.czej, 

Narody muszą mice przed soba sł SZ 
ny eel, który ja uskrzydia go rvelki. 

Iitierowcy zratakowali Związek Ra 
dziecki licząc na szybkie i łatwe zwy- 
cestwn. Prasa faszys owska ri- SZCZĘ- 
dziła atramsniu, ażsby wykazać, %2 nt- 
mia nismiecka jest niczwyciężona, Nie 
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mogli oni zrozumieć prawdziwej potę- 
gi państwa gocja istycznego. I b eg wy 
darzeń potoczył się inaczej na froncie 
radziecko „ n'emieckim, niż proroko- 
wal „rzeczoznawcy“ w rodzaju Lind- 
bergha, de Gaulle'a, Weyganda j in- 
nych. 


Pod murami starej stolicy Rosji — 
p:sze gencral Talenski — spadł grom 
r. niemiecką maszyna wojenną. 


W bilwie ped Moskwą przejawi'a się 
niczłoinną mec państwa radzieckiego, 
potęga narodu radzieckiego, siła ra- 
dziessieh wojsk, geniusz stra'czii sfa- 
lirowskiej, 


5 Zwydstwo to kyo ri odpartym 
ŚwMicewyem irwałzści ustroju radzie 
king, Wysoko podniesiony sztandar 
| zwycięstwa w b'twie pod Moskwą z0- 

stał nastę: gie zatknigiy w Ber": io nad 
| powalonym, faszystowskimi Niemca- 
| mi. 
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Współpraca Polski i CSR 
rozwijuć się hędzie nadal pomyślnie 
stwierdza premier Zapotocky 


Podczas krótkiego postoju w War- 
Szawie pociągu, wiozącego do Moskwy 
czechosłowacką delegację rządową, 
czechosłowaccy mężowie stanu złożyli 
krótkie oświadczenia przedstawicielo- 
wi Polskiej Agencji Prasowej. 

Premier rządu Republiki Czechosło- 
wackiej p. Antonin Żapotocky oświad- 
czył: 

„W Polsce byłem po raz ostatni w 
listopadzie r. 1945 na Kongresie Związ 
ków Zawodowych. Warszawa była jesz 
cze wtedy miastem, w .kiórym na każ 
dym kroku widniały niecabliźnione ra- 
ny. Dziś odvudowa Polski na wszyst- 
kich odcinkach życia osiągnęła wspa- 
niałe wyniki. Dokonano wielkiego wy- 
siłku dla usunięcia śladów wojny. Ró- 
wnocześnie robi się, co tylko można 
dla poprawy bytu szerokich mas. Z ca- 


łego serca życzę narodowi polskiemu, 
aby ten wielki wysiłek ludu pracują- 
cego dał jak najlepsze wyniki. 

Głęboko wierzę: że współpraca na- 
szych obu zaprzyjaźnionych naro- 
dów rozw'jać się będzie n adal po- 
myślnie i że wynikiem tej współpra- 
cy będzie zagwarantowanie trwałego 
pokoju, który stanie się największym 
szczęściem ludu pracującego obu na- 
szych państw”. 

Minister spraw zagranicznych Repu- 
bliki Czechosłowackiej — dr Vladimir 
Clementis powiedział, że celem wizyty 
czechosłowackiej delegacji rządowej w 
Moskwie będzie wspólne rozważenie 
problemów, jakie wyłaniają się w wy- 
n'ku przyjacielskiej współpracy Cze- 
chosłowacji ze Związkiem Radziec- 
kim. 


80 milionów kobiet — demokratek 


deklaruje gotowość dalszej walki o pokój 


BUDAPESZT, 6.12 (PAP). — W dal 
szym ciągu obrad II Kongresu Świato- 
wej Demokratycznej Federacji K-biet 
delegatka polska. profesor Uniwersy- 
tetu Warszawskiego, Żanna Kormano 
wa, wygłosiła referat, poświęcony pro 
blemowi sytuacji dziecka na świecie. 

Po ożywicnej dyskusji uczestniczki 
Kongresu przyjęły jednomyślnie rezo- 
lucję węgierską, dotyczącą obrony eko 
RE Dk i politycznych praw ko- 

iet, 

Na zakończenie posiedzenia delegat- 
ka francuska Jeanette Vermeersh od- 
czylata Manifest II Kongresu Świato- 
wej Federacji Kobiet, który stwier- 
dza m. in.: 


6 o e » 
były „wybory“ w Berlinie zachodnim 
„Zwycięstwo SPD oparte na 


(Dokończenie ze str, 1.) 


Dia oceny wyn ków „wyborów 
berlińska niezmiernie charaklery- 
styczną jest „omyłka”, którą popel- 
niono przy obiiczuniu ilosci głosów W 
dzieln cy Weiding. ve francuskim 
suztorze miasta W ciągu nocy' z nie 
dziel. nu penicdziałck liczba  oddź- 
nych glosów „wzrosła nagle o bit: 
sko 13 proc. w porównaniu z dany- 
m, optublikowanymi poprzednio. 

Przewodniczący komisji dr Muel- 
ler nie mógł wyjaśnić dziennikarzęm 
w jaki sposób „pomyłka“ taka mogła 
się zdarzyć i ograniczył sę jedynie 
do stwierdzenia, iż „powstała ona 
przy obliczaniu głosów". 

Należy w końcu zaznaczyć, że ko- 
respondenci radzicccy nie zostali do- 
puszczeni do lokali wyborczych. 

„PUAWDĄ”* O KOMEDII 
„WYBORÓW“ 

MOSKWA, 6.12. (PAP), „Prawda 
komontując „wybory“ berlińskie, k-97 
re odbyły się w dniu 5 pm., s.wierdza. 
iż stanowiły one finał rozoijackiej dzia 
łalności władz anglo - amerykańskich. 
zmierzających do rozczłonkowania 510 
licy Niemiec na dwa odrębne miasta 
z oddzielnym samorządem į walutą. 

Przygo.owania do tych „wyborów 
jasno wskazywały, że komedia wybor 
cza pomyślana była przez przedstaw! 
cicli zachądnich władz ckupacyjnych 
jako jeszcze jeden krok, zmierzający 
do likwidacji władz samorządowych 
dla całego Berlina, do rozbica tego 
miasta. 

Przeprowadzenie nielegalnych, sepa 
ratystycznych wyborów poprzedziła 
rozbijacka działalność schumach.row- 
ców w magistracie berlińskim, 

Schumacherowcy, i występujące 7 
nimi grupy buvżuazyjne. z nezwy” 
kiym unorem wykonywaci rozkazy m? 
codawceów zachodnich, dążących do de 
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przewidują plany inwestycyjne ma r. 1949 


(Dokończenie ze str. 1ej) 
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Ponadio Bank ma bezpośredno ta 
nansować inwestycje i kontrolować 
ich wykonania., ma również sprawo- | 
wać kontrolę nad fnansowaniem in- 
westycji oraz zaopatrywać przedsię- 
hiorstwa budowlane w śŚrodui Cbro- 
towe i kontrolować gospodarkę fi- 
nanscwą tych przedsiębiorstw. Bank 
Inwostycriny. jako jedyny z ban- 
ków, został poza tym wyncsażony w 
prawo oem.towania obl'geeii. 


zł, nie liczące środków n'elirmitowanych 
spółdzielczości i samorządu, ewentua!- 
nych dodatkowych kredytów i inwe- 
stycji pczapianowych, które w ciągu 
roku mogą być do pianu włączone, 
Braki į biędy ujawnia najlepiej i po 
maga je usunąć — kontroia wykona- 
na planu i na tym pelega jej ogrom- 
ne znaczenie. Kontrola finansowa, któ 
ra sprawcwać będzie przyszły Bank 
Inwestycyjny — będzie kontrolą le- 


Rolę Banku Inwestycyjnego w wy 


konywaniu i kontreli Pianu Inwesty 
cyinazn craówił następn'e w ccpre- 
zes CUP dr. Jędrychowski. Pxikre- 


a w przeciwieństwie ao U- 


MI Gru, z ) 
strafu kspitelistyczn”g0. w którym 
inati tycia są podporz: dkowane je- 


dynia wz”lefom rrewatiei kalkula- 


w ustrsin SCQJTNOŁYCENYM, wzgl. 


ch: zd f 
Geno rach lusow j ^ a wartactach 
desyõnja płaarwa Czałalność gospo- 


darma Państwa. mojca NA ccn po- 
trzehy mas pracujących. 

ailepiej o rozmiarach 
NASZE WYTI inwastrcyja0580 i kon 
cen'racii foezków Lnensowych na ten 
GSL WW -1 r. przeznaczcno W Pań- 
stwowyen Eana lawssiycyinym 58,8 
taiczdarzie w 19491 © > 0275 rniiarda 
z), w roku bieżącym z tzw. śroćków 
limitowanych — 221 mlrd. zł, wresz- 
cie projekt p'anu na rek 1949 przewi- 
duje na ten cel ponad 290 miliardów 
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gainoścj  poszczegóinych inwestycji, 
ich celowości į racjenalności. Kontro- 
la finansowa slanowi insirument wal- 
ki o cbniżenie kosztów inwestycjj oraz 
n zwiększenie cfsktu produkcyjnego i 
użytkowego inwestycji. 

Omaw'ając podsi.awy planowania 
gospoderczego. prezes CUP. dr T. Die- 
trich podkreślił, że proces przekształ- 
cania naszej gospodarki w kierunku 
socjalizmu. wiąże się z procesem roz- 
szerzan a zakresu pianowania bezpo- 
średniego. 

Kaźdy nowy okres planowania g0- 
spocarczego — pow'edział prezes Die- 
trich — przynosi rozszerzanie akumu- 
lacji socjalistycznej j jednoczesne o- 
graniczanie  elemen.ów  spskulacyj- 
nych. Na straży roząaczzania skurnula- 
cji sucia ieżycznej stoi Bank Inwesty- 
cyjny. Kontroluje en wyksuanie pla- 
nu, którego zadaniem jesi stały wzrost 
dochodu społecznego i słuszny klaso- 
-wo podział tego dochodu, 


Prezes CUP wymienił następujące 
podstawy, na których plan ten się o- 
picra: przymusowe uczestniczenie w 
obrocie Lezgotówkowym, przymusowe 
lokcwan'e wolnych zasobów gotówko- 
wych na rachunkach bieżących uczest 
ników planu, zakaz wzajemnego kre- 
dytowania w obrocie między uczestni- 
kami planu. systam cen rozliczenio- 
wych. cen zbytu j efektywnych, zasada 
rczdziejana środków obrotowych od 
inwestycyjnych. zasada dokonywania 
odpisów amortyzacyjnych, Określony 
system podziału zysku itp. 

W tych warunkach — powiedział 
prezes Dierich — żadne przedstebior- 
stwo objęte Planem Inwestycyjnym, 
ne może uniknąć ścisłej kontroli fi. 
nansowej. 
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Dnia 4 grudnia br. zmarł po 
woj. warszawskiego. 


żem Zasługi. 
Cześć jego pamięci. 
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Zmarły był czynnym członkiem Polskici 
Partii Socjalistycznej. ZA pracę na odcinku admivistracji | w or- 
ganizacjach społecznych by: dwukrotnie cdzniczeny Zletym Krzy- 


zorganizacji życia gospodarczego W 
Berinie, do uniemożliwienia akcji za- 
opasTzeną Judności miasta w żywność 
I cl i do zrzucenia odpowiedz alno- 
(ŚCI za Mii sian rzeczy na radziecką 
adm Mialrucję wojskową, 

n Wybory“, przeprowadzone w atmo- 
sferze terroru, zastraszania 4 oszustwa. 
nie samydliły jednak oczu ludności 
beriiskiej, która nie chce dopuścić 
də strasznego chacsu w życiu gospodar 
czym miasta, chaosu, sprywokowanego 
p E ZE anglo - amerykańskie. 

poruńczycy orientują się. że chaos, 


waty 
glod i bozrcbocie w zachodnich sekto- 
rach Berlina b 
png — "| 


otrzebne są.anglo - ame ' rozbicia 


.. oszustwie 


rykanom dla sztucznego rozdrnuchiwa 
nia „kryzysu berlińskiego", 

Dlatego teź ludność stolicy Niernicc 
pcparła jednomyślnie inicjatywę sil 
demokratycznych Berlna, na wniosek 
kiórych 30 listopada wybrano nowy 
tyriczasowy magistrat, Magistrąt ten 
będzie dążył dv restytucji jedności mia 
sta i przygotowania prawdziwie demo 
kratycznych wyborów w stolicy, 

„Anglo - amerykańscy reżyserowie 
komedii separaltystycznych wyborów 
konkluduje „Prawda“ — nie zdołają 
zrzucić z siebie odpowiedzialności za 
systomatyczne realizowanie polityki 
Niemiec i Berlina" 


Beyacz wiejski dyrektor KKO w Wołowie 


Szykanował biedotę chłopską 


Proces przeciwko St. Żywocińskiemu 


Dnia 6 bm, Wojskowy Sad Rejona- 
wy we Wrocławiu na sesji wyjazdo- 
wej w Wołowie rozpoczął rczprawę 
przeciwko Stanisławowi Żywocińskie- 
mu, który będąc dyrektorem Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności w Wołowie 
przez opóźnianie į fałszywe rczprowa- 
dzanie kredytów, świadomie szykano- 
wał biedne chłopstwo przez co unie- 
możliwiał regularne wpłacanie podat- 
ku grutowego i Funduszu Oszczędnoś- 
ciowego Rolnictwa oraz utrudniał li- 
swidację odłogów na terenie powiatu. 
` Osk. Zywocińaki właściciel dużego 
gospodarstwa w powiecie rybińskim, 
a jednocześnie dyrektor KKO w Woło 
wie, w czasie Swej działalności stale 
odmawiał biednym chłopom udziela- 
nia kredytów NA zakup kwalifikowa- 
nego ziarna siCwWhego, nawozów sztucz 
nyen, sily pociągowej itp, 

W czašie swej sabctażowej działal- 
ności Zywociński m, in, celowo nie za 
wiadomił 146 chlopówy 9 przyznanych 
im kredytach, uniemożliwiając im w 
ten sposób odebranie przyznanych 
przez Państwo funduszów, co unic- 
możliwiło w wielu wypadkach pełne 
ossianie i obróbkę ziemi. Straty wy- 
nikłe z tego tytułu ocenia się na po- 
nad 700 tys. zł. 

W sieupniu bicżącegy roku, mimo za 
lececn wiadz zw.erzchnich Żywociński 
utrudniał Państwowym zakładom Zbo 
ż wym i Zw, Sm, Chł, przeprowadze 
nie akcji skupu zboża, przez stwarza- 
nie sztucznych trudności przy podej- 
mowaniu kredytów, W wyniku sabola 
żu oskarżcneg0. Zakupiono o 300 ton 
zboża mniej niż planowano, wskutek 
czego Państwo poniosło straty przekra 
czajace 6 mil. zł. 

Równocześnie KKO w Wołowie 
udzielało pożyczek bogaiy kupcom i 
przećstawieies:m elementów pasożyt- 
niczych w wysokościach przekraczają 
cych kompetencje KKO 

W dokumentach KKO znaleziono 32 
wnicski o przyznanie pożyczek, złożo 
ne przez biednych chłopów. Wnioski 
te nie były nigdzie rejestrowane i nie 
zostały w ozóle rozpatrzone, Znalczio- 
ne dokumenty wykazują, że wypadki 
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takie nie mlały miejsca przy wnios- 
kach o udzielenie kredytu wnoszonych 
przez przedstawicieli inicjatywy pry- 
watnej, czy bogatych chłopów. 


Rozprawą trwa. i 


„Trzy lata temu na pierwszym Kon 
gresie Światowa Federacja Kobiet zo- 
bowiązała się walczyć o zupełne znisz- 
czenie faszyzmu, o utrwalenie pokoju 
i zapobieżenie nowej katastrofie, 

Jednakże władcy Stanów Zjednoczo 
nych — koła militarne, przemysłowe 
i finansowe — przygotowują nowy kon 
flikt, zagrażający naszym bliskim. Dą- 


|żą do pozbawienia narodów owoców 


pokojowej pracy, dążą do panowania 
nad światem, 

Amerykańscy imperialiści mieszają 
sie w wewnętrzne sprawy tych kra- 
jów, gdzie toczy się walka między po 
stępem a wstecznictwem, popierając 
ciemne siły reakcji, 

Osławiony plan Marshalla jest jed- 
nym ze środków drapieżnego imperia- 


legalne, niecemokratyczne i sfałszowane Sonnets = 


zachodnich, nędzę i wojnę. 

Dzięki wspólnemu wysiłkowi naro- 
dów miłujacych pokój a przede wszy- 
stkim dzięki nadludzkim wysiłkom 
ZSRR świat został uratowany od bar 
barzyństwa faszystowskiego. Jednakże 
lata powojenne dowiodły, że zniszcze- 
nie faszyzmu nie leży w interesie tych, 
którzy na wojnie zarabiają, którzy 
działają w swych własnych egoistycz- 
nych interesach." l 


Na zakończenie Manifest stwierdza, 
że sily demokracji, pokoju i postępu, 
które rosną na całym Świecie, potra- 
fią przeciwstawić się siłom barbarzyń 
stwa, sa . 

W imieniu 80 milionów kobiet Ma- 
nifest „uroczyście deklaruje, iż z jesze 
cze większą siłą i odwagą kobiety wal 
czyć będą o pokój, demckrację, beze 
pieczeństwo i suwerenność narodów, 
o szczęście naszych dzieci i naszych 
domów”. 

Przyjęcie Manifestu nastąpiło w pod 
niosłym nastroju, 

x 

W dniu 5 bm poseł RP dr Alfred Fi- 
derkiewicz wydał przyjęcie na cześć 
delegacji polskiej, która brała udział 
w Kongresie Światowej Federacji Ko 
biet. W przyjęciu wzięły również u- 
dział przedstawicielki innych delega- 
cji. 


Wyrak w procesie gorzkowicko-kamieńskim 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Osk, Głuchowski Józef na 5 lat wię 
zienią, oskarżeni Men*ta Jan i Roczek 
Józef na kary po 4 lata więzienia. 

Osk. Strzeleckiego Czesława 
zwelnił od winy i kary. 

W uzasadnieniu wyroku Sad stwier- 
dził, że jak wykazał przewód sądowy. 
ks. Opasewicz świadsmie i celowo 
wrogo odniósł się do prac naukowych, 
dokonywanych przez aaukowców i 
studentów z polecenia Ministerstwa 
Kultury i Sztuki mimo, iż posiadali 
oni dokumenty i pozwolenie władz ko- 
ścielnych, 

Sąd stwierdził, że przewód sądowy 
m całą wyrazistością ustalił, że osk. 
ks. Opasewicz jest sprawcą nieszczę- 
śliwych wypadków w Kamieńsku i 
Gorzcowicach i on za nie musi po- 
nieść surową i zasłużoną karę. Frze- 
wód sądowy ustalił, iż plebania, a prze 
de wszystkim osk. ks. Opasewicz stał 
się żródłem klamliwych plotek, któ- 
rycn z. ks. Opasewicz świadomie į 
celowo nie dementował. Ponadto nie 
udzielił on pomocy studentom, szuka- 
licym schronienia na plebanii przed 
nanastującym ich tłumem. 

„ O złej woli osk. ks, Opasewicza 
świadczy również fakt, że nie napięt- 
nował dckenancj przed jego piebanią 
Zbrodni, Fakt ten świadczy, że solida- 
ryzował się cen i aprobował te zajścia 
Inspirujące plotki, roznoszone następ. 
nie przez osk. Dukowicz, która w imie 
mu ks. Opasewicza publicznie zniewa 
żyła przeprowadzających swe prace 
w kościele studentów, spowodował on 
Go2icie studentów pracowników 
kultury, 


Sad 


aat 


UN 


W odniesieniu do osk. Dukowicz — 
gospodyni ks. Opasewicz — Sąd w 
PREE oni wyroku stwierdza, iż w 
caie] rczcjągłości w czasie przewodu 
udowodnioną została wina oskarżonej 
polegającą na rozpowszechnianiu pro- 
wokacyjnych plotek i pedżeganju mie 
srtrañcow Kamieńska i okolicznych 
m'ejscowości, 

Świadomie rozsiewała plotkę, że stu 
denci nie są naukowcami, a tv!ko sek- 
tą religijną — „Świadkami Jehowy“, 
że sprefanowali oni przedmioty kultu 
religijnego w kościele, zburzyli kap- 
liczki, jak również zbezcześcili cmen- 


tarz parafialny, Świadomie, z preme- 
dytacją rozsiewane plotki wzburzyly 
tlum, który w dniu 24 zmasakrował 
funkcjonariuszy państwowych, wyko4 
nywujących swe czynności urzędowe. 
Oskarżona postępowaniem ewym 
w momencie zajść w bezpośrednim 
wystąpieniu „tu są jeszcze trzy — ła- 
pać je“. spowodowała ciężkie obraże- 
nia cielesne wielu ludzi, służących po- 
stępowi i kulturze. Sąd nie dopatrzył 
się w postępowaniu osk. Dukowicz 
żadnych motywów, łagodzących wy- 
miar kary i stwierdził, że działała ona 
Z pobudek wrogich postępowi, kultu- 
rze i vzfrojowi państwa, e 
Obszernie omawia Sąd uzasadnienie 
wyrcku w stosunku do pozostałych 
oskarżonych. Sąd stwierdził, że oskar- 
żeni K żlik, bracia Obstowie, Strzelec 
ki Kazimierz i Wysocki Stanisław, bo- 
gaci kupcy i rzeźnicy — qrzedstawicieu 
le kiasy wyzyskiwaczy i wrogów po- 
stępu, działali w myśl swego wrogie- 
go stosunku do obecnego ustroju. We 
wspólnym froncie z przedstawicielami 
reakcyjnej części kleru, podburzali i 
prowokowali oni do wrogich wystą- 
pień przeciwko niosącym kulturę nau- 
kowcom i studentom. Postępowanie 
ich miało na celu wywołanie niepo- 
koju, zakłócenie porządku publicznego 
oraz dokonanie gwałtu nad pracow- 
nikami Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Oskarżeni Głuchowski, Moneta i 
Roczek popełnili przestepstwo z pod- 
szeptu inspiratorów zajść ks. Opase- 
wicza, jego gospodyni oraz pozosta” 
łych głównych oskarżonych. Uznając, 
że byli cni ofiarami prowokacji głów= 
nych oskarżonych, Sad biorąc pod u- 
waBę ich niski poziom umysłowy, za- 
stosował łagodniejszy wymiar kary 
W ogólnym omówicniu wyroku Sąd 
stwierdził, że wynaðki gorzkowickie 
i kam'eńskie są iadnym z przejawów 
zanstrzonej walki klasowej. w której 
czynnie wrcegą postawe w stesunku do 
przemien spoieeznych, politycznych i 
EOSPOŃAG czych w Polsce przyjoła reak 
CYJDA Cześć k'eru oraz zwięzana 7 nią- 
klasa wyzysziwaczy i spekulantów, 
zerujących na wyzysku społeczeństwa 
i tym samym wszelkimi sposobamł 
przeciwstawiająca się dążeniom ku 
postępowi i oświacie. 
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Poniżej podajemy fragmenty 
m artykułu tow. Józefa Cyran- 
kiewicza, zamieszczonego w os. 


talmim „Nowych 


Dróg. 


OLSKA Partia Socjalistyczna w 

okresie przedwojennym bard 
niż większość partii socjal - demokra 
tycznych zrosła się nierozerwalnie z 
państwem burżuazyjno - szlacheckim, 
stała się jego częścią skladową, ele- 
mentem jego prawidłowego funkcjo- 
nowania. 


Jednym z przełomowych momentów 
historii Polski międzywojennej byt nie 
wątpliwie przewrót majowy roku 
1926. I tutaj występuje ze szczególną 
ostrością charakter przedwojennej 


PPS. 


Opozycja PPS w stosunku do dyk 
tatury sanacyjnej była oczywiście o~ 
graniczona stosunkiem kierownictwa 
partyjnego do samej instytucji pań- 
stwa burżuazyjno -~ szlacheckiego. 
Stąd wzięła się między innymi stra- 
tegia Centrolewu, która w istocie rze 
czy zmierzała do zweksłowania w po 
żądanym kierunku narastająceqo bun 
tu mas. U podioża koncepcji Centro. 
lewu leżało ujęcie naraslających na- 
strojów rewolucyjnych W takie ramy, 
które zapobiegłyby przerodzen'u się 
nastrojów w akcję rewolucyjną lub 
też storpedowały akcję na tych od- 
cinkach, gdzie dojrzała ona mimo i 
wbrew woli oficjalnego kierownictwa 
partii opozycyjnych. Ażeby Centro- 
lew nie przerodził sę przypadkiem 
w instrument rzeczywistej walki — 
kierownictwo PPS i Stronnictwa Lu- 
dowego baczyio, by nie doszło do 
jednolitego frontu z komunistami. In- 
nymi słowy, czuwało, by Centrolew 
nie przemienił się w Front Ludowy. 
Tylko nieliczni spośród przywódców 
socjalistycznych ( Dubois, Rarlicki) 
traktowali Centrolew jako sposobność 
tozruszania mas. Oficjalne kierownic- 
two partii wystrzegało się jakichkol- 
wiek prawdziwie rewolucyjnych wy- 
stąpień, skierowanych przeciwko sa- 
nacji, 

Drugim momentem charakteryzują- 
cym postawę ideologiczną ówczesnej 
PPS jest okres bezpośrednio poprze- 
dzający wybuch wojny. Nosił on w 
sobie już wszystkie zadatki później- 
szej degeneracji WRN. Jest rzeczą 
jasną, że obowiązkiem PPS było mo- 
bilizowanie mas ludowych do walki 
z grożącym najazdem hitlerowskim, 
że w chwili uderzenia hitlerowskiego 
należało podjąć niezwłoczną walkę z 
najeźdźcą. Ale jak ten słuszny postu- 
lat został wykonany przez kierow- 
nictwo ówczesnej PPS? Oto przeto- 
dził się w hasło „jedności narodowej“, 
które w danym momencie oznaczało 
calkowite podporządkowanie się rzą 
dowi Śmigłego i Składkowskiego. 

ę charakterystyczna, 


Rzecz wysocć 
że łowny wii) kierownictwa no- 
wopowstałej WRN nazajutrz po klę- 
sce, jest zwrócony ku odbudowie w 


podziemiu tego układu sił, który na- 
jazd hitlerowski zniszczy? na powierz 
7 skiego, a więc znów 
EA 20 kle o tłumienie 
sił rewolucji społecznej. 
ganięznego związku 
„ obszarniczym pań 
stwem polskim dołączył się jeszcze 
element dod A ogó wyrosły 
z frackiej tradycji PPS. Tym A 
tem była nienawiść do Związku as 
dzieckiego i rewolucji rosyjskiej. 
Toteż w tym świetle odsłania się 
mimo jego pozornej paradoksalności 
głębszy sens następujacego faktu: e. 
tia, która nie docena:8 należycie roli 
postulatów wyzwolenia DA 
w walce proletariatu a sea Ą 
Przyczyniła się obiektywnie w a 
nym stopniu do PrZYWIOCENIa Fo sce 
niepodległości, ne 733 Partia, J 
o tej niepodlegloścí > PWM 
lamowała — ppS-Frakcja. 


Bo SDKPiL czynnie uczestniczyła 
W ruchu rewolucyjnym rosyjskim, 
Wiązała rewolucję polską z rewolucją 
Tosyjską. Niepodległość Polski stała 
Się zaś możliwa jedynie i wyiącznie 
dlatego, że Wielka Rewolucja prole- 
tariącka obaliła w Rosji carat. A nie 
dlatego, że Piłsudski i piłsudczycy we 
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Do owego of 
z kapitalistyczno 


ay e 
Spół z frakcją rewolucyjną zawierali 
Sojusz z jmperializmem austro - nie 
mieckim į nie dlatego, że dwaj monar 


chowie łaskawie proklamowali nieza- 


wisłość Polski w listopadzie 1916 r. 


Wybuch rewolucji bolszewickiej w 
Sji wzmógł oczywiście nienawiść 


Herownictwa PPS do Rosji, Bendziej 


Ro 
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też niż inne partie socjalistyczne świa 
ta zaangażowała się w kontrrewolu-- 
cyjnej interwencji. 

Stosunek do kapitalistycznego pań- 
stwa polskiego i stosunek do Zwią- 
zku Radzieckiego charakteryzowały 
ówczesne kierownictwo PPS w bar- 
wach bardzo czarnych. 

Mie jest przeto rzeczą przypadku, 
że lewica socjalistyczna, która zaczę- 
la się ujawniać w PPS w ostatnim 


dziesięcioleciu przedwojennyra, for- 
mowała się przede wszystkim na 
dwóch elementach ideologicznych. 


Jednym było przyjęcie za podstawę 

ideologiczną marksowskiej teorii 
państwa, drugim walka o pozytywny 

stosunek do ZSRR. 
* 
W ROZWOJU ideologicznym pol 
skiej lewicy socjalistycznej lat 
| trzydziestych, marksowska teoria pań 
stwa i leninowska teoria imperializ- 
mu odegrały rolę decydującą. 

Było niezwykle pomyślną okolicz- 
nością, że formowanie się ideologicz- 
ne polskiej lewicy socjalistycznej od. 
bywało się na gruncie krystalizowa- 
nia się słusznego — mimo pewnych 
wahań — stosunku do zagadnień naj. 
bardziej kluczowych teorii socjalizmu: 


i 
[i 


„Nee mamy jeszeze w języku 
sam mie tylko puinego 
dzieł Le! ima, te nawet 
podstawowych prac 
partii bolszewiukiej i państwa ra- 
dziecziego, Toteż ukazanie się w 
języku polskim, wydanego nakładem 
Spółdzielni Wydawmiezej „Książka“ 
zbioru artykułów i fragmentów prac 
Lenina pt. „Marks, Engels, mark- 


pol- 
wydania 

szeregu 
organizuara 


w naszym życiu ideowo-politycznymi. 
Książką ta bardzo wzboguca naszy 
wciąż jeszcze  szczuplą, 
klasyków marksiznu, Dla czytelnika 
polskiego jest ona tym 
że zawiera encyklopedyczny niejako 
przegląd znacznej części  LWorczosc! 
Lenina =- jesli idzie o teorie mark- 
sizmu. 
BOGACTWO TREŚCI 

tej książki jest niezwykłe. Czyteluśk 
znajdzie w niej biografie twórców 
socjalizmu naukowego, Marksa i 
Engelsa, zwięzły wyklad ich nauki, 
głęboką analizę Źródeł i części skła- 


S<owŻŁĘŚ San M 


Źródcł klasowych i treści ideowej o- 
portunizmu į rewizjonizmu, Do Oma 
wianego zbioru weszły w najcelniej- 
szych fragmentach prace Lenina, po 
święccne  materfalizmowi Mialekty- 
cznemu, nauce o imperializmie, 0 
państwie, o rewolucji burżuazyjno- 
demokratycznej | o rewolucji so- 
cjalkEtycznej, Ze szczególnym  za-| 
interesowaniem zapozna się czytel- 
nik polski z 
PRACAMI LENINA, 

poświęconymi polemice z SDKPIL. 
zwłaszcza w sprawie narodowej i 
zawierającymi świetny wykład mark 
sistcwskiego ujęcią problemu naro- 
dowego. Znejdziemy tu  opracowa- 
nia, poświęcone rosyjskiemu rucho- 
wi rewolucyjnemu od chwili jego 
nasedzenia — poprzez zwycięstwo 
Rewolucji Listopadowej, do proble. 
mów 
BUDOWNICTWA RADZIECKIEGO, 
i obok tych materiałów — znajdzie- 
my rownież opracowania, poświęco- 
re międzynarodowemu ruchowi ro- 
botniczemu, z których czytelnik pol- 
ski dowie się, z jak głęboką uwagę 
śledził Lenin rozwój ruchu roboini- 
czego w Niemczech, Francji, Anglii, 
Ameryce, we Włoszech i w innych 
krajach oraz na jak ogromnym ma- 
teriaie faktycznym i naukowym o- 
parte były wszystkie wnioski Leni. 
na, 

Wyłliczenie powyższe nie rości so- 


bie bynajmniej pretensji do wy- 
czerpania bogactwa treści, zawartej 
w zbłorze „Marks, Engels; mark- 
sizm“. Pragnie ono tylko  zilustro- 


wać to bogactwo. Również | w re- 
cenzji poniższej ograniczymy się £ 
konieczności do omówienia tylko kíl 
ku momentów z tej wspamiałej książ- 
ki, która stanowi bezcenną dopraw- 
dy pomoc dla wszystkich pragną- 
cych zapoznać się z teorią marksi- 
zmu-leninizmu, - 


Omawiany zbiór otwiera praca 
Lenina o Marksie, zawierająca bio- 
grafię twórcy naukowego socjalizmu 
i zwięzły wykład jego nauki. Praca 
ta znana już jest czytelnikom pol- 
skim, ponieważ „Książka“ wydała 
ją już kilkakrotnie w oddzielnej bro- 
i szurze (kto nie czytał jeszcze tej 
| broszury — winien ją jak najprędzej 
| przeczytać!) Artykuł Lenina, napi- 
'sany w roku 1895 na śmierć Fryde- 
| ryka Engelsa, zapoznaje nas Z Ży- 
ciem i z dziełem drugiego twórcy 
socjalizmu naukowego. 

W dziale tym znajdujemy 
sylwetek twórców socjalizmu 
kowego — 

SYNTETYCZNY WYKŁAD ICH 

NAUBI, 


oprócz 
nau- 


sizam“, stanowi poważne wydarzenie; 


i 


| 


bibliotekę! 


cenniejszą, ; 


dowych marksizmu, opracowinie f 
problemu lesów historycznych nauki 
Marksa, wyczerpujące omówienie 


do klasowego charakteru państwa i 
do imperialistycznego charakteru ka- 
pitalizmu naszej epoki. 


Pełniejszy wyraz tych poglądów 
polskiej lewicy socjalistycznej znalazł 
się w projekcie programu lewego 
skrzydła PPS, przedłożonego Kon- 
gresowi Radomskiemu jako kontr- 
projekt do platformy  Niedziałkow= 
skiego - Wasilewskiego. 

Zanim jednak poglądy owe znalaz- 
ły wyraz tak opracowany, wyłtuwa- 
ły się i dojrzewały w poszczególnych 
grupach i ośrodkach lewicy socjali- 
stycznej, z Lewym Torem, Płomie- 
niami, grupą żoliborską Próchnika, 
ZNMS-em i krakowskim OM TUR 
na czele, Żywą treść wkladzła zaś w 
te słormułowania akcja lewicy socja- 
listycznej, zmierzająca już wszędzie 
gdzie tylko miała jakieś wpływy, do 
montowania opozycji przeciwko kie- 
rownictwu PPS i budowania jedno- 
litego frontu na poszczególnych odcin 
kach działania. 


Z perspektywy widać, że brakło 
oczywiście tym wszystkim sformuło= ! 
waniom precyzii teoretycznej matk- 
sizmu - leninizmu, że tkwiły w nich 
najprzeróżniejsze źe 


sprzeczności, 


CŁOS LUDU 


jące na tle silnego mimo wszystko 
związku z PPS ówczesną i jej trady- 
cją oraz Międzynarodówką Socjali- 
styczną. 


Mimo jednak te wszystkie obciąże- 
nia i hamulce, polska lewica socjali- 
styczna w momencie wybuchu wojny 
była dostatecznie silnie uzbrojona 
ideologicznie, by nie zgubić się na 
manowcach i znaleźć własną drogę, 
która z czasem wyprowadziła polski 
ruch socjalistyczny na szeroki jedno- 
litofrontowy szlak marszu do jedności 
ruchu robotniczego i do socjalizmu. 


Z 


Nie jest oczywiście naszym zada- 
niem kreślenie historii iewicy socjali- 
stycznej w okresie okupacji. Nie była 
to bynajmniej prosta linia rozwojowa 
od tych pozycji, które lewica zajmo- 
wała przed wojną, do tych, na jakich 
znalazła się po wyzwoleniu. Stopnio- 
wo jednak — właśnie dzięki współ- 
pracy z PPR — lewicowy odłam pol 
skiego ruchu socjalistycznego po o- 
trząśnięciu się za pomocą rozłamu z 
wpiywów CKL-u lub agentur londyń 
skich — RPPS znajduje właściwe po- 
do zagadnienia jednolitego 
frontu, do zagadnienia walki o wła- 
dzę, do sprawy frontu demokratycz- 


dejście 


działały hamulce polityczne, wyrasta- | nego i do ZSRR. 


© 
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Artykuł 
luty nauk 
słowami, że 
SOWA historia 
manksizinu => 
wiumty brzyniegie 
kọ mituce brulci 
okres hiztoryczu 
ły napisane w 


niejszych przedstt- 
ekonomii politycz? 


Gliawiający historyczne 
Marksa, Lenin zalzończył 
po tym jak dolycheza- 
Potwierdzila słuszność 
Jeszcze większe 
marksizimowi JA" 
uriaty, nadciągający 
A Slowa të zosta- 
roku 191; rztery 
lala póżniej rewolucja proletaria: 
a KIE WWVELĄ pr zey, partie bolsze” 


wicką, zwycież RE 
"'Gźylu nu 1/6 części świa 
ta, I gdy Lenin na 1/6 część 


EŃ rż zastanawiał się W 
swej BRAY BO dziecięcej chorobie 
„lewicowości« "Mal o 

W. komunizmie”, € 


sprawiła g 
i : partia ZAS <del 
niosła zwycięstwo bolszewicka F 
jednym z naji DA 
ków tegu zwyc KANE”. 
ŚL, granitowej 
Sznur, A 
ogie, słuszną linię; 
h sit: H STY ` * < 5 
PSTN Partia proletariackā 
e a 1 skiej walce z ideolo: 
gią obcych kias, przeni cą do kla 
sy robotniczej, l 
„Taka jest 
pisał Lenin 
cięstwa mar 


Sluszną jideol 


kaj: 


dialektyka historii — 
żę teoretyczne ka 
5 sizmu zmuszą JES 
wrogów do f ARE 
w Szaty dniowy e Oa ra 
wewnątrz ji 
wrocic ą ŻYCIE podl 
« zn socjalistyczne- 
go (Podkreślenia autora). 
Partia bolszewicka toczyła w cią- 
gu swe] historii cjężkiev boje ze 
eau odmianami oportunizmu i 
pace Oportunizmu było WA” 
runkiem jej zwycięstwa. Lenin mie 
przestawał ay pracach swych anali- 
zować klasowych korzeni i ideowej 
treści oportunizmu zarówno rosyj- 
skiego jak i międzynarodowego. 
pracy pl. „Co robić" napisanej 
roku 1902, Lenin poddał 

DRUZGOCĄCEJ KRYTYCE 

, REWIZJONIZM, 
który dąży do przekształcenia par- 
tii marksistowskiej z partii rewolucji 
społeczej — w partie reform spo- 
łecznych. Wzywając marksistów To- 
syjskich do bęzwzslędnej walki Z 
próbami rewiqowania nauki Marksa, 
bez której to walki nie może być 
mowy 0 wykonaniu przez proletariat 
rosyjski jego zadań. pisał wówczas 
Lenin: 

„Historia postawila obecnfe przed 
nami najblizsze zadanie, które jest 
najbarqzje; rewolucyjne 
ze WSZYstkich najbliższych 
zadań Broletariatu jakiegokolwiek 
innego kraju, Urzeczywistnienie 
tego Zadania, © obalenie najpotęż- 
niejszej ostol reakcji nie tylko 
europejskiej, aje również (możemy 
cbecnie powiedzieć) azjatyckiej, u- 
czyniłoby z proletariatu rosyj- 
skiego awangardę  międzynarodo- 
wego Broletariatu rewolucyjnego, 
I mamy prawo oczekiwać, że Zdo- 
będziemy ten honorowy tytuł<". 
Historia przyznała słuszność Lenl- 

nowi. Klasą robotnicza Rosji, która 
pod kierownictwem WKP(b) dokona 
iła rewolucji socjalistycznej i zbudo- 


w 


is, m 


wała państwo radzieckie, stałą sie 
awutsardą ruchu rewolucyjnego na 
świócie, 

du, co Lenin pisa? o walce z o- 
poriunizinem, nie straciło nic ze swej 
aktualności po dzień dzisiejszy. 
O„o.tunizm jest wynikiem „wdzie= 

iu się” światopoglądu drobnomie- 
szczańsniego w szeregi partii robolni- 
niczcj, istoty zaś jego jest — wystę- 
powanie przeciwko marksistowskiej 
nauce o walce klas, Walka między 
nurlemm rewolucyjnym | nurtem re- 
fot stycznywm w ruchu robotniczym 
będzie się nieustannie waostrzać. 


„Kewólucji socjalnej proletariat 
nawet wyobrxzić goble nie może 


bez tej walki, beż jasnego, nie- 
iwużnacznego zasadniczego rozgra- 
niczenia socjalistycznej „Góry“ í 
socjalistycznej „Zyrondy“ — pisze 
Lenin, 


Rozwijając dalej Swą naukę o o- 
porlunizmie w okresie imperializmu, 
Lenin wskazał na 

SCISŁY ZWIĄZEK 
między odstępstwem od nauki mark- 
sizmu, a ekonomicznymi zjawiskami 
okresu kapitału  monopolistycznego. 


„Oportuniści obiektywnie sta 
nowią część drobnej burżuazji 
niektówych warstw klasy robotni. 
czej, część przekupioną Środkami 
płynącymi z  imperialistycznych, 
nadzwyczajnych zysków..." Opor- 
tuniści są agentami t przewodnika- 
Mi wpływów burżuazji i bez u- 
wolnienia się od nich ruch robot- 
niczy będzie burżuazyjnym ruchem 
robotniczym. 

Burzuazyjny ruch robotniczy — 
oto znakomite określenie dla dzi- 
siejszogo „socjalizmu* Bevina, Blu- 
ma i Saragata. 


. 
a 


LJ LJ 

Jednym z najdotkliwszych 5raków 
naszej  Jiteratury marksistowskiej 
jest brak polskiego przekładu kapi- 
talnej pracy Lenina — „Materializm 
1  empiriolrytycyzm”, zawierającej 
znakomity wykład teoretycznych 
podsiąw marksizmu — materializmu 


dialektycznego oraz materialiptyczne 
uogólnienie wszystkich najważniej- 
Szych zdobyczy nauki, a zwłaszcza 
przynodoznawstwa w okresie do ro- 
ku 1908. Przekład polski tej pracy 
JeSt zresztą w przygotowaniu I wyj-, 
dzie zapewne za parę miesięcy na-, 
kładem „Książki“. W zbłorze ,„Marxs, 
Engels marksizm“ znajdujemy }e- 
den rozdział z pracy Lenina, traktu- 
jący o partiach w filozofii I o par. 
tyjności w filozofii, 

„Marks 1 Engels od początku do KOŃ 
ca byli partyjni w filozofii, umieli wy- 
krywać odstępstwa od materializmu { 
ustępstwa na rzecz idealizmu j fideiz- 
mu we wszystkich i wszelkich „naj- 
nowszych“ kierunkach“, Marks 1 En- 
gels kroczyli naprzód po ostro wy- 
tkniętej drodze filozoficznej. po dro- 
dze materializmu, odrzucając wszefikie 
Próby godzenia materializmu z idea- 


lizmem, Na tym polega ich ogromna j hasła rewolucji socjalistycznej hasła- 
zasługa — podkreśla Lenin. Twórcy |mt narodowo-wyzwoleńczymi. Lenin 


socjalizmu naukowego Stali na stano- 
wisku, że można być albo konsekwen- 
inym materialistą, albo ulegać kłam- 
stwom 4 gmatwaninie filozoficznego 
idealizmu. W społeczeństwie klaso- 
wym — podkreśla Lenin — filozofia 
jest nauką partyjną. Burżuazyjni hi- 
storycy, fizycy, chemicy, ekonomiści 
zdolni są do tworzenia bardzo cen- 
nych prac w dziedzinach specjalnych, 
—ale ostrzega Lenin—nie można wie- 
rzyć anj jednemu ich słowu, gdy cho- 
dzi o filozofię. 
ZADANIE MARESISTÓW 

polega na tym, aby umieć przyswoić 
sobie į krytycznie opracować osiągnię- 
cia tych specjalistów—i „u mieć od- 
ciąć ich reakcyjną tendencję, umieć 
prowadzić własną linię į walczyć a 


| 


| 
| 


DRODZONA PPS powstała na 

bazie ideologicznej przedwojen- 
nej lewicy socjalistycznej i doświad- 
czeń politycznych RPPS z okresu woj 
ny i okupacji. Nie była to ideologia 
o charakterze zwartym, ani nie miała 
gruntownej podbudowy teoretycznej. 
Z przedwojennych zdobyczy ideolo- 
gicznych lewicy socjalistycznej, PPS 
odrodzona odziedziczyła niewątpliwie 
marksowskie pojmowanie teorii pań- 
stwa. Dzięki temu od samego począt- 
ku partia jako całość uniknęła takie- 
go podejścia do zagadnienia władzy 
i reform społecznych, jakie reprezen- 
towała PPS w roku 1918. 


Utrzymanie władzy i natychmia- 
stowe przeprowadzenie podstawo- 
wych reform społecznych, decydują- 
cych o klasowej treści odrodzonego 
państwa polskiego, było nienaruszal.- 
nym kanonem postawy nowej PPS 
po wyzwoleniu. 


Przyjmując zasadniczo tego rodza- 
ju stosunek do zagadnienia władzy i 
reform społecznych, partia nie uchro 
niła się jednak w praktyce od posu- 
nięć i wystąpień politycznych, które 
były właściwie zaprzeczeniem tego 
zasadniczego stanowiska. Znaczny od 
łam partii nie ukrywał swej niechęci 


yrksizm” 


całą linią wregicù nam sil j kias“ 
(podkreślenia autora). 

Naszych postępowych naukowców 
głęboko zapewne zainteresuje fakt, iż 
Lenin był gorącym zwolennikiem so- 
juszu komunistów z konsekwentnymi 
materialistami-niekomunistami, a zwła 
szczą z reprezentantami nauk przyro- 
dniczych, skłaniającymi się ku mate- 
rializmowi į nie wahającymi się bro- 
nić materializmu w walce ze scep- 
tycznymi į jdealistycznymi kierunkami 
filozoficznymi. ,..bez poważnego fi- 
lozoticznego uzasadnienia żadne nau- 
ki przyrodnicze, żaden materializm nie 
potrafi ostać się w walce z naciskiem 
idei burżuazyjnych i nawrotem do 
burżuazyjnego światopoglądu* — pi- 
sal Lenin w roku 1922 w artykule pt. 
„O znaczeniu wojującego materializ- 
mu“ Żeby zwyciężyć w walce z tym 
naciskiem przyrodnik musi być mate- 
rialistą dialektycznym. Apel Lenina, 
do przyrodników, by studiowali mate- 
rialistycznie objaśnioną dialektyke 
Hegla, w której znajdą odpowiedź na 
wiele pytań, wysuniętych przez rewo- 
lucję dokonaną w dziedzinie przyro- 
Goznawstwa, zasługuje na uwagę rów- 
nież i naszych naukowców. 

X 


Uchwały lipcowego i sierpniowego 
plenum KC naszej Partii wzmogły 


ZAINTERESOWANII: PRACAMI 
KLASYVRÓW MARKSIZMU, 
dotyczącymi zagadnień narodowych. 
W zborze „Marks. Engels, marksizm”, 
znajdujemy kilka ważnych pozycji z 
tej dziedziny, m. inn, fragmenty z ar- 
tykułów „O prawie narodów do samo- 
określenia" oraz „Wyniki dyskusji o 
samockreśleniu", skierowanych prze- 
ciwko błędnym poglądom SDKPiL. 
Marksizm — pisze Lenin — uważa 
kwestię narodową za podporządkowa- 
ną walce klasowej — „ale od ignoro- 
wania Tuchów narodowych teoria je- 
go jest równie daleką, jak niebo od 

ZEM, 

, Lenin zarzucał SDKPiL, że nie ana- 
lizowała ona konkretnej sytuacji histo 
rycznej przy formułowaniu swego błęd 
nego programu narodowego, że rozpa 
truje sprawę narodową nie z central- 
nego punktu widzenia w epoce impe- 
rializmu, nie z punktu widzenia wal- 
ki nurtu rewolucyjnego | nurtu refor- 
m stycznego w ruchu robotniczym. Le- 
nin porównuje stanowisko SDKPiL. do 
stanowiska proudhonistów, którzy ne. 
gatywnie  ustosunkowywali się do 
wszelkich ruchów narodowych i pisze: 


„Proudhorijd w imię doktryner- 
ako pojmowanej rewolucji socjalnej 
tpnorowsa!i międzynarodową rolę Pol 
siz | odgradzal elę od ruchów na- 
rodowych. Zupełnie tak samo po 
dottrynersku postępują socja'demo- 
traci połscy, rczbijający międzyna- 
rodowy front walki z socjal-impe= 
rializmem. dopomagając (obiektyw- 
nie) socjal-imperialistom swymi wa- 
haniami w sprawie aneksji". 
SDKPiL nie chciała  „przesłaniać" 


stwierdził w związku z tym: 


„Jest to akurat s gruntu anty- 
marksistowski pogląd, jakoby można 


cjacistycznej wiążąc je zestanowi 
skiem konsekwentnie rewolucyjnym 
we wszystkich kwestiach. w tej licz- 
bie i w narodowościowej”. 


x 


Zwróciliśmy uwagę czytelników tyl- 
ko na drobny ułamek ogromnego do- 
robku ideowego, naukowego i politycz 
nego, zawartego w zbiorze „Marks, 
Engels, marksizm“, Książka ta winna 
się znależć przede wszystkim w ręku 
wszystkich naszych aktywistów par- 


tyjnych, 
„J KOWALEWSKI 


było „przesłonić* hasło rewolucji so- | 


oczonej Partii 


wobec tych organów władzy ludowe), 
które były w pierwszej linii walki z 
kontrrewolucją. Nie jest tajemnicą, Że 
Ministerstwo Bezpieczeństwa i jego 
organy, że Komisje Specjalne i inne 
spoleczne organy walki klasowej, po 
wołane do obrony władzy i gospodar 
ki państwa ludowego, były pod si- 
nym obstrzałem wielu działaczy odro 
dzonej PPS i równie wielu krzywiło 
się na te instytucje po kątach, wpro- 
wadzając w partii zamęt nie tylko or- 
ganizacyjny, ale i ideologiczny. Zdro 
wy trzon kierownictwa partyjnego 
musiał przezwyciężać wiele trudności 
i oporów w tej dziedzinie, 


Ani przedwojenna lewica PPS-ow- 
ska, ani RPPS nie zdołały dojść do 
właściwego zrozumienia roli partii 
w procesie rewolucji i budownictwa 
socjalistycznego. Konsekwencją tego 
było przejęcie, zresztą w sposób nie- 
zupelnie świadomy, założenia żywio- 
łowości procesów rewolucyjnych i 
automatyzmu ewolucji demokracji lu- 
dowej w kierunku socjalistycznego 
ustroju gospodarczego i politycznego. 


W luki teoretyczne, nie wypełnio- 
ne wyraźną treścią, zaczęły się wcjs- 
kać przeróżne teorie i teoryjki formu- 
lowane ad hoc, bądź też rodzące się 
na tle starych, nie przezwyciężonych 
do końca ciągotek prawicowych, o- 
portunistycznych 1  nacjonalistycz- 
nych, 

Može najfatalniej zaciążył tu brak 
teoretycznego wypracowania drogi 
do socjalizmu w demokracji ludowej, 
a przede wszystkim brak analizy Sax 
mego ustroju demokracji ludowej. 
Należało pamiętać, że potęga zwycię- 
skiego kraju rewolucji socjalistycznej 
chroniła Polskę przed niebezpieczeń- 
stwem interwencji imperialistycznej, 
a tym samym paraliżowała potencjal- 
ne sity kontrrewolucji polskiej, która 
bez pomocy z zewnątrz nie moga 
marzyć o podważeniu władzy ludo- 
wej. Innymi słowy, demokracja ludo- 
wa w Polsce i innych krajach tej czę- 
ści Europy kształtowała się tak, a 
nie inaczej nie tylko na skutek soe- 
cyficznych warunków rozwojowych, 
ale w niemniejszej mierze dlatego, że 
proletariat rosyjski w najtrudniejszych 
warukach zdołał przed 30 laty utrzy- 
mać się dzięki dyktaturze proletariatu 
przy władzy, a następnie zbudował 
państwo socjalistyczne, która w cięż- 
kiej, ale zwycięskie wojnie pokonało 
Hitlera. 


Wskutek braku słusznej teorii re- 
wolucyjnej w szeregach PPS, krze- 
wić się począł pogląd, że demokracja 
iudowa jest czymś pośrednim pomię- 
dzy dyktaturą proletariatu a demokra 
cją mieszczańską. 


Prawicowcy w odrodzonej PPS 
starali się zupełnie wyeliminować 
walkę klas ze sfery rozumowań po- 
litycznych. Szczególnie duże spusto- 
szenia powstały na tym tle na odcin- 
ku polityki gospodarczej. Ustrój gos- 
podarki trójsektorowej potraktowano 
równie błędnie, jako coś niezmienne- 
go i ustalonego raz na zawsze. Po- 
wstał kierunek myślenia, uważający 
gospodarkę trójsektorową za skońm 
czony tzw. „model gospodarczy“, 
Miał to być tzw. model polski. Zno- 
wu wyższa rzekomo forma rozwojo- 
wa „górująca” nad obu  ustrojami, 
nad kapitalistycznym i nad socjalisty- 
cznym. 


Te wszystkie teorie I teoryjki mia. 
ły tę właściwość, że hamowały dojrze 
wanie partii do poziomu partii nowe. 
go typu, że wywoływały procesy, 
wsteczne w procesie przeobrażania 
się partii lewicowo - socjalistycznej 
w partię marksistowsko-leninowską. 


„Zbrojenie” teoretyczne tego typu 
miało jeszcze niesłychanie szkodliwą 
właściwość. Prowadziło ono do osła- 
bienia jednolitego frontu i powiększa- 


lo różnice między PPS a PPR. 

EDNOŚĆ działania obu partit 
J zrodziła się natychmiast po os- 
wobodzeniu Polski i była podstawom 
wym założeniem całej strategi? poli- 
tycznej. W pierwszym okresie nie- 
podległości nikt jej nie kwestionował. 
Później jednak, w miarę podnoszenia 
głowy przez żywioły prawicowe, za- 
częły występować w praktyce jedno» 
litego frontu objawy ujemne, osłabia- 
jace jedność działania, zagrażające 
trwałości współdziałania obu partii 
robotniczych. 


(Dokończenie na str. 4) 


= 


Jednolity front, w pojmowaniu pra- 


widłowym, takim jak go rozumiała 
PPR i lewica PPS, stanowił etap na 
drodze do zjednoczenia ruchu robot- 
niczego. W momencie powstawania 
państwa polskiego kierownictwa obu 
partii rozumiały, że warunki do ta- 
kiego zjednoczenia jeszcze nie doj- 
rzały, ale że w ustroju demokracji lu- 
dowej istnieć będą idcalne możiiwoś- 
ci zatarcia różnic i przezwyciężenia 
rozbieżności ideologicznych i organicz 
nego zjednoczenia ruchu. 

Nie ulegało też wątpliwości, że jed 
rość ruchu robotniczego, jeżeli ma 
przynieść pożytek klasie robotniczej, 
nie może być mechaniczna, lecz mu- 
si nastąpić poprzez proces organicz- 
reqo przezwyciężania błędnych kon- 
cępeji ideologicznych, aż obie partie 
znajdą się na wspólnej, słusznej plat- 
formie marksizmu - leninizmu. 

Praktyka polityczna polskiej klasy 
robotniczej po zdobyciu władzy stwa- 
rzała warunki dogodne, by masy rto- 
botnicze obu partii dojrzały do wchło 
nięcia zasad marksizmu - leninizmu i 
by uczyniły z nich swą ideologię. 
Oczywiście obie partie musiały świa- 
domie zmierzać w tym kierunku. Jed- 
ność bowiem miała sens o tyle, o ile 
wyprzedzana była przez proces zbli- 
żania ideologicznego. 

Tymczasem krzewiące się w łonie 
PPS teorie, o których była mowa wy 
żej, usiłowały spychać partię z linii 
wiodącej do jedności. Krzewienie się 
tych mętnych i fałszywych teorii nie 
było oczywiście następstwem jakiegoś 
niedorozwoju umysłowego lub niedo- 
kształcenia ich autorów. Nie. Były 
one pożądanym orężem dla elemen- 
tów prawicowych, które przeniknęły 
w tym okresie do partii na szereg wyż 
szych szczebli organizacyjnych, nie 
wylączając kierownictwa partyjnego. 
Na teorie te był więc niejako „po- 
pyt'. Trzeba przyznać, że podaży nic 
zabrakio. 

Teorie te zaczęły oddalać PPS od 
PPR zarówno w płaszczyźnie prakty- 
ki politycznej, jak 1 w płaszczyźnie 
ideologicznej. 

Skoro „dorobek“ ideologiczny odro 
dzonej PPS zaczął nabrzmiewać „bo- 
gactwem“ owych teorii i teoryjek, 
powstała oczywiście sposobność usta- 
lenia zasadniczych różnic dzielących 
PPS od PPR, różnie, które nie mo- 
gą w ogóle być przezwyciężone chy- 
ba w drodze tzw. „syntezy“. Teoria 
syntezy była próbą uzasadnienia 


Zamówienie 


Znany fotoreporter francuski — 


w czasie 


Leponge, otrzymał 
strajku. górników następującą pro” 
pozycję od amerykańskiego wy- 
4 U u. 
dawnictwa „Life Magazine : 
„Gwarantujemy 10.090 franków 
za. sześć zdjęć fotograficznych, 
przedstawiających gwałty i terror 
strajkujących górników, Za każdą 


cpublikowaną fotografię płacimy 
109 dolarów". , 
Trzeba dodać, że wspomniany 


„magazyn“ poświęcił w jednym z 
ostatnich numerów pięć bitych 
siren propagandzie gaullistow- 
skicj, usiłując dowieść, że strajku- 
jący górnicy biją „spokojnych“ po 
licjantów Mocha, uzbrojonych je- 
dnak w gazy łzawiące i gumowe 
palki. Zamówione fotografie po- 
trzebne widać biu recalccji „Life 
Megazine” w celu „pomwieruze” 
nia” rczsiewanych oszczerstw i po- 
parcia w ten sposób żądania co do 
poskronien:a „buntowniczych * 
górników. 

Oczywiście, fotoreporter nie do” 
siarczył amerykańskiemu tygodni- 
kowi zamówionych zdjęć. Nie do- 
starczył po prostu dlatego, że nie by 
ło i być nie mogło foto rafii, przed 
stawiających „gwaity” górników. 
Natomiast w prasie światowej pod 
czas 8-tugodniowego strajku uka- 
zało się bardzo wiele zdjęć, na któ 
rych utrwelono gwalty i bestial- 
stwa policjantów i żandarmów p. 
Mocka, znecających sio nad spokoj 
mą ludnością osiedli górniczych. 
mie (Job zdjęć — Tzcecz Jena = 


ani „Life Magazine" ami inne reok- | 


cyjne wydawnictwa amerykańskie 
nie rublikowajy. Dieezzco — tlum 


czyć chyba nie twzcba. 
B.D. 


dwóch rzeczy: po pierwsze — rodza- 
jowej niejako odrębności PPS i PPR, 
wywodzącej się z samej istoty ideolo- 
gii obu ruchów. Kryterium stanowić 
tu. miało różne podejście do zagadnie- 
nia „wolności“. Po wtóre: koniecznoś 
ci odsunięcia zjednoczenia w bliżej nie 
dającą się określić przyszłość, w każ 
dym razie do czasu, gdy znajdzie się 
droga przeprowadzenia syntezy obu 
ideologii — „pro“ i „antywolnościo- 


wej”. 

W SZYSTKIE te teorie, i te, o któ 
Y rych mowa była tutaj, jak i te, 

które zostały ujawnione i potępione 

gdzie indziej, stanowiły arsenał prawi- 

cy partyjnej w jej walce przeciwko 

pochodowi partii ku jedności. 


* 


Walka z prawicą rozgrywała się 
gtównie najpierw na tle stosunku do 
zagadnienia jednolitego frontu, a póź- 


| niej do jedności ruchu robotniczego. | 


CŁOS LUDU 


(Dokończenie ze str. 3 ej) 


żało staczać boje z każdą z tych teo- 
rii i teoryjek. 

Było w Końcu rzeczą oczywistą, że 
tylko generalna rozprawa zarówno z 
tymi teoriami, jak i ich autorami, nosi 
cielami i szerzycielami, może uwolnić 
partię ed tego balastu i umożliwić jej 
wejście na prostą drogę do jedności. 

Etapy tej walki są dostatecznie zna 
ne, by trzeba je było tu omawiać: 
Dość wspomnieć tylko, że droga PPS 
do jedności wiodła przez szereg po- 
stanowień powziętych przez central- 
ne władze partyjne w ostrej walce z 
prawicą i centryzmem, pod naciskiem 
lewicy partyjnej i zdrowego trzonu 
kierownictwa partyjnego. Walka ta 
zresztą mogła dać rezultaty praktycz- 
ne dopiero po usunięciu z samego kie- 
rownictwa tych żywiołów, które bądź 


| 


wicą, bądź wreszcie same tkwiąc na 
pozycjach prawicy usiłowały po la- 
wirancku, bezideowo utrzymać się na 
pozycjach kierowniczych. 

Te decyzje organizacyjne nie od ra- 
zu oczywiście skutkowały. Umowa o 
jedności działania z listopada 1946 ro- 
ku wyznaczyła ogólny kierunek mar- 
szu. Ale w praktyce powyborczych 
miesięcy była ona niezgorzej saboto- 
wana przez żywioły prawicowe par- 
tii. Uchwały Rady Naczelnej z czerw 
ca 1947 roku mówiły dobitnie, że dro- 
ga PPS prowadzi tylko na lewo. Ale 
znowu nacisk prawicy opóźniał i u- 
trudniał realizację tych uchwał. Utru- 
dniała tę realizację postawa  niektó- 
rych działaczy w kierownictwie. Po- 
dobnie było w terenie. Także na Kon- 
gresie Wrocławskim konsekwentne 


same ciążyly ku prawicy, bądź też | przeprowadzenie linii jednolitofronto- 


przez swoje pojednastwo uniemożliwi; wej i ratyfikacja umowy o jedności 


ki z żywiolami prawicowymi. I trze- 
ba było dalszych trzech miesięcy ak- 
cji przeciw ówczesnej prawicy, trze- 
ba było silnego uderzenia w kierow- 
nictwo organizacji łódzkiej oraz paru 
innych uderzeń w elementy prawico- 
we, by można było w dniu 17 marca 
proklamować wejście partii w okres 
przedzjednoczeniowy. 

I znowu marsz ku jedności zna- 
czyła coraz osttzejsza walka z prawi- 
cą, zmieniającą zresztą swe metody i 
hasla. 

Ostateczna rozprawa z prawicą To- 
zegrala się na skalę ogólnokrajową 
na wrześniowej Sesji Rady Naczel- 
nej. Tu właśnie rozgromione zostały 
wszystkie te fałszywe i blędne teorie 
polityczne, które zatrzyrtywały po- 
chód partii ku jedności, a Polski ku 
socjalizmowi. Dorobek sierpniowego 
Plenum KC PPR który odegrał ogrom 
ną rolę w ostatecznym wykrystalizo- 
waniu się marksistowsko - leninow- 


| Po drodze, w procesie tej walki nale- | ty racjonalne rozegranie batalii z pra- | działania była wynikiem ciężkiej wal- | skiej postawy w PPS — wraz z u- 


EDWARDA ORŁOWSKA 


Niełatwe to 
milionowe masy kobiece: wy:wać je 
spod wpływów reakcji i wiekowego 


| żyć bogate į jak dotychczas jedyne w 
Świecie doświadczenie ZSRR, gdzie 
zagadnienie kobiece zostało radykal- 
nie rozwią:ane, 


„Zapoczątkowane przez władzę ra- 
| dziecką dzieło — pisał LENIN -— mc- 
liże być pesunięte naprzód jedynie 
wówczas, jeżeli zamiast setek kobiet 
wezmą w nim udział milicny, Wów- 
czas dzicło budownictwa socjalistycz- 
nego, jesteśmy tego pewni, będzie u- 
trwalone, wówczas pracujący udo- 
wodnią że potrafią żyć i gospodarzyć 
bez obszarników i kapitalistów i wów 
czas budownictwo socjalistyczne bę: 
dzie w Rosji tak trwałe, że żadni zew 
nętrzni, ani wewnętrzni wrogowie Ro 
sji nie będą groźni dla Republiki Rad". 


(Dzieła Lenina. tom. XXIV, str. 472) 
Opierając się na takich zasadach, 


| zacofania. Wielką pomocą może posiu| 


wiuściwy stosunek do pracy wśród kobiet 


zadanie — uaktywnić W» P(b) już w marcu 1919 r., w cięż- | ca stoi ramię przy ramieniu z robotni| bierają nasze Rady i kierownictwa 


|kim roku interwencji, ruiny i głodu 
| — stawia obok zagadnień takiej wagi, 
jak tworzenie Czerwonej Armii, lub 
| program partii, Sprawę natychmiasto- 
wego pedjęca poważnej pracy kobiet 
i wśród kobież, 

W uchwale ówczesnego VIIT Zjazdu 
WKP(b) czytamy: „Uznając ża palącą 
konieczność wzmocnienie naszych sil 
przez włączenie robotnie i chłopek do 
walki o komunizm j do radzieckiego 
budownictwa — VIII Zjazd Partii po 
leca wszystkim  Komitetom  Partyj- 
nym realizację tej pracy w praktyce“. 

Na ten sam temat wypowiedział się 
STALIN w 1932 r.: „IKobicta-robotni- 

` 


kiem. Wraz z nim Luduje nasz prze- 
mysl. Może pomóc ogólnej sprawie, 
jeżeli jest uświadomiona į rczgarnięta 
politycznie ale może  zaprzepaścić 
wielkie dzielo, jeśli żest zahukana i 
ciemna. Kobieta - chłopka stoi ramię 
przy ramieniu z chłopem, Wraz z nim 
ponosi ciężar rozwoju naszej gozpcdzr 
ki roinej, jej dojrzewania į rozkwitu 
Może ona przynieść wiele korzyści tej 
sprawie, jeśli wyzwoli się z zacofania 
i ignorancji, I odwrotnie, może zaprze 


| spółdzielni... Oto dlaczego sprawa po- 
| lityeznego uświadomienia robotnice i 
chłepek jest teraz kiedy robotnicy i 
chłopi przystąpili do budowania no- 
| wego życia — sprawą pierwszorzędnej 
| wagi, zasadniczą, sprawą rzeczywiste- 
go zwycięstwa nad burżuazją 

(Pisma J. Stalina, tom V. str. 345) 

Źle się zatem dzieje, gdy w ja- 
kimś ogniwie partyjnym nie ma do- 
tychczas zrozumienia dia znaczenia 
pracy wśród kobiet. gdy któryś z to 


paścić całą sprawę, jeżeli nadal pozo- 
stanie w niewoli ignorancji. Robotni- 
ce 4 chłopki są wolnymi obywatelami, 
na równi z robotnikami i chłosami, wy 


J 


CZEŚĆ KOBIETOM — BOHATERK 


warzyszy uważa, iż praca wśród ko 
biet dotyczy wyłącznie interesów sa 
mych kobiet, gdy wyczuwamy opo- 
ry i przesadną ostrożność w wysu- 


budującym nową Polskę, szczęśliwą Ożczyzną swych dzieci! 


Iniernacjonalistyczne tradycje KPJ 


Od chwili, gdy klasa robotnicza w Jugosławii wystąpiła na arenę dzie- 
jowa jako samodzielna siła polity czna — jednym ze sztandarowych jej 
haseł był INTERNACJONALIZM, było dążenie do utrzymania jak naj- 
żywszej łączności z ruchem robot niczym innych krajów. Walka o inter- 


nacjenajistyczne wychowan:e mas 


pracujących cechuje szczególnie dzieje 


KOMUNISTYCZNEJ PARTII JUGOSŁAWII, która została zorganizowa- 


na w kwietniu 1919 roku, 


Wielkie walki klasowe, a zwłaszcza 
ogromne strajki lat 1919 — 1920 i 1921, 
które silnie pchnęły naprzód rozwój 
ruchu robotniczego w Jugosławii, by- 
ły wynikiem nie tylko sprzeczności 
wewnętrznych, rozdzierających ten 
kraj, ale również wynikiem oddziały- 
wania rewoiucji rosyjskiej i rewelucji 
węcierskiej, Komuniści jugosłowiańscy 
wykuwali swą internacjonalistyczną li 
nie w nieustannej walce z oportuni- 
slami wewnątrz partii, którzy nieraz 
usiłowali zepchnąć ją na pozycje u- 
stępstw wobec burżuazji i jej nacjo- 
nalistycznej ideologii. Partia Koemun'- 
styczna Jugosławii zwycięsko pokony- 
wała agentów burżuazji i ani na chwi 
lẹ nie przestawała walczyć o, wzmoże- 
nie łączności klasy robotniczej jugo- 
siowiańskiej z ruchem robotniczym 
innych krajów. 

Na polach bitew w obronie FHiszpa- 
nii Republikańskiej wielu robotników 
jugosłowiańskich krwią przypieczęto- 
wało swoją wierność dla sprawy łącz 
ności międzynarodowej ludzi pracy w 
wale? z faszyzmem. W okresie kryzy- 
su monachijskiego tvsiące palrictów 
*uqcsłowiańskich zgłaszaty się cchot- 
niczo, by ramię przy ramieniu ZE 
czechcsłowackimi braćmi stawiać czo- 
ło faszyzmowi w  cbronie wspóinej 
sprawy. 

Burżuazja, rządząca w Jugosławii, 
była wrogo usposobiona wobec Związ 
ku Radzieckiego. ale naród i Partin 
Komuastyczaa były i są eddanymi 
przyjaciółmi Kraju socjalizmu. Histo- 
ria walki z antyradziecką p-lityką i 
ideologia burżuazji jugosłowiańskiej 
jest szczególnie chlubnym odcinkiem 
całaj historii KPJ, W pamięci wielu 
ludzi żyje jeszcze wspomnienie Ogro- 
mnei demonstracji przyjaźni i uznania 
dla ZSRR. jaką urzadzili robotnicy 
przedstawicielom Związku Radzieckie 
go wtedy, kiedy p3 raz pierwszy przy 
byli oni do Jugosławii po długich la- 
tach nieuznawania ZSRR przez rządy 
królewskie, 

Solidarność i wspólność intereséw 
narodu jugosłowiańskiego i narodów 
radzieckich oraz wszystkich innych na 
'rodów. walczących o wolność, przeja- 
wiły się z całą siłą w ckresie wojny. 
Zbrajny opór przeciwko najeżdźcy hit 


lerowskiemu rozpoczął się w Jugosła- 
wii po napaści Niemiec na Związek 
tadziecki, Općr. juki armia radziecka 
stawiala wojskom hitlerowskim i fakt, 
że olbrzymia większ.ść armii nie- 
mieckiej została przykuta do frontu 
wschodniego, umożliwiły narodom 
jugosłowiańskim rozpoczęcie wielkiej 
walki narodowo =- wyżwoleńczcj, 
Patrioci jugosłowiańscy, pod wodzą 
Partii K<munistycznej, po bohatersku 
walczyli o wolność przeciwko faszyz- 
mowi. Żródlem ich bohaterstwa był 


dy brytyjskich związków  zawodo- 
wych (TUC), zmierzająca do rozbi- 
cia Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, wywołuje nieustanne 
protesty ze strony mas pracujących 
Wielkiej Brytanii, 


Przed dwoma dniami związek za- 
wodowy urzędników  puństwowych 
powziął rezolucję na swym walnym 
zebraniu, która wzywa Radę Naczel. 
nj TUC do podjęcia wszelkich wy- 
siłków w celu osiągnięcia porozu- 
mienia i złagodzenia różnic, jazie 
istnieją dziś w łonie Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych, Re- 
zolucia przestrzega przed konsek- 
wonciami rozłamowej polityki Rady 
Naczelnej TUC į wyraża nadzieję, że 
nie dojdzie do zerwania między an- 
gielskim Światem pracy i Światową 
Federację Związków Zawodowych, 


Reakcyjni przywódcy brytyjskich 
związków zawodowych spotkali się 
również z ostrym protestem ze stro- 
ny ludności pracującej miasta Bir- 
mingham, gdzie robotnicy, reprezen- 
tujscv ponad 150 tysięcy członków 
zwiazku uchwalili w dniu 5 bm. re- 
zolucje, potopiajacą politykę ki J- 
wnietwa związków zawodowych. 


Rezolucja ta stwierdza, że rozbi- 
iachio tendencje Rad» Naczelnej 
TUC godzą w zasady międzynarodo- 
| wej jedności świata pracy, Rezolu- 


głęboki związek z narodem oraz udzie 
sięciokrotniająca ich siły świadomość, 
że nie walczą osamotnieni, że po ich 
stronie jest niezwyciężona Armia Ra- 
dziecka i cała potęgą kraju socjaliz- 
mu. Patrioci jugosłowiańscy wnieśli 
też największy, na jaki ich było stać, 
wkład w dzieło ogólnej walki z faszy- 
zmem i zapisali w okresie wojny jed- 
ną z najpiękniejszych j najbardziej 
chlubnych kart dziejóy swego na- 
rzedu, 


triotów jugosłowiuńskich mogły przy- 
bierać j w rzeczywistości przybierały 
nieustannie na sile, Ostatnie miesiące 
wojny — to okres, w którym armia 
radziecka okazuje już bezpośrednią po 
moc patriotem jug- siowiańskim. Jed- 
nwn z najbardziej widomych ptzeja- 
wów tej pemocy było wyzwolenie 
przez Armię Radziecką stolicy Jugo- 
sławii — Belzradu. Ostateczne rozgro 
mienie faszyzm przes Zwiszek ita- 


dziecki przyniesło też estateczne wy- 


W ciągu całej wojny Armia Rudziec 
ka okazywała olbrzymią pomoc walce 
patriotów jugosłowiańskich, Zwycię- 
stwa wojsk radzieckich zmieniły do 
gruntu polityczną i strategiczną sy- 
tuację w Europie na korzyść demo- 
kracji, na korzyść sił, walczących z 
faszyzmem. W tej sytuacji walki pa- 


Masy pracujące Anglii 
piętnują rozkijacką politykę kierownictwa TUG 


LONDYN 6. 12. (PAP), Polityka ra] cja wzywa do zaprzestania 


tej ha- 
niebnej ` polityki, którą bromi viel. 
kiego kapitalu i imperializmu. 

Przemawiająe w New Castle, czio 
nek parlameniu z ramienia Partii 
Pracy Zilliacus oświdczył, jż rząd 
Pariii Pracy winien wytzec sie udzia 
łu we wszystkich umowach lub zo- 
powiazuniach skierowanych przeciw 
ko ZSRR.. „Angiia — powiedział Zil 
liucus — winna odrzucić wszystkie 
zobowiązania wojenne, wynikające Z 
„unii zachodniej” i „Paktu atlantyc- 
kiego". 

Na zakończenie Zillcus zaanelo- 
wał o uregulowanie problemu Blis- 
kiego Wschodu z udziałom Związku 
Radzieckiego. 

—0— 


Rząd brytyjski nie chce 
pokoju w Grecji 
60 posłów parlamentu angielskiego 
podpisało memoriał w Sprawie zwró- 
cenia się do Organizacji Narodów Zjed 
noczonych z propozycją wszczęcia ak- 
cji rozjemczej między walczącymi stro 
nem w Grecji. ` 
Podsekretarz stanu Mayhew odrzucił 
ten projekt, motywując io tym. że 
oznaczałohy io rzekomo. ingerencję w | 
sprawy wewnętrzne Grecji 


zwełene Jugoslawii, 

Okres wojny, w którym miliony lu 
dzi przekonały się bezp:średnio i z 
własnego doświadczenia jak ogromną 
siłę polityczną „moralną i strategicz- 
ną reprezentuje współpraca narodów 
i do jak błogosławionych wyników 
prowadzi ta wspólpraca, w ogrmnej 
mierze posłębił Inlernacjznakstyczny 
świadomość narodów  jugosiowian- 
skich. Za spokojem i wiarą w przysz: 
łość wzięły cis też narody  juzesło - 
wiańskie po zakończeniu wojny do 
twórczej pracy. do <drabian'a wieko- 
wych zaniedbań w przeświadczeniu, 
że w sujuszu klasowym i państwowym 
z ZSRR i krajami demokracji ludo- 
wej oraz w ścisłej łaczności z całym 
międzynarodowywa ruchem roboini- 
czym — będ: mog'y stawiać czoło 
wszelcim niebezpieczaństwom. 

Zerwanie pizcz frakcją tilowską z 
uuternacjonajizny wu  ziamanie przez 
nia Międzynarodowego frontu socjalis 
tycznego, jej aniyradziecką i antyde- 
dumokratyczna polityka, odczute Zə- 
stały przez pariię i przez cały naród, 
jako cios, zadany podstawom bytu i 
rozwoju Jnycsławii. Naród i partia 
nie pogodziły sie I nie pogodzą się nig 
dy z tą zdrady jego interesów, ze 
zdradą wszystkich chlubnych tradycji 
internacjonalislycznych ludu jugosło- 
wiańskiego. Nierozerwalne więzy łą- 
czą proletariat i lud pracujacy Jugo- 
sławii z ZSRR. z WKP(b), z krajami 
ludowo - demokratycznymi i z całym 
ruchem robotniczym. Nikt nie zdoła 
zerwać tych więzów. Komunistów ju- 
gosłaowiańskich nie złamali żandarmi 
królewscy, ani gestapo. Nie złamie ich 
Tito i Rankovicz. Partia i naród wy- 
powiedziały walkę frakcji titowskiej 
i walka ta skończy się powrotem Ju- 
gosławii do redz'ny krajów demokra- 
tycznych. powrotem KPJ do rodziny 
partii marksistowskich, Do komunis- 
tów jugosłowiańskich, wiernych zasa- | 
dom marksizmu = leninizmu, należy 


dm PRACY 


przyszłość, 
SZARANOVIĆ RADOMIR 


ej Partii 


chwałami Rady Naczelnej z września 
— oto podstawy, na których dokonać 
się może wreszcie zjednoczenie pols- 
kiego ruchu robotniczego. 

Unikamy w ten sposób rzeczy naj- 
gorszej, która mściłaby się na Zjed- 


noczonej Partii i jej linii. Unikamy 
zamazywania istoty problemów ideo- 
logicznych i politycznych. Odcinamy 
ostrą linią podziału rewolucyjną ideo 
logię i rewolucyjne elementy partyjne 
od wszelkiego oportunizmu, ugodo- 
wości, reformizmu, nacjonalizmu, po- 
jednastwa — słowem prawicowości i 
centryzmu. 

Stwarzamy warunki połączenia na 
platformie marksizmu - leninizmu. Na 
platformie, która dziś już nie jest dla 
PPS czymś przejętym z zewnątrz. 
Musieliśmy o tę platformę stoczyć za- 
jadłą walkę w łonie naszej partii z jej 
przeciwnikami, sami dojrzewając w 
tej walce, Ta walka wlaśnie uczyni- 
ła z marksizmu - leninizmu nasz do- 
robek idcologiczny i organizacyjny. 


waniu kobiet na odpowiedzialne i 
kierownicze stanowiska. 
x 


Jak jest dzisiaj w ZSRR? I Partia 
i rząd nie żałowali ani sił ani środ- 
ków, by wyprowadzić kobietę na sze- 
roki szlak wspólnego z mężczyzną u- 
działu w budownictwie kraju, nie żało 
wali ani sił anj środków dla rozbudo- 
wy żłobków, przedszkoli, świetlic dzie 
cięcych į stołówek na taką skalę, by 
istotnie odciążyć kobietę od pracy av 
mowej i umożliwić jaj skuteczne łą- 
czenie zadania pracownicy, matki, g9- 
spodyni domu i społecznicy, 

Cóż dziwnego, że w przemyśle, tran 
sporcie i budownictwie w ZSRR — za 
trudnionych jest 11 milionów kobiet . 
— czyli 40 proc. ogółu zatrudnionych: 

170 tysięcy kobiet jnżynicrów j tech 
ników. 

100 tysięcy traktorzystek. 

27 tysięcy kobiet sołtysów 

456 tysięcy kobiet radnych miej. 
skich i powiatowych. © 

1.700 kobiet — posłanek do Rad Naj 
wyższych Republik Radzieckich. 

Oto wyniki realizaci socjalizmu w 
ZSRR. 

Oto wyniki realizacji słusznej linii 
marksistowsko - len'nowskiej w za- 
gadnieniu kobiecym, 

x 
Doświadczenie WRP (b) sto drogo 
wskaz į dla nas w przezwycięża 
nlu trudności, piętrzących się na na- 
szej drcedze w dzieje pozyskania dla 
budownictwa socjalizmu m:'lanón 
polskich kobiet. 

Czy te zadania, które postawiła 
przed Partią Plenum S:erpuowe KC 
mogą być zrealizowane tez wciągnię- 
cia, rozkołysania, uaktywnienia na- 
szerszych milicnowych maa kobiet pra 
cujących. i 

Czy można mówić o skutecznej wal 
ce z bogaczem wiejskim, o Socjajistycz 
nej przebudowie wsi -- bsz zdobycia 
dla tej sprawy milionawych mas ma- 
jo į średniorolnych cnłopsk? 

Czy można mówić ^ skutecznej wal 
ce ze spskulacją: z wrogim: elementa 
mi w spółdzieiczości, dopóki nie zmo- 
bilizujemy do masowego wslępowania 
i czynnego udziału w pracy į kontroli 
spółdzielni milionowych rzesz kobiet 
pracujących? 

Czy jest do pomyślen'a 
walka z kiurekratyzmom nadużycia- 
mi, demora:izacją bez w 
niej udziału przeszł» nałowy 'udnnśc! 
— kobiet — które najoaicz ej odczu- 
wają, najwięcej stykają się z przeja- 
wamj tej biurokracji j nadużyć 
bądź w gminie, starostwie, magistra- 
cie, sklepie. opiece społecznej itp? 

Czy jest do pomyślenia skuteczna 
praca nad polepszeniem warunków by 
towania człowieka pracy i jegò rodzi- 
ny bez włączenia do tej sprawy miko 
nowych rzesz kobiet pracujących j; zan 
tobotników? 

Oto dlaczego praca wśród kobiet 

w obecnej sytuacji nabiera szczegól 
nej wagi a wszelkie niedocenianie 
lub Vasatelizowanie tej pracy stale 
Się szkadiiwym hamulcem w dziele 
skutecznego realizowania najważ- 
niejszepn historycznego  Zadaala 
wyikniętego przez Sierpniowe Ple- 
num KO — zadania budowy ustroju 
socja'istycznego. 


ssuteczna 
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„AZOTY* W CZYNIE PRZEDKONGRESOWYM 


W stołówce „sodziarni” chorzow- 
skich „Azotów* odbywa się zebra- 
nie. Dyskusja nad pierwszą częścią 
statutu Zjednoczonej Partii. Ludzie 
starannie dobierają słów, trochę chro 
powato wypowiadają myśli, jakie na 


ycho 


Tow. Kula tak czynny w Partii, 
we współzawodnictwie, w SP i w 
ORMO — nie wytrzymał tempa gdy 
szło o naukę. Nie udało mu się po- 
godzić kursów  dokształcających z 


| pracą zawcdową. A tak-bardzo chciał 


Bynteza amoniaku — kolumny, w któ 


rych wytwarza się przy wysokim ci- 


śnieniu | temperaturze amoniak, 


sunęło im czytanie statutu, Czasem 
proszą o objaśnienia. s 
Z kolei zebrani przechodzą R. Sea 
borów „mężów zaufania" od ae 
Pierwsze pada nazwisko tow. Gaj z 
Prawie wszystkie ręce PO sza się 
w górę. „Kto przeciw? — Pyta prze- 
wodniczący. Są i tacy. 9.3 
Tow. Gda poda] się z miejsca: 
„Towarzysze, Wiecie, że nie uchylam 
się od pracy. Ale, uważam, že moją 
kandydaturę postawiono niesłusznie. 
Robię wiele innych rzeczy. Nie PO 
łam. Wiecie, jak to bywa, gdy- zby 
wiele srok trzyma się za ogon m 
Wyrywa się kilka głosów protestu, 
ale argumenty tow. Gojdy przekony- 
wują. y 
Daiej padają nazwiska. „Kto > 
Sunął kandydaturę St? — pyta ktoś 
Z oburzeniem. — Niech Ją Umoty- 
Wuje. Przecież St. stalo opuszcza SLE 
cę. Czy do takiego człowieka można 
mieć zaufanie?* ; d 
Jednogłcśnie natomiast przechodzą 
kandydatury kilku innych  robotni- 


ków — nie wyróżniających się na- 
wet przodownictwem w pracy, ale 
znenych z solidności. „Trzeba ich 
uaktywnić, wychować”. 

Wychowanie partyjne — oto co 


przewija się przez rozmowy z ludż- 


by się uczyć! Czy nie można by się 
dostać do gliwickiego „Technikum?“ 
„Nie łatwiejszego — odpowiada tow. 
Monguł — tylko trzeba sie było do 
nas z tym zwrócić, Taki Maroń młod 
szy, Rudolf pomyślał sam o tym: jest 
już na kursie wstępnym Politechniki 
Gliwickiej. 
RODZINA MARONIÓW 

Maroń młodszy, a raczej najmłod- 
szy, pochodzi ze słynnej na „Azo- 
tach“ rodziny. Ojciez Józef Maroń 
— II sekretarz Komitetu Fabryczne- 
go, syn Józef — jest w Radzie Za- 
xładowej. „Drugi“ -— Eugeniusz — 
aktywista ZMP. Wszyscy służą Par- 
tii. 

Słowo „Partia“ w ustach tow. Jó- 
acfa Maronia ( starszego“) posiada 
«ns bardziej szeroki, daleko sięga- 
jący w przeszłość. Da ruchu rewo- 
lucyjnego przyłączył się już w 18 
roku. Porwała go rewclucja w Niem 
czech, która ogarnęła i zakłady Gór- 
nego Śląska. W 1919 r. był czynnym 
działaczem KPD i, mając 24 lata Zz0- 
stał wybrany do Rady Zakładowej 
„Azotów'. Po utworzeniu KPP — 
wszedł do Partii, a jednocześnie wy- 
szedł z fabryki. Nie z własnej woli, 
oczywiście, ale wyrzucony w 1920 r. 
za działalność komunistyczną. Potem 


mi „Azotówó, Kiedyś nie było »'tym | już tak szło na przemian: odsiady- 


dsorze. Organizacja cierpiała na nad 
var „martwych dusz". Praca na ko- 
łach stała. Ożywiły ją zmiany w Ko- 
mitecie Fabrycznym, 8 zwłaszcza uch 
waly Plenum KC. Teraz koła prze- 
prowadzają szkolenie, dyskusje, lu- 
Czie pracują nad sobą. Partia wycho 
wuje. 
WYCHOWANEK Rai, 

Takim w wankiem Partii jest 
najmłodszy a fabryki ~ 
tow, Stefan Kula. — Ma dopiero 19 
lat, a już znany jest ze swej energii 
„Trzeba go było widzieć przy wybo- 
rach do Rady Zakładowej — mówi 
do mnie tow. Kongul I sekretarz 
Komitetu. O aktywności tow. Kuli 
nie trzeba mnie przecież zapewniać, 
Rdy mam przed sobą tę  okrącłą, 
iziecinna jeszcze Warz o błyszczą- 
cych oczach, gdy słucham Jego Zy- 
Wego opowiadania. Tow. Kula mieści 
w nim wszystko — i wrażenia z Cze- 
chosłowacji, dokąd jeźcził Z brygadą 
SP, i wczorajszy wypadek na fabry- 
ce, gdy przyłapał handlarzy, i CR 
nienią z domu, z ubogiej podkrakow- 
skiej wsi, gdzie ojc'cC siedzi na 5 
oktarach. O sobie tow. Kula mówi 
* pewną chełpliwościa I TES E 
Rul rzuca żartobliwie: „A gdzie sa- 
Mokrytyka?" — Jest i na nią micj- 
Ścę. > 


z ZOE CANNON. 


` 


Tuż jes? da nabycia | 
zum 


wanie po więzieniach i działalność 
w Partii, 

O pracy w tym czasie nie było 
mowy. MKtóżby przyjął „króla bez- 
robotnych", który crganizował na 
Śląsku wielkie manifestacje? Józef 
Maroń był już tak znany, że co ro- 
ku na 1 maja i na 7 listopada za- 
irzymywano go w areszcie. Okres 
bezrobocia trwał długo — do 1939 
roku. Ciężko było wyżyć z liczną 
rodziną. Liczyli na to ci z „defensy- 
wy” sanacyjnej. Do „króla bezrobot- 
nych* przychodzili agenci i dawali 
dobrą pracę, pieniądze. Gdy katego- 
rycznie odrzucił wszelkie propozycje 
— osadzono go w Berezie. 

SEKRETARZ „AGOTÓW* 

Tow. Bolesław Kongul jest o wiele 
młodszy od tow. Maronia, ale droga, 
jaką szedł — była tą sama. Miał 
lat dwanaście, gdy jego ojciec — 
górnik, zginął w katastrolie na ko- 
palni „Milowice“. W tym czasie star- 
szy brat i siostra zostali areszcowani 
za działalność komunistyczną. Dwu- 
|nastoletni chłopak stał się jedynym 
żywicielem rodziny. 

Swiadomość krzywdy, książki wer- 
towane potajemnie — sprawiły, że 
tow. Kongul odrazu wstąpił do Zwią- 
zku Młodzieży Komunistycznej na 
kop. Milowice. Gdy po kapitalistycz- 


na rok 1949 


i 
za TĄ. zz, 


i Już jest do nabycia | 
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ata 1c 


nej — przyszla niewola niemiecka 
tow. Kongul brał udział w akcji sa- 
botażowej PPR. A po wyzwoleniu 
zaczęła się zwykła partyjna robota 
— udział w walkach przeciwko ban- 
dom w rzeszowskim, szkoła partyjna 
w Łodzi, praca w Komitecie PPR w 
Bytomiu, a od roku na „Azotach*. 

Kiedy pytam — jak jest teraz — 
odpowiada tow. Marcń: „Teraz ucie= 
cha żyć. — Przed Plenum to bywa- 
ło niekiedy „duszno“. 

Gdy tow. Maroń mówi, że przed 
plenum było „duszno“ — tow, Kon- 
gul podejmuje opowieść o tym, co 
uchwały plenum wniosły do kół par- 
tyjnych. Przede wszystkim wyciag- 
nieto na jaw bolączk: i usunieto j> 
Zmieniła się tematyka obrad. W 
miejsce drobnych, prawie-że oscui- 
stych spruw, zajęto się poważnie za- 
gadaieniumi produkcyjnymi. Utrwa- 
liła sie dyscyplina partyjna. W cza- 
sie czyszczenia szeregów — usunięto 
wielu szkodników. 

A jak Partia oddziaływuje na in- 
nych, na całą fabrykę? 

Na długie) liście 
„Azotów* ray każdym niemal na- 
zwisku widnieje słowa towarzysz“. 
Bezpartyjni dociągają do tyh wyso- 
kich procentów. W ramach zobowia= 
zania przedkongresowego bezpartyj- 

i podjęli się 


pracowników 


ni pracownicy umysłowi 
oczyścić plac przed nowym domem 
robotniczym. I oni chcą przyłożyć 
swą „ccg'ełkę", 

SKOK PRZEZ PRZESZKODY 

„Nad wykiesami i tablicami, peł- 
nymi liczb pochyla sie dyrektor te- 
chniczny, low. Kowaiski, tow. Kon- 
i jeden z inżynierów. „Sale: 
= zobowiązanie wypełnione, 
„azotniak* — na 20 tys. ton pozosta- 
ło do wykonania na ósmego — 1555 
ton. „Czy ostatnia awaria nie wpły- 
nie na cpoźnienie? — niepokoi się 
tow. K.ongul, 


Właśnie przed tygodniem w picem 
rozpalanym za pomo- 
krótkie spis- 


karbidowym, 
cą elcklřod, nasiipito 


GEOS LUDU —=—— 


p 


Li j 
cie. Iskry padły na zbiornik z ale- 
jem i wybuchł pcżar Jeden z pie- 


ców  karbidowych, w którym wy- 
twarza się produkt wyjściowy fabry- 


ki — został unieruchomiony. 
Liczą wiec teraz pilnie, Czy pra- 
cując na 5 piecach — zrobi się t> 


sano, co na sześciu? Inżynier szybko 
wyjaśnia, że pięc czwerty, który mie: 
wał postoje, pójdzie terez na pra- 
dzie własnym — Wszystkie piece be- 
dą działały bez przerwy i zadanie 
do końca roku tędzie w pełni wykv- 
nane. Zwłaszcza. że piez szósty Zo- 


stanie cddany do użytku już 10-50 


grudnia. ( 
— Będziemy więc tego dnia mieć 
dwie uroczystości na fabryce — 


uśmiecha się tow. Kowalski. 


ROBOTNICY DLA SIEBIE 

10 grudnia to termin wypełnienia 
ostatniego ze zobowiązań przedkon- 
gresowych Fabryki Azotów w Cho- 
rzowie: oddanie do użylku nowego 
domu, mieszczącegu 32 mieszkania 
robocze. 

Wielki blok, piękny w linii archi- 
tektonicznej już stoi. Wewnątrz ma- 
luje się ściany mieszkań. Jakich mie 
szkań! Warszawiaka aż kłują w oczy 
te olbrzymie pokoje, obszerne łazien- 
ki, kuchnie — jak salony. 32 rodziny 
— najliczniejsze, znajdujące się do- 
lychczas w najgorszych warunkach 
mieszkaniowych, rodziny przodowni- 
ków pracy — znajdą tutaj pomiesz- 
czenie. 

Zwiedzając Fabrykę Azotów w Cho 
izowie widziałem wiele: olbrzymie 
piece, wylewające lawę karbidu, ma 
szyny - automaty, wypełniające naj 
cięższe zadania za człowieka: ster- 
ty śnieżnego proszku — nawozów 
sztucznych, użyźniających nasze po- 
la; kostki salmiaku z napisem „Ma- 
de in Poland", które pokazują świa- 
tu, jak pracuje nowa Polska. Lecz 
równie głęboko utkwił mi w śhamięci 
nowy dom. Widomy znak, że robot- 
nik dziś pracuje dla siebie. 

K. Wig. 


Dział parowy, Przodownik pracy Hutn {czak Ignacy przy próbie turbo - pom- 


py, zasilające. 


I TU TRZEBA STOSOWAC 
POLITYKĘ KLASOWA 

Szanowni towarzysze! 

Jako czlonek Partii zwracam AŻ 
do PRA następującej sprawie: 

Zgodnie z zarządzeniem Min. 
Przem. i Handlu z dnia 25 4,1941 r. 
Delnośląskie Zjednoczenie Elek- 
tryezne Wprowadziło z dniem 15 
1944 roku nastęnujace stawki ZA 
zużycie energii clektrycznej: 

Ponkt I wedlug zarządzenia po- 
wiada, że EOSpodarstwa domowe W 
mieśce płacą po 4 zł za Kwh. Do- 
tyczy to W mieścię wszystkich, nie 
wyłączając mieszkań inicjatywy pry 
walnej. 

Punkt II a, glosi. że zużycie €- 
negii elektr, w sklepach prywat- 
nych, pickarniach, masarniach, za” 
kładach szewskich itm płaci się Po 
30 zł za Kwh, Uważam to Z2 słusz- 
ne. 
Punkt V glosi, żę indywidualne go 

spodarstwa rolne płacą po 20 zł za 

Kwh. : 

Dotyczy (o wszystiech bez WY” 

Jatkuu g08poTnygt-y powyżej. 2 ha, a 
arena rada m i Nh 

ODBUDOWA 

portów rybackich 


Po zakończeniu najpilniejszych 
prac remontowych w wigkszych por- 
tach Oraz uruchomicaiu robót dłu- 
goplanowych, związanych z ich od- 
budową i przebuqową, przyszła obec- 
nie koicj na odpowiednie prace w 
małych portach rybackich, jak Wia- 
dysławowo, Hel, keba itd. 

Przy wydatnej pomocy ekipy ra- 
dzieckiej Wydobywa sie w tych por- 
lach zatopione wraki, które dotych- 
czas hamowały swebodną żeglugę. 
Prowadzi Się również roboty czerpal- 
ne dla pogłębienia wejść i basenów 
portowych. Poza tem na nabrzeżach 
małych portów wznoszone są urzą- 
dzenia i instalacje, niezhędne dla ra- 
cjonalnej ©Xsploatąacji gosnodarstwa 
rybaero. a przede wszystkim chlod- 
pie rybackie, i 


j kotły Parowe, 


więc zarządzenie nie uwzględnia te- 
go Prostego faktu, że w granicach 
2 — 5 ha jest dużo gospodarstw 
biedniackich i średniackich. Trak- 
tuje ono wszystkich chłopów „w 
czambuł, 

Ale nie na tym konise, Otóż każ- 
dy kupiec, prywatny właściciel hur 
towni, masarni, czy nawet pom- 
niciszoj fabryczki płaci po 30 zł za 
Kwi tylko za przedsięb orstwo, na- 


temiagę zą mieszkanie prywatne 
płaci po 4 zł. „ak 
Ja mam, 432 ha ziemi. Jestem 


repatrianika, wałezę tymczasem 7 
BiCrcyjem trudności natury mate- 
rialnej, I za mieszkanie prywatne 


swoje placę nie 4 zł za Kwh, jak 
każdy kupiec, ale po 20 zł. 
Dlaczego? k 
Rczumiem, że chłop powinien 
e- 


Piacić 20 czy 30 zł za zużycie 
nerpii przez jakaś maszynę w g0- 
SPOHorstwie (np. młocarnię elektr), 
ale dlaczego za mieszkanie prywat- 
ne płacę 5 razy więcej niż każdy 
kupiec w Wydziale Elektrowni 
Zarz. Miejsk. W Cieplicach pow e- 
Aziano mi, że ich to nic nie obcho- 
dzi, ho zarzedzenie jest „Świete”. 
Znam  nsiżtne nchwołw Parttl 
(Pienum lipcowe i siernn'owe) ot- 
nośnie pa'ityki na wsi, Widzę, że 
a Ś nas. 
(07 IA "BOZIK ANTONINA 
iepliee. ul. Mireckliero 4R 
Cier JELENIA GÓRA 


Zgódźcie sie, że oł czasu uchwał 
Plenum lipcowego i sierpniowego na- 
sej puytii polityka qospodarcia na 
adeinku wsi znacznie się żmienika i na 
brała oblicza klasowego. Świadozą o 
tym choćby takie akcje, jak akcja po~ 
datiu gruntaweno, FOR. akcja pomo- 
cy kredutowej itp. a. 

Zunetnie słuseme uważacie, że IE 
talsieh, sprawach, gak nopiaa ża uż 
cie energii elektrycznej, Powinno się 
ślosować kryteria klasowe. : 

Prosimy Centralny Zarzad Kuerqcee 
tuki o wypowiedzewe się na ten ter 
mał, 


Sladem naszvch listów 


PRZYJMUJEMY REKLAMACJE 


Fahryką Wyrobów Gumowych 
„F. W, Schweikert“ w Łodzi pod 


W nii M 
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Państwowa Komunikacja Samochodowa 


wykonała plan przewozów 


Za 11 miesięcy 1948 r. Państwowa 
Komunikacia Samochodowa przewio- 
zła w ruchu osobowym ogółem 
21.146.000 osób zamiast planowanych 
20 245.000 podróżnych, oraz wykonała 
6836.478.009 csobokilemetrów, zamiast 
planowanych 640.421.000. uzyskując w 
stosunku do planu zwiększenie prze- 
wozu podróżnych o 4 proc, i wykona- 
nia osobokilomoetrów o 7 proc. > 

Wyniki powyższe osiagnięte zosta- 
ły, mimo że stan taboru wynosił tyl- 
ko 72,5 proc. 


ły dostawy zamówionego now'ego ta- 
boru samochodowego. 

W ruchu towarowym, z którym 
PKS wystartowała po otrzymaniu 


taboru ciężarowego dopiero jesienia 


rb. i który ze względu na poprzedni 
brak samochodów ciężarowych, pla- 
nowany był tylko w ograniczonych 
rozmiarach, a obecnie wzmaga sie z 
miesiąca na miesiąc — przewieziona 
za 11 miesięcy 1948 r. ogółem 239.000 
ton towarów. uzyskując przekrocze- 


stanu zaplanowanego. |nie całorocznego planu przewozowego 


Z zagranicy bowiem opóźnione zosta- lz górą o 70 proc. 


Pod znakiem 


zjednoczenia 


klasy robotniczej 


obradowała konferencja delegatów ZZM 


W Katowicach odbyła się konferen- 
cja delegatów Zw, Zaw. Metalowców 
Zakładów Przemysłowych okręgu ślą- 
sko - dzbrewskiego. Wzięło w niej 
udział 600 uczestników z 528-miu za- 
kładów. 

Celem konferencji, poza wyborem 
delegatów na II Ogólnokrajowy Zjazd, 
który odbędzie się w styczniu 1949 r. 
było podsumowanie dotychczasowych 
osiągnięć oraz omówienie najważniej- 
szych kraków j niedociągnięć w do- 
tychczasowej działalności Związku na 
różnych odcinkach pracy. : 

Na zaxończenie uchwalona została 
rezolucja, w której zebrani postano- 
wiają wzmóc wysiłek w kierunku po- 
pularyzacji współzawcednictwa pracy 
craz usprawnienia tej akcji poprzez 
rady zakładowe. Czuwać nad pogłe- 
bieniem ideolovicznego wychowania 
mas członzowskich eraz usprawnić 
pracę kulturalno - cśwjatową dla wsi 
poprzez wymianę dorobku kultural- 
nego, tak, aby świetlice stały się kuź» 
nia wychowania socjalistycznego. 

Konferencja wita z radością uchwałę 
czerwcowego plenum KCZZ o przej- 
ściu na dobrowolny system zbierania 
składek, w której widzi uaktywnienie 
mas członkowskich i powiązanie się 
dzoałaczy związkowych z masami. 

Zebrani na konferencji delegaci do- 
ceniając znaczenie ruchu robotniczego 
w skali międzynarodowej .potęp'ają 
zdradzieckich rozbijaczy międzynaro- 
dowej solidarności klasy robotniczej, 

W rezolucii powiedziane jest dalej: 

Doceniając znaczenie jedności ru- 
chu robotniczego wyrażamy głęboką 
radość ze zbliżającego się dnia Kon- 
gresu Zjednoczeniowego Polskiej 


Szkody powodziowe 
juz są naprawione 

Duże szkody, jakie poczyniła w Za- 
kopanem ostatnią powódź, są już cał- 
kowicie naprawione. Wzniesiono most 
na Rojach, zabeżpieczono brzeg poto- 
ku przy rzeźni miejskiej, wzmiesiono 
zburzony mur oporowy przy ul. Kasze 
lewskiego oraz mur oprowy na rogu 
Kościeliskiej i Krupówek, odbudowa- 
no ulicę Sienkiewicza, która w tzasie 
powodzi uległa poważnemu zniszcze- 
niu, naprawiono ulicę do szpitala, 
wzniesiono mur oporowy wdłuż Targo 
wicy oraz odbudowano ulicę Szkolną. 


KJ) czytelnicy pisza 


Zarządem Państwowym  nadcsłała 
następujące sprostowanie: 

W nr. 263 „Głosu Ludu“ czytel- 
nik z Piotrkowa donosi, że kupił 
jedną parę tenisówek i po miesią* 
cu podeszwa zupełnie odeszła, cho- 
ciaż pantofle są jeszcze całe. Kry- 
tykując tenisówki, kańczy swój list 
pt: „Produkcja, ale jaka“ tak'm o` 
to zdaniem: „tenisówkami f-my 
„Schweikert“ w Łodzi bogacimy 
tylko śmietniki”, 

W związku z powyższym pozwa- 
lamy sobie wyjaśn'ć, że wyprodu- 
kowaliśmy w fabryce naszej 
2.792.000 par obuwia gumowego i 
bierze za podstawę stosowanie 
choćby najprzednicjszych gatunków 
surowcowych, przy, tak masoweł 
produkcji trudno ustrzec się przed 
drobnymi cdchyleniam', 


Z tego względu każda rzeczowo 
uzasadniona reklamacja walesiona 
do fabryki jest badana w szeroko 
rozbudowanym laboratorium i w 
razie słuszneści reklamacii obuw e 
wadliwe zamienione zostaje na no- 
we, 

Czytelnik z Piotrkowa nie wyks- 
rzystał możliwości zam any cbuwia 

Uważamy, że lego rodzaju gene- 
ralizująca krytyka nie meże prey- 
czynić się do rozwiazania specyficz- 
nie trudnego problemu iakości pro- 
dukowanego cbuwia Fumowego. Sy- 
gnalizowanie natomiast przez k'ien- 
ta każdej usterki cbuwia jest noża- 
dane j pozwoli w spesób odpo- 
wiredni korygować produkcyjna 
działalność naszej fabryki. 


* Móbrzć 


| piszacym 
i 


_ 


Kiasy Robotniczej i postanowiamy 
dia uczczenia tego historycznego mo 
mentu wzmóc, jak nigdy dotad swą 
działalność na wszystkich adcin- 
kach pracy, shy idąc wytrwale linią 
marksizmu i leninizmu w oparciu o 
doświadczenia WKP(b) dojść do 
ustraju socjalistycznego v Polsce. 
ZZ 


Nasz korespondent z Krakowa 
donosi: 


PRZYGOTOWANIA DO AKCJI 
NOWOROCZNEJ 


W związku z organizowaną przcz 
T.P.Ż. Akcją Noworoczną dla żołnie- 
rzy odbyła się u wojewody dr Pasen- 
kiewicza konferencja z udzialem 
przedstawicieli m. Krakowa, partii 
politycznych i organizacji społecz - 
nych, 

W toku posiedzenia ustalono, że żoł 
nierze otrzymają od społeczeństwa 
całkowite wyposażenie swych świe- 
tlic. Zbieraniem odpowiednich na ten 
cel funduszów zajmą się Koła Tere 
nowe TPŹ, których członkowie roze 
przedawać będą cegiełki w cenie: 
i0, 20, 50 i 100 zł. Towarzystwo zor- 
ganizuje w tym czasie imprezy kul- 
turalne i zabawy, z których całkowity 
dochód przeznaczony będzie na Akcję 
Noworoczną, Poza tym po wszystkich 
urzędach, zakładach pracy i instytu- 
cjach rozesłane będą listy składkowe, 
na których pracownicy zadeklaru ją 
dobrowolne kwoty, 


SZKOŁA DLA NIEWIDOMYCH 
DZIECI 

W Krakowie powstała nowa szko: 
ła typu specjalnego, założona po raz 
pierwszy w województwie. Jest tn 
szkoła dla niewidomyca dzieci. miesz 
cząca się wraz z internatem w budyn 
ku Zarządu Miejskiego przy ul. 167e- 
fińskiej 10-12, ` 

Podczas otwarcia szkoły, wicepre- 
zydent inż, Tor w swoim przemówie- 
niu zaznaczył, że uruchomienie jej 
było cd dawna troską Zarządu Miej= 
skiego. Na koszty remontu budynku 
zniszczonego podczas działań wojen- 
nych i całkowitego urządzenia, mia- 
sto przeznaczyło 6.936.670 zł, Ponadto 
dzięki usilnym staraniom władz kra- 
kowskich, uzyskano fundusz od Mini 
sterstwa Oświaty w wysokości 
3.797.000 zł. Szkoła w dalszym ciągu 
cieszyć się będzie poparciem Zarządu 
Miejskiego, który w swym budżecie 
przewiduje specjalny fundusz na jej 
potrzeby. 


Budynek jest wyposażony we wszel 
kie nowoczesne urządzenie, Znalazła 
tu opiekę 25 dzieci z województw: 
krakowskiego, rzeszowskiego i kie: 
leckiego, Oprócz zajęć szkolnych i na 
uki normalnej jak w każdej szkole, 
dzieci w godzinach wolnych bawią 
się w pięknej świetlicy pod opieką 
wychowawców i harcerek z hufca 
krakowskiego. 

WYDZIAŁ PRASOWO — PROPA- 
GANDOWY PRZY OKZZ 

W sali posiedzeń OKZZ w Krako- 
wie odbyła się konferencja referentów 
presowych krakowskich Oddziałów 
Związków Zawod. i zakładów pracy 
Reprezentowane były m. in. Związek 
Zaw Prac. Przem. Naftowego, Poli- 
graficznego, Służby Zdrowia. Celem 
konferencji. w której wzięli także u. 
dział członkowie Prezydium. OKZZ z 
ob. ob. KKozubem, Susułem i Statte- 
rem na czele. było ostateczne uregu- 
lowanie spraw, związanych z powsta- 
niem Wydziału Prasowo -= Propagan- 
dowego przy OKZZ. 

Uczestnicy konferencji z uznaniem 
powitali inicjatywę utworzenia pierw 
szej w Polsce tego rodzaju placówki. 
Praca nowopowstałego referatu pole- 
Taf ma na koordynowaniu poczynań 
I instruowaniu już istniejacych zes- 
bożów redasującveh razetki śrien- 
nyeh oraz na zakładaniu nowych, — 
Z2 szczegółowym naciskiem podkre- 
ślano. że gazetki te mają być odzwier 
ciedleniem wszystkich przejawów ży 
cia zakładu pracy, co da się osiągnąć 
przez powierzanie robotnikom zadania 
zapełniania ich łamów,. 

Wydział presowy udzielać będzie 
robotnikom wszólkich rad 

wskazówek, zarówno co do treści 
jak i strony technicznaj. 


pracuję 


fabryka lin w Gdańsku 


Państwowa Fabryka Lin w Gdańsku 
przekroczyła w listopadzie swój rocz- 
ny plan produkcii. 

Fabryka Lin w Gdańsku wytwarza 
liny stalowo - wiókiennicze „Herku- 
Ifs*. ponadto produkuje liny stalowe, 
kenopne, mieszane, szpazat papiero- 
wy itp. 

W zorganizowanym współzawodni- 
ctwie pracy rekordy bije pracujący na 


dwu maszynach splatarksch Jan Dra- 
žek. Wyrabja or 382 proc. normy. 


Trzecie miejste we wsrółzawodni. 
ctwie dla dorosłych i pierwsze we 
współzawodnietwie młodzieżowym zaj. 
muje 19-letni robotnik Laskowski, wy- 
rabiając 266 proc. normy. Za osiągnie. 
te wyniki pracy otrzymał on w nagro 
dę radicodbiornik. 


ł 


zZ tni Var 2) 
notatnika Warszawy 
Czekamy 


‘na inspektorów 


Komitety Blokowe to najmniejsza 
Jednostka naszego samorządu. Mimo 
znacznego uaktywnienią w estatnich 
czasach ko:eitetów, praca ich po- 
zostawia jednakże jeszcze wiele do 
ZYCZENIA, A wynika to najcześciej 
stąd, że członkowie KB nie zawsze 
dostatecznie zdają sobie sprawę ze 
swojej roli i zę swoich komyetencji. 

Często np. Komitety Blokowe nie 
wiedzą, iak trzeha załatwić tę, czy 
inną sprawę i z nejinniejszymi giup 
stwami zwracają się do miejscowej 
Rady Narodowej. Spory o piwnieg. 
kwestia przestawienia śmietn'ka, 
robne kłótnie lokatorów — wezrst- 
ko to zabiera sporo czasu przewcil- 
niczacemu Rady i neszerecójnym 
radnym, których praca meołaby zna 
leźć bardziej ecCpowiednie zastosn- 
wanie w komisjach, resyrtrujacych 
zagadnienia nanrawdę istobo, ń Wwy- 
pad ki pedobne nie sz snorsdsezne — 
i na ogół wypciniają costy czica nor 
malnego urzedcewania Racy, Nie ra- 
ieir sie temu zbytnio dziwić, jeśli Się 


U 
weśmie pod uwcre, że samo tylka 
Śródmieście ma przeszła 400 Komi- 
tetów Blokowech i każdy z nich przy 
naimniej ras ra raicsiąc ma PRAL. 
Snraw?ą w Rzdzie. 
oa dawna jeż mówiona a po- 
tzeho  giwprzer e:atóv in- 
*pokierów eomitetów Biokowych, 
którzy przejęliby wszystkie spra- 
wy blokowe, Każdy inspektor n- 
trzyma!tby swój rejon, peznatby da 
kłańnie teren i do jego wyłacznej 
Greyzji należałoby rozstrzyg?nie za- 
padnioń snernych. Foczum'ałe, że ca 
reieówłony tn wielkim stopniu 
Dzielnicową Rade Narodowa, 
Rntvcnczas nie nowoano inspek- 
lnrów, Ma ta podobno rastapić od 
Nawego Rekn. Cóż. leniej póżno, niż 
wrace, warto jednak dołożyć wezel- 
kich starań, aby przynajniniej ten 


w 


termin został dotrzymany. 
eaea y = === 
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AET SLUDNY JEST DOKUMENTEM 

w siarosiwie Warszawa — Poindnie zda 
rzyt się fakt, że aktu ślibnego nie uzna- 
no za fakument. DRN. inierweniowała 
w tej sprawie i Zarząd Miejski wydał za- 
rzadzenie. by przy sprawdzaniu 
lińw wystarczał tylko axt ślubny, jeżeli 
potent nie posiada innych dowodów. 

ZWALCZAMY PIJAŃSTWO 

Dzieln'cowej 


Na oslainim posiedzeniu € 
Tacy Narodowej Warszawa — Południe | 
cvszutowano wiele na temat pijaństwa. i 


że najwięcej docho- 
przynoszą spra- 
nietrzeźwyra. W 


<tafosta stwierdził, 
diw referatowi karnemu 
wy za burdy w stanie 


persona- | 
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Jesli największy sklep wzorcowy 
PCH przy Krakowskim Przedmie- 
ściu 16-18 cieszy s'a niebywałą frek- 
wencja. to nie tylko dletego, że w pod- 
ziemiach znajduje sie probiernia win 
krajowych i niewiejka kaw arnia, Roz 
poczyna sę tradycyjny ruch zakupów 
wiążecznyca. c zresztą dziwnego — 
jest kika dni po „pierwszym, najroz- 
iniej wec zawczssu ulokować pen- 
"e w artykuiy spożywcze, które tez 
"awy mogą poleżeć do Świąt. Dla:e- 
go taż ostatnio można zanotować więk- 
zzy penyt na cukier, którrgo noża be- 


1 


ne jest dużo więcej niż potrzeba 
Sprzedaje się go w Warszawa bez 
tzżraniczeń 30 — 49 ten Gziennie. .ż 


lazny“ jednak 200-tcmowy zanas PC 
codziennie się dopeinia towarem pod- 
stołecznych cukrowni. 
GÓRĄ WINA! 

— Jakie artykuły „idą“ najlepiej? 

— Po prawdzie te wszystko, prym 
icdnak wiodą wina. Sprzedajemy pieć 
razy więcej. niż w ubieg'rm miesiącu 

Na popularność wina wpłyrał nie 
tylko jego dobry gatunsk, ale i ostat- 
nie podrożenie wódki. PCH przygcto- 
wała już 150 tys. bute'lak wina kra- 
inwego (185—409 zł) i 15 tys, hutelek 
*mpartowanego z Judostławii (225 
200 zi). Ostetn'a urzą no nawet kon- 
murs na najlecszą wystawą win, w 
której bierze udział penad 209 skle- 
rów. 


— A jak z mąką? 


— Normalnie. a raczej leniej nż 


KUNE 


ZAWY-POŁUD 


norma!nie, ba możemy snrzedawać bez 
czraniczeń 50 prec. mszę pszenną. 
Na pochwałę klientów trzona dcedzć. 


,/ 
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| ciagu jednogo tylko miesiąca vkarano pi- 


i dzieli się za 
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Teatr POLSINI (Karasia 2) o godz. 19 — 
„Fantazy". 


KLASYCZNY (Mokotowska 112) „Koble- 
ta we mgle", 

MAŁY (Marszałkowską 21) „Szczęście 
Frania". 


POWSZECHNY (Zamojskiego 30) o godz. 
13 „Archipelag Lenoir" 


COMOEDIA (Szwedzka 2) nieczynny. 

Teatr PLACÓWKA „Wszyscy synowie“ 
A. Millera. 

NOWY (Puławska 38) „Dom otwarty". 

WRÓBELEK WARSZAV/'SKI (Zygmun- 
towska £) codziennie rewia pt. „Najpięk- 
niejsze Polki“, pocz. przedstawienia o go- 
dzinie 17.15 i 19.15. 

Teatr ROZMAITOŚCI godz. 
sta“ A. Fredry. 

Teatr DZIECI WARSZAWY ^ MCA) „Bu 
dowall most” codziennie o godz. 12-€e]. — 

„NASZ TEATR" (sala Teatru „Małe 
go" Marszałkowska 81) ,.Romantycz- 
ność A. Mickiewicza o godz. 15.15, w 
niedzielę i święta o godz. 11.30. 

Teatr dla dzieci „BAJ“ widowisko 
kuklełkowe „Grymasela'', Widowisko od- 
będzie się w Teatrze Powszechnym w 
niedzielę, 5.12. br. o godz. 12-ej. 


BK I NA 3 


„Wielkie na- 
14, 16.30, 


19 Zem- 


ATLANTIC (Chmielna 33) 
dzieje", pocz seansów o godz. 
21.30. Zw. Zaw. 19, i 

PALLADIUM (Złota 7-9). „Pieśń tajgt". 
Początek seansów o godz. 12.30, 14.15, 19.13, 
21.30, Zw. Zaw, 19.00, 5 

POLONIA (Marszałkowska 112) „Ludzie 
Fez skrzydeł'. Początek seansów 0 Bodz. 
J3. 15, 21; zw, zaw. o 10. 

STYLOWY (Marszałkowska 112), Tajem- 
nica nocy wigilijnej. Początek seansów 0 
godz. 13, 15, 17 i 21, zw. zaw, 19. 

SYREN) (Inżynierska 2) Iwan Groźny. 
Pecz. seansów godz. 15, 17, 21; zw. zaw. 
19; w niedziele i święta o 13. 

TĘCZA (Żoliborz. Suzina 4) Rodzina Fro 
ment. Początek seansów godz. 15, 17, 21; 
zw. zaw. 19; w niedziele i święta o 13. 


AKTUALNOSCI Nr tr (Marszałkowska 
M2): Program nr 54, pocz. seansu codz. 
o godz. 1l. 


AKTUALNOSCI Nr 2 (w Syrenie, Inży- 


dJa 


nierska Program nr 53. 


SRODA, dnia 8 grudnia 1548 roku 


5.43 Sygnał czasu. 7,00 Wiad. gospodarcze 
dia wsi. 7.15 Muz. z płyt. 8.00 Dz. por. 8.25 
Muz. polska z płyt. 3.05 Wszechnica Radio 
wa 9.30 Nabożeństwo. 10.30 „Farfurka kró- 
lewej Eony“, słuch. 12.04 Poranek symf. 
z nłyt. 13.15 Koncert dla delegatów rcbot- 
ników portowych z udz. Konstantego Gat 
czyńskiego. 14.00 Pogadanka Przyrodnicza. 
1410 Kapela ludowa pod dyr. Feliksa Dzier 
żanowskiego z udz. solistów. 15.00 Montaż 
literacko - muz. „Sto lat polskiej piesni 
rewolucyjnej". 16.00 Muz. powazna z płyt. 
16.45 Felieton literacki. 17.00 Kone, roz- 
rywokwy w wyk. Małej O'k. P. P. oraz 
solistów 1g.05 Recytacje oknkursowe. 18.50 
Audycja  Chopinowska w wyk. Henryka 
Sztompki. 193.00 Konc. Kraokwskiej 
Sztompki. 13.30 Konc. Krakowskiej Ork. 
P. R. i Chóru z udz. solistów pod dyT. J. 
Gerta. 20.00 Dz. wieczorny. 20-45 Wiadom. 
sportowe. 2100 ,.Z życia Jugosławii". 21.30 
Na muzycznej fall. 22.00 Muz. „taneczna 
pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości, 25.0 Muz. taneczna z płyt. 24.00 
Irymn. 


* Redakcja ul. Smolna 12. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22 


jaków na sumę ćwierć miliona ziotych. 
Radni i obecni na posiedzenii przewod 
niczacy Komitetów Blokowych wypowie- 
bezwzględną wal''ą z pijań- 
stwem, domagając się zakazu sprzedaży 
wódki w scboty i dni przedświąteczne. 


WYDZIAŁ WCZASÓW POMCZ!: 


Przoedstawiciel Wydziału Wczasów oznaj 
mił na ostatnim posiedzeniu DRN, iż Wy- 
dział starać się będzie o urządzenie świe- 
akup najniezbęaniejszego sprzętu. 
d'xach jordanows!:ich. Wychowaw- 
czynie z ogródków jordanowsiich przej- 
dą kilicumiesięczny kurs przeszkoleniowy. 
Przy ogiodkach jordanowskich w najbliż- 
szym czasie powstaną Koła Opieki. 

KOMITETY BLOKOWE 
NIE WYWIĄZUJĄ SIĘ 

Ponieważ stw'ierdzono, że KKomitety Blo 

kowa czesto są opieszałe i nie rozumieją 


swojej roli, co wyszło na jaw szczególnie 
w akcji realizowania kredytów Rady Pan- 


stwa, DRN stawia sobie za zadanie zre- 
widowanie pracy Komitetów Blokowych 
i — jeżeli zajdzie potrzeba — zmianę ich 
skład, 

Canna O aa 


Drewniany pomost 
znikł z ul. Brackiej 


zasypywanie wykonńczonego odcinka tu- 
nelu linii śiednicowej zbłiża się już ku 
końcowi. 

Wczoraj w nocy usunięto ze skrzyżowa- 
nla ul. Brackiej i al. Sikorskiego drewnia 


ny pomost. po którym odbywał się ruch 
trolievousowy. Wozy jeżdżą już normal- 
nie po jezdni (ar). 


Czyn Przedkongresowy „młodzieży 


Na ulicy Rysiej 


Długo leżały zwały gruzu, kamieni 
I żużlu ceglanego wzdłuż i wszerz hi- 
storycznej uliczki Rysiej, Uliczka ta, 
łącząca w prostej linil Plac Dąbrow- 
skiego z Marszałkowską, wybiega na 


wprost PAST. 
Z R a Z e EZ Z W R WOS, 


DLA ROROTNIKÓW WARSZAWY 


z akazii Zjednoczenia Partii Robotni- 
czych, Dyrekcja Państwowego Teatru Pol 
skicgu w Warszawie urządza dnia 8.XII 
hr. o godz. 14.30 specjalne przedstawienie 
dła robatników Warszawy. 

Qdcgranc będą „ODWETY* Leona Krucz 
kowskiecgo. 

Przedstawienie jest bezplatne 1 wszyst- 
kie hitety zostały oddane do dyspozycji 
Polskiej Partii Rohotniczej. 

KONCERT WYBITNEGO PIANISTY 

WĘGIERSKIEGO 

Dnia 8 hm. w gali YMCA o godz. 19 nd- 
będzia się recital pianisty węgierskiego 
Giefana Antala. Artysta ten znany ie 


już warszawskiej publiczności z koncertu 
w Filharmonii Stołecznej oraz Z Polskie- 
ga Radia. 


Stefan Antol jest profesorem klasy mi- 
strzowskiej w Budapeszteńskiej Akademii 
Muzycznej im. Liszta, 

Na prokram recitalu w dniu 8 bm. złożą 
się utwory: Bacha, Beethovena, Liszta, 
kŁrahmsa i Chopina. 


Ocz. 'B 


Qd dzig wkinie, Potonia” 


p Ea DR cm aeea] 
Wznowienie doskonałego filmu 
prod. czeskiej p, t. 


Ludzie bez Skrzydeł 


Pocz. seansów o godz. 13, 15, 19, 21, 
Zw. Zaw . godz. 17. 


Zaklady Graficzne Robotniczej Spółdzietni Wydawniczej „PRASA“, 


GŁOS LUDU ` 


zygoło 


ści nosi napis „Gdynia—Import". Oka- 
zuje się, że w workach znajdują sie 
włoskie orzechy... z Rzeszcwa. Sklep 
otrzymał ich cały wagon. 

— Sprowadzimy jeszcze z tamtych 
kolie 8 ton świeżych jabłek — mówi 


fE biorą jednak tylko taką ilość, jaka 
jest im rzeczywiście potrzebna. Zro- 
zumieli, że „zapas“ — to najczęściej 
niepotrzebnie wydane pieniądze. 
Rzeczywiście — cóż to bowiem zna- 
czy wobec 5.5 tvs. ton mąki różnych 


nscrtymentów, jaką posiada PCH Nor | S-STown'k sklepu. — Święta będą ne 
mainie starczyłoby to na dwa miesiące całą parę bo piawie wszystko mamy. 
Ne należy przy tym zapominać, że | Migdały, kakao. cryginalne śledzie 


„Mathiasy' z główkami i bez główek 
Nie zapominamy i o tych, którzy nie 
będą mogli piec strucli w domu. Bę- 
dziemy mieli luksusowe pieczywo 
AW 3teczne, diaczego mają być kawa- 
erat poszkodowani, prawda? Sma- 


PCH wsnólpracuje ściśle ze „Społem“ 

i dwie te instytucje mesa korzystać 

ze swych wspólnych zapasów, 
STRUCLE DLA RAWATEEÓW 


Stos worków o tajomnieczj zawarto. 


jeszcze jedno niedbalstwo! 
Winni lekarze Ubezpieczalni 
muszą za to odpowiedzieć 


Warszawska Rada Związków  Za-| sował zastrzyk, po którym miały u- 
wodowych zorg*n zowała w kilku! stąpić bóle w ciągu 15 minut, To sa- 
przedsiębiorztwach zebrania z udzia-! mo Orzekł lekarz szpitala na Solcu 
lem przedstawie'eli Ubszpieczaini Spo' dokad w kilka godzin później za- 
łocznaj. Na skargi i żale rcootników,| wieziong chorego Po E a za- 
przedstawiciele U. S. cbiecali u-|strzyku chorego "gdesłan? do doi, 
sprawn'ć obsługę lekarską, usunąć! mimo, że atak trwał dalej 
niedoc'ągniecia. Prawdopocobnie per E 
sonel lekarski został pow'adomiony 
o odbywających się zebraniach i da- 
nych obietnicach. 

Tymczasem w dalszym ciazu w 
Warszawie zdarzają się wypadki po- 
dobne temu, który podajemy poni- 
żej. dnia 13 listopada pracownik fi- 
zyczny Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontewo-Budowianego ob, M'zzal 
ski zachorował, Wezwany lekarz U. 
S. stwierdził atak wątroby i zasto- 


| 

Nie pomogły usilne starania. żony 
ob. Mizgalskieso o umieszczenie cho- 
re" w szpitalu. Po wielu trudach 
co-tal się tam dopiero w dniu 24 li- 
= gdzie na skutek  peknięcia 


kisZki nastąpiła śmierć, Okazało się. 
że CHOTy miał skret kiszek. 


fa 
i y YpPadek ten nie wymaga żadnych 
komentarzy. Sprawę  pozosiaw' emy 


do rozpatrzen ści i 
nia właściwym czynni- 
Komea X i 


Á 


Do br2m warszayyskich 
powracają skrzynki listowe 


naczony 


(m) 


Praca listonosza w Warszawie to 
jedno z najcięższych zajęć. IJeż to 
trzeba oblecieć pięter zanim doręczy 
się wszystkie przesyłki. 

Przed wojną, w bramie każdego 
domu wisiała zbiorowa szatku na 
listy, podzielona na przegródki z oz- 


a in numerem lokalu. Listonosz 
ozącd; Wzebował więc odbywąć mę- 
wkładay $ówki po piętrach lecz 

lsty pod odpowiedni nu- 


mer szafki A 
p a ad j '3- 
cy SEMS Gresat wracając z pra 


| zbicrowe uległy 
asie powstania. War- 
ekcja Pocz i Telegrafów 


d RA 
Błotna k iel |), U miesięcy przeprowadza re- 
* pa mon igi dobytych z gruzów szafek 


- 7%: Ogółem w remoncie znaj- 
duje Się około 7.000 szafek. 

3.000 Szafełę 
bramach S$ 


Róg Alei Zielenieckiej i ulicu Tar” 
gowej, Pętla „25“ ogrodzona prańiycz 
ną barierką rozdziela przestrzeń mię” 


uje 


Go „batalii* przedświątecznej 


ię 


kosze będą mieli do wyboru pełny 

asortyment szynek i wędlin, nie wyła- 

czając oryg nalnej kiełbasy żywieckiej. 
DUŻO I TANIO 

Tak przygotowany jest do zbliżają- 
cych się świąt jeden sklep, Są jednak 
dziesiatki takich sklepów, hurtowni. 
cała PCH. Wszędzie przestrzega się 
hasła „dużo i tanio“, o czym zresztą 
świadczą normalne, niskie cenv. 

Zapas soli starczy na trzy, cztery 
miesiące, to samo jest z zapa'kami. 

Przygotowano 60 — 70 ton cukier- 
ków choinkowych, masę pierników 
(350 — €70 sł za kg), nadziewanej cze- 
kolady w 12 smakach oraz twardej 
czezo!ady popularnej po 1.700 zł za kg 

W drodze jest 150 tor imvrortowa- 
nych śliwex (450 zł) oraz 25 ten fig 
(590 zh, W Warszawis ukażą się już 
od przyszłego tygodnia, 

Zamówiconą w Paryżu wanilie rosta- 
newieno przetransportować samolo- 
tem. Bądzie jei 550 kt. taką sama ość 
Sprowadza także i „„Społam". 

Jest 2,5 tony rodzynes%. rałąa mas. 
50 aż 20 ten różnego gźrssku maku 
(260 — 220 zł kg). ca "lenie niewąt. 
pliwie na ,„struciowy” chersktar świąt. 

W najbliżczych ‘miach rzuca PCH 
na rynek 134 tysince sztuk jaj konser 
wowanvch no 20 zł za sztuke. 

Do pieczenia dos*enslia nadaje sie 
nalej ralinosveny (129 tna pa 305 7} za 
lity) i margaryna (27 tam). 

Centrala Rybna zobowiazała sie 
rzucić na rynek wzrszewzski dodatko- 
wo 550 beczex Siedzi. 

Tak jest ze wszystkimi towarami, 
Z cebulą. grzybami (1.033 — 1.800 z) 
za kg), herbatą, prawdziwą kawa 
(1.500 — 1,500 zi), suszonemi owocam' 
i jarzynami, miodem naturalnym : 
sztucznym. marmoladą. 

Grsvcsie warszawskie mogą się za. 
opatrzyć w namiastki snożywcze, pras 
ki do pieczenia, budynie, prawdziw« 


TOD =" aeee CZA YW o A e S e 


przeprowadzenia „batalii“ przedświą- 
tecznej. (ar) 
——— 


Nie zabraknie mięsa 
na świ €ta 
Jak informuje Dyrekcja Rzeżni 

Miejskiej w okresie przedświątec7- 

nym nie zabraknie mięsa na ryn- 

kn warszawskim, 
Na zaspokojenie potrzeb miesz- 
kańców stolicy Rzeźnia Miejska do- 


dzy torznk kotowar gaj za oraz Śródmieścia starezy na rynek w grudniu ponad 
tramwaj siti ak. okator otrzymuje od War- | 3:000 ton mięsa. Jest to ilość prze- 

mi, a RO e | yrel cji Poczt i Telegra- wyższająca o około 35 proc, nor- 
d.a pieszne *. Specjalny kluczyk do swojej malne miesieczne zapotrzebowanie 
przyczyn 6170 | przegródki, (w. b.) J toli 

się w ten sp’ i SZA poród. 

sób do ; EF 

czeństwa i P K k = |. 

A artoteka terytorialna 


Ale może BM 
MZK wyj: óm 
ły. dlaczego 0 
; i tramwaje dba 
się stokroć więcej jak o pasaże” 
rów. Plac tramwjowy wysypono 12077 
wno źmżlem i mimo błota nie widać tam 
bajor. Za tn drogę dlo pieszych można 
nazwać drogą dia wioślarzy, (w. b.) 


_ Wydział Ewigencji Ludności Zarzą. 
op Miejskiego opracowuje od dwóch 
miesięcy kartotekę terytorialna, w któ 
rej karty ewidancyjne mieszkańców 
| stolicy będą ułożgne według komisa- 


| 
bezpie 


ere 


We wrześniu 1944 r. PAST po- | szeregami kocie łby 
dzieliia losy ulicy Rysiej, Uliczka stra ery pręty, podwozją 
szyła przechodniów usypiskami cegieł, | palone maszyny, ba AE 

A -- 4 „ Ba, nawe E 
PAST  poskręcaną, czerwoną od o- | lazne, stoły, szafy, da sa 
gnia żelazną konstrukcją, wyrwami w |łe już worki, i 
masywnych murach, strzępami dachu. Wszystkie te prz ` ć 

jesieni À ZYC edmioty, z za- 
W jesieni br, przystąpiono do odbu- | seen, zmieszane TRA sA E 
dowy PAST i dlatego stała się ak- | ściśle, wżarty w ziemię i dziś = ba 
tualna Sprawa odgruzowania i otwo- | wyrywać odcinek po z, sa sA b Ę 
rzenia ulicy Rysiej, eona nead el odcinku, aby wy 


Pierwsi w Warszawie pomyśleli o y 
tym instruktorzy kultury pracy „Służ | Mimo tych wszystkich trudności, in 
ba Polsce", Przebywają oni obecnie w | struktorzy „Służby Polsce" zdążą od- 
stolicy na 5-miesięcznych kursach, zor | gruzować ul. Rysią ną czas. 


ganizowanych przez Ministerstwo Pra 
cy i Opieki Społecznej, jako uczestni- 
cy junackica obozów. Spotyka się tu- 
taj brygadę: 19 i 4 8 i 9, chłopców z 
Częstochowy i Olsztyna, Katowic i 
Gdańska, Wszyscy zdobyli już w lecie 
zaszczytne miano przodowników pra- 
cy. Wszyscy należą do ZMP. 

Ta właśnie bojowa w pracy grupa 
junaków - instruktorów postanowiła 
odgruzować historyczną Rysią i za- 
koúczyć pracę jeszcze przed Kongre- 
sem. Uchwala Przedkongresowa mło- 
dych ludzi od dziesięciu już dni za- 
mienia się w czyn. Codziennie ulicę 


przeplatają żele- 
samochodów, po- 


Okupacyjna oszczędność 


Browar społemosjęj w  Szczytme 
„swoiście zrozumiał zarządzenia osż* 
czędności wypuszczając na rynek nie” 
miechie tektu- 
rowe podstaw 
„ki pod kufle 
z piwem. Dla 
zatarcia mnie= 

przyjemnego 
uważemia na- 
drukowano na 


Rysłą opuszczają samochody pełne odwrotnej 

gruzu, codziennie zdobywa się metr po stronie  pod- 

metrze jezdni i chodnika, siawek: „Społem Browar w Szczyt- 
Pracy jest wiele. Do czwartku ca- nie“ oraz wytłoczono głowe jelenia, 


znak fabryczny, taki sam jak za oku- 
pacji niemieckiej, 
Na wierzchniej 


| łość robót musi być ukończona. A prze 
cież 1.200 m sześc. gruzów, zalegają- 
cych uliczkę, to nie żarty. I nie żar- 
tują junacy, 

Szef instruktorów, 25-letni Wiesław 


stronie podstawki 
widnieje jednak nadal zielonobrążo- 
wy druk: „Ein  Meisterirunk Masu- 
Leleno, zaznajomił nas dokładnie z |rems, Landechi und Gut. Ortelssburger 
pracą junaków. Oglądaliśmy na pół | Bier“ — oraz taka sam głowa jelenia, 
„otworzoną* barykadę. Czego tutaj | Sprawdzić to można we wszystkich re- 
nie ma. Bloki granitowe i układane | siauracjach warszawskich. (w. b.) 


uzupełni rejestr mieszkańców 


riatów, ulic, numerów domów i mies7- 
kań. 

Kartoteka terytoria!na będzie infor- 
mować o ilości mieszkańców w danej 
dzielnicy, domu i lokalu, Ma to mis- 
dzy innymi wielkie 


znaczenie dla 
wiadz kwaterunkowych, gdyż będą 
mieły pełny obraz stanu lokali miesz- 


miełone go.dziki, evnamon i inn» tzw 
aromaty. 
PCH przygotowała sie doskonale di 


kalnych w Warszawie. 
SZ 


Z życia 
organizacji warsz. 
PPR 


UWAGA. AKTORZY ` PRACOWNICY 
TEATRÓW WARSZAWSKICH 
CZŁONKOWIE PPR i PPS 
We wtorek. dnia 7 grudnia o godz. 13.30 
w sali konferencyjnej KW PPR (Al. Je 
rozolimskie 23 III piętro), odbędzie się ze- 
branie aktorów 1 pracowników teatrów 
warszawskich — członków PPR i PPS. 
Obecność wszystkich tawarzyszy o0bo- 
wiązkowa. 
WIEC KOBIET DZIELNICY MOKOTÓW 
W dniu 8.XII (środa) o godz. J0 rana w 
Sali Teatru Nowego (ul. Puławska) odbe- 
dzie się zorganizowany przez Ligę Kobiet. 
Dzielnicy Mokotów ogólny wiec kobiet w 
związku z Kongresem Zjednaczeniowym, 
Fo referacie część koncertowa. 


{jam 


Knit Goti- 


KONTROLA SPOŁECZNA W M.Z.K. 


Od 6 grudnia br. w tramwalach, trolley 
busech i autobusach miejskich 
wprowadzona kontrola społeczna. 

Kontrolerami są praccwnicy techniczni 
M.Z.K. jako znający dobrze przepisy ru- 
chu. Do zadań ich należy: sprawdzanie 
czy pasażerowie nie korzystają z jazdy 
bez biletów i czy nie dewastują urządzeń 
wozu. 

Ponadto kontrolerzy będą zwracali uwa- 
gę na zachowanie się konduktorów i motor 
niczych oraz na przestrzeganie przez nich 
przepisów ruchu. (ruszanie wozu bez u- 
przedzenia itp.). 

Konduktorzy 1 msntorniczy spełniający 
wzorowo swe obowiązki będą przez Dy- 
rekcję MZK nagradzani specjalnymi pre- 
miami. 

SIEC BIBLIOTEK DZIECIĘCYCH 
WZRASTA 

W październiku założono nową bibliote- 
ką dziecięcą przy ul. Kolektorskiej. Bi 
blioteka: czynna jest od godz. 10 do 16. 

W ubiegłym miesiącu uruchomiono bł- 
blotekę dziecięcą przy ul. Stawki, która 
jest otwarta w godz. 11 — 16. 

Ogółem czynnych jest obecnie w stolicy 
13 bibliotek i 26 czytelni dla dzieci. 


została 
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PRZODUJĄCE POWIATY 


` Spośród powiatów woj. łódzkiego, 
pow. łowicki przoduje w regulowa- 
niu podatku gruntowego. Następne 
miejsca zajmują powiaty: Skiernie- 
wicki, kutnowski, łódzki i brzeziński. 
W wypłatach podatku gruntowego w 
gotówce na pierwszym miejscu znaj- 
duje się pow. łęczycki, dalej idą po- 
wiaty: piotrkowski, łódzki, łowicki i 
łaski. Pow. skierniewicki jest przo- 
dującym we wpłatach,na FOR, a na 
dalszych miejscach znajdują się po- 
wiaty: łowicki, piotrkowski, wieluń- 
ski i kutnowski. 

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
LIGI LOTNICZEJ 
Ukończono już remont sal przy- 
szłej ogólnopolskiej modelarni Ligi 
Lotniczej w Mrągowie. Zarząd Głów- 
ny Ligi Lotniczej nadesłał już sprzęt 
warsztatowy modelarski ogólnej war 

tesci około 300 tys. zł. 

Otwarcie medelarn! Ogólnopolskie- 
EO ośrodka szkoleniowego Ligi Lot- 
niczej w Mrągowie, z jednoczesnym 
rozpoczęciem pierwszego kursu in- 
siruktorskiego, nastąpi już 15 bm. 


NOWY RERB GŁOGOWA 

Mieszkańcy Głogowa przyjęli z peł 
nym uznaniem projekt nowego herbu 
miasta, który przedstewia starą ba- 
szię piastowską i pomnik zwycięstwa 
ku ezci bohaterów Armii Czerwonej, 
Wkrótce nowv herb umieszczony zo 
stanie na Ratuszu Miejskim. 


Wojewódzka Rada Narodowa w Byd | 
goszczy zanalizowała działalność Te- 
renowych Rad Narodowych oraz omó 
wiła bieżące potrzeby w gospcdarce 
samorządu miejskiego, 


LIKWIDACJA ODŁOGÓW 


Przewodniczący WRN, Adamcywicz, 
omówił dotychczasowe osiągnięcia Te 
renowych Rad oraz wytknął ich błędy 
i braki. Referent położył szczególny 
nacisk na te odcinki pracy, które Ra- 
dy Narodowe otoczyły specjalną opie- 
ką i które uważano za najbardziej pa- 
lące, Np. Pomoc Zimowa przy współ- 
pracy Rad Narodowych przyniosła bad 
dzo pozytywne rezultaty, | 
wocną pracą była pomoc | 
rolnictwie. W wyniku tej akcji w ciq- 
gu 1948 roku na obszarze jednego tyl- 
ko powiatu bydgoskiego zaorano 2.169 
ha odłogów, w powiecie brodnickim — 


Niemniej o- 
sasicdzka w 


EKOS 


Tak samo interesowały się Rady Na 
rodowe akcją siewną, żniwną i spłata 
mi podatku gruntowego i SFOR, Zaj- 
mowano się również sprawami radi0- 
fonizacji i elektryfikacji wojewódz- 
twa oraz zwalczaniem znalfabeityzmu. 

Dyskusja rozwinęła się nad sprawą 
składu socjalnego Powiatowych j Miej 
skici Rad Narodowych. Po przeanali- 
zowaniu składu społecznego Rad, za- 
rządzono przeprowadzenie reorganiza 
cji wszysikich Rad do końca grudnia 
br. 

W dalszym ciągu obrad omówiono 
bieżące potrzeby w gospodarce samo- 
rządu micjsziego. 


SESE A E ARKA Z 


1.234 ha, w chojnackim — 5977 pa ~ 


Dzięki pomocy sąsiedzkiej odłogi 


100%. } 


memme ea} 


WSZELKIE TRANSAKCJE 


IMPORTOWE I 


EKSPORTOWE 


CHEMIKALIAM] oraz 


CHEMICZNĄ 


Przeprowadza: 


Ę 


APARATURĄ 


| „G 


C 


CENTRALA IMPORTOWO-EKSPORTOWA 


CHEMIKALI! | 


"> tbc 


APARATURY CHEMICZNEJ 


Sp. z o. 0. 


Warszawa, Jasna 10 Telefony: 


8:73-43 ' 8-53-23 8:70:24 ' 3-15-22 06-15-28 0-15-2% | 
Adres telegr.: CIECH-"Werszawa 
© DD pZ LAŁ Y: 
Gdynia, 10-go Lutego 25 tel. 23-32, 20-87 | 
Szczecin, Bogurodzicy 2 20-11 i 
Gliwice, Plac Wolności 2 23-34 
Łódź, Południowa 47 1-17-35 
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NA ŚWIĘTA 


ji ju 


w , SE 
województwie zostały zlikwidowane w IŠ 


Piękną inicjatywę podjał kierow- 
nik Szkoły Nr 1 w iP R 
Gwóżdź. Wspólnie z młodzieżą szkol 
ną zorganizował gn pracownie pomo 
cy naukowych, które zajraują się do 
slarczaniem niezbędnych przyrządów 
naukowych do poszczególnych szkół. 
Dzięki pomocy finansowej  Kurato- 
rium i Funduszu Oszczędzania Spo- 
łecznego Oraz Zrzeszenia Spółdzielni 
zdobyto odpowiednie środki material 
re l pracownia do tej pory wykonała 

rozmalie: Modele p omoty Spaik 
wych, wartości ponad 259.009 zł. 


wykonuje się W 
c przyrządy, po” 


Przede wszystkim 
pracowni Pomiocnicz 


em ZZS T 


Pracownie Pomocy Naukowych 
zorganizowała młodzież szkołna 


LUDY i BATY 


| Osiągnięcia i braki. 


gospodarki miejskiej na Pomorzu 


Dzięki wzmożonej odbudowie szpi- 
tsli i ich lepszemu zaopatrzeniu w le- 
ki i sprzęt sanitarny, dzięki rozbudo- 
wie Ośrodków Zdrowia i: większej li- 
czbie lekarzy i personelu: pomocnicze- 


by miast pomorskich. Specjalną wagę 
przywiązuje się do budowy mieszkań 
robośuiczych, Zarząd Osiedli Robotni 
Byd- 


czych przeznaczył dla ' samej 


goszczy na rok 1949 około 100 milio- 
nów zł na budowę mieszkań robotni- 
czych. 


Sprzedaż hurłowa we wszystkich Oddziałach i Podod- 
działach Cenirali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


JADAĆ WE WSZYSTKICH PAŃSTWOWYCH 
SKLEPACH GHEMIZNYCH, POWSZECHNYCH 
DOMACH TOWAROWYCH i SPÓŁDZIELNIACH 


trzebne do nauki fizyki oraz chemii. 
Wiele przyrządów potrzebnych dla 
nauki mechaniki, elektrotechniki craz 
optyki — zasiliło już gabinety po- 
szażegćlnych szkół opolskich. 
Większość modeli powstaje z nie- 
użytecznych częstokroć odpadków, 
które młodzież szkolna gromadzi, a 
następnie pod fachowym kierownic- 
twem przerabia na potrzebne w nau- 
ce szkolńej instrumenty. 
Pracownia opolska cieszy się za- 


stużonym uznaniem w kołach szkol- 
nych. 


a ' 


W walce o zdrowie wsi 


Leczenie chłopów bezrolnych oraz 
mało i średniorolny 


SM jewództwa 
lubelskiego 2 PAŃ 


a Prowadzone przez Zwią- 
a noPormracy Chłopskiej daje co 
raz lepsze wyniki, Ostatnio 218 chło- 
pów skierowano przez komisje kwa- 
lifikacyjme do uzdrowisk śląskich 


kc z z RO ZZA 


TT 


ZAOPATRZ SIĘ 


W HURTOWNIACH 


I SKLEPACH WZORCOWYCH p C.H. 


2 w cukier, sól, wina, słodycze, mąkę 
IINNE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE j 


| cinka. 


oraz do Krynicy, Iwonicza I Ciecho- 
Wśród wysłanych znajcuje 
się Pajwięcej bezrolnych. 

Chłopi wysłani d» uzdrowisk byli 
jeczeni na koszt Związku Samojpo- 
1aocy Chłopssiej. 

W 22 ośrodkach przeprowadzono 
kursy przeszkolemioy e wiejskich przo 
downików służby zdrowia, które u- 
kończyło 460 osób. 


W chwili obecnej szkolenie obej- 


Mie modA Aa APAR Wa SIPMA 
P.C.K. w 7 wsiach samopcmoce- 
wych, Wykładowcami na kursach 


byli studenci 4 i 5 roku medycyny 
Uniwersytetu Marii Curie-Skłodow- 
skiej,  przodownicy służby zdrowia 
będą prowadzili akcję podniesienia 
życia higienicznego wsi w oparciu o 
wiejskie ośrodki zdrowia i oddziały 


HEY WOZY WZY WZORZE Orr | 


Centralny Zarząd Przemysłu 


Fermentacy jnego 
nabędzie 


busem 
centow 
śruby do stołu. 


polarymetr cukrowniczy z tu- 
od 200 do 400 mm. skała 1000 pro- | 
a, umocowania stałe za pomocą 


DOSZUKU 


P.C.H. 
adresem 


aw a 
Pańswowa Centrala Handlowa | 
e garazy 

CECS: FM 
na 50 — 100 samochodów, 
wiadomość kierować 


Piusa XI 66. 


— Warszawa, motocykli: 


ulica 
3585 K 


Państwowa Żegluga na Odrze 
Wrocław, ul, Klęczkowska 48/50 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż niżej podanych 


ogłasza 


samochodów i 


Sam. osob. Opel Super 
Opel Adam 


go, sytuacja na odcinku zdrowia i sta 
nu sanitarnego w województwie ulega 
stałej poprawie. 

Następnie omówiono bieżące potrze- 


słowacji na międzynarodowy 
do Helsinek mie dojdzie do skutku. 
Wyjechać mieli: Majdloch, Kellner, 


„ zgłaszać oferty pod 
0 z p ZĘ ermentacyjnego, ul. 


na 11 pział Zaopatrzenia. 3988-K 


warsztat Samochodowy Nr 1 | 


Narbutta 29 
poszukuje do pracy i 


1-go buchaliera przemysłowca, 
3-ch montęrów Samochedowych specja- | 
listów na podwozia, | 
1-go robotnika placowego, | 
Warunki go omówienia. | 


mam. PERE 0 i EE a w c WA ÓROGE CEA 


d 


Onat Miasta st. W 
zólnej qr instancji, 
24). t3 Ls dz, A 
1945 tył pk! 


publicznej wiadomości, że Prezy- 
Warszawy, jako szef administracji 
decyzją z dnia 25 listopada 
0]4-AN-35-6248-48 na zasadzie art. art. 
4 5 oraz att. 19 dekretu 2 dnia 10.XI. 
o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. 
R. P, Nr 56, poz. 310) uzupełnionego dckretem 


Padeje zie dn 


% dnia 28x.1947 r. (DZ. U. R. P. Hr 68, poz. 405) u- 
dzielił Ob. Rajnentach Marii, zamicszkałej w War- 


Szaw 
wają 


ie przy ulicy Chmielnej Ni 57, m. 29, przeby- 
06] na studiach w Zurichu (Szwajcaria), Uto- 
onej dnia 14 stycznia 1916 r. w warszawie, córce 


Mieczysjawa i Felicji z domu Szulman zezwalenia 


na zm 
zwis 
IRENA 


iane nazwiska rodowego RATDENBACH na na- 
OKAPCZYŃNSKA iimienia MARIA na imiona 
— JANINA. 258) G 


Elektoral- |'. 


CZARNIECKA GÓRA 


W związku z brakiem aktualnych aqrasów 
niektórych udziałowców Zarząd Zakładów 
Leczniczych Czarniecka Góra Spółką z go. 
zawiadamia, iż w dniu 11 czerwca br, o godz. 
11.30 w lokalu Nacz. Izby AP. W Warszawie, 
ul. Złota 9 odbędzie się walne Zgromadzenie 
udziałoweów. 

Na porządku dziennym m. in. Sprawą sprze- 
daży majątku oraz likwidacji Spółki, 

3592-G 


podają do wiadomości, 


że w dniu 11 grudnia br. o godz. 9-ej Przy ul 
Bagatela 6/8 w Warszawie Przystąpią do 
sprzedaży pojazdów mechanicznych różnych 
marek, na chodzie oraz zdekompłetowanych. 
Wszelkich informacji w związku z powyż- 
szą sprzedaż udziela codziennie Kjarownic- 
two Zakładów (Bagatela 6/8) od godz, 10 do 14. 
5587-R. 


—ŁZZ 
Zakłady Transportowe ©. P. B, 


mam man R 


A KZ 


| 


EEEE ki 


Tatra 
Hanomag 
B. M. W. 
B. M. W. 
D.K. W. 

»  cięż. Citroen 
9. Motocykl Ardie 

Powyższe pojazdy można oglądać, w gara- 
żu P.Ż.O. we Wrocławiu. przy Ul. Trzebnic- 
kiej Nr 39 od dnia ogłoszenia do 14 grudnia 
br. w godz. urzędowych od 8-ej do 16-ej. 

Pragnący wziąć udział w przetargu winni 
złożyć oferty do dnia 14 grudnia godz. 12-ta 
w kasie P.Ż. O, we Wrocławiu ul. Klęczkow- 
ska Nr 50 *7 zalakowanych kopertach. 

W ofercie należy wymienić cbickt, ofero- 
waną Sumę, ponadto dołączyć dowód wpłaty 
wadium do kasy P.Ż.0. Klęczkowska 50, 
w wysokości 2 proc. oferowanej Sumy. . 

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, częściowe skorzystanie Z ofert, jak 
też unieważnienie całego przetargu bez poda- 
nia przyczyn. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 grudnia 
1948 r. o godzinie 12-ej w Referacie Samo- 
chodowym P. ż.O. Dyrekcja P. Z. O. 


S> EZ SO REJ 


Warszawa—Praga— * ; 


Ludu“ odbyła się konferencja z przed- 
stawicielami Polskiego Związku Kolar 
skiego na temat wyścigu kolarskiego 
Warszawą — Praga — Warszawa, po- 
pularnie zwanego W—P—W który*po- 
dabnie jak w roku ubiegłym odbędzie 
się w dniach | — 9 maja. 


TIAAF za 


| W poniedziałek w redakcji „Głosu 


Międzynarodowa Federacja Lekko- 
atletyczna (TAAF) zatwierdziła cały 
szereg nowych rekordów, które zosta, 
ły ustanowione w sezonie bieżącym 
Ogółem zatwierdzono 10 rekordów. 9 
wyników — to nowe rekordy świata, 
a 1 wynik — to wyrównanie rekordu 
świata. (11,5 sek. w biegu kobiet na 
100 m, uzyskane przez Holenderkę 
Blankers-Koen), 

IAAF nie zatwierdziła jeszcze no- 
wych rekordów świata ustanowionych 
przez zawodników radzieckich Dumba 
dze i Andrejewę na zawodach w War 
szawie (rzut dyskiem i pchnięcie ku- 
lą). Prawdopodobnie rekordy te będą 
zatwierdzone na następnej .konferen- 
cji IAAF, 

Na razie zatwierdzono następujące 
rekordy: 

Meżczyźni: 

400 m: Mac Kenley (Jamajka) — 
45,9 sek. Rekord ustanowiony został w 
Milwaukee (USA). 


Z KRAJU I 
FRAGA 


Wyjazd sześciu pięściarzy Czecho- 
turniej 


Petrina, Torma, Rademacher i Livan- 
sky. Niektórzy z zawodników są nic- 
dysponowani, a Torma musi jechać 
do ciężko chorej matki. 

* 

Mecz pięściarski „Šparta“ — BC 
Zurych zakończył się wynikiem remt 
sowym 8:8. 

W meczu nie walczył zawodnicy wa 
gi muszej,. koguciej i piórkowej, na- 
tomiast były po 2 walki w wagach: 
lekkiej, półśredniej i średniej, W dru 
żynie gospodarzy dobrze wypadł Tau- 
benek, a w wadze lekkiej Koudela zo- 
stał za niski cios zdyskwalifikowany. 

k 


SZTOKHOLM 
Do hokejowych mistrzostw świata, 


Przed wyścigiem 


<olarskim 


arszawa 


, Paski Zw Kolarski reprezentowali: 

| prezes Gołębiowski oraz ob. ob. Wisz- 
nięki, Klimaszewski i Rokosz, 

| Miejsce startu i trasa wyśrigu usta- 
lone będą z przedstawicielami „Rude- 

| ho Prava“ i Czechostowackiego Związ 

| ku Kolarskiego na wspólnej konferen- 

l cji 29 — 30 srudnia br. 


twierdza 


nowe rekordy światowe 


| 2.000 m:* Reiff (Belgia) — 5:07, 
ustanowiony w Brukseli; 
Chód 5 mil: Churcher (Anglia) — 


35:43,4, ustanowiony w Londynie; 

Bieg 30 km: Hietanen (Finlandia) — 
1:40:46,4, ustanowiony w  Jyraskyla 
(Finl.); 

rzut młotem: Nemeth (Węgry) 
59,02 m, ustanowiony w Tata (Węgry); 

rzut dyskiem: Consolini (Włochy) — 
55,33 m. ustanowiony w Mediolanie; 

Kobiety: 

„80 m p. p}: Blankers-Koen (Holan- 
dia) — 112 sek. ustanowiony w Am- 
sterdamie; 

100 m: Blankers-Koen — 115 sek, 
(rekord świata wyrównany), Wynik u. 
zyskano w Amsterdamie: 

Rzut oszczepem: Bauma (Austria) — 
— 48,21 m, ustanowiony w Wiedniu; 

4 x 110 yardów: Holandia — 47,4 


ży, ustanowiony w Ryswyk (Norwe- 


ZE SWIATA 


które rozegrane będą w Sztokholmie 
zgłosiły się dotąd nastąpujące Pań. 
stwa: USA, Kanada, Anglia, Norwe- 
Bia, Finlandia, Austria, Szwajcaria 
i Szwecja, Oczekiwane są jeszcze 
zgłoszenia Czechosłowacji, Włoch, Wę 
gier, Francji, Belgii i Danii. 
x 


POZNAŃ 

Mecz pływacki Poznań — Wrocław 
zakończył sie zwyciestwem Poznania 
w stosunku 124:107 pkt. Dwudniowy 
ten mecz przyniósł? kilka nowych Te- 
kordów okręgowych. 


KRAKÓW 

W przeprowadzonej przez dziennik 
„Echo Krakowa” ankiecie na temat, 
który z piłkarzy krakowskich gra naj 
bardziej „fair“ — pierwsze miejsce 
zdobył środkowy napastnik „Garbar» 
ni" Nowak, *dystansując nieznacznie 
Parpana i Szeligę z „Cracovii“. 


TABELA WYGRANYCH 54 LUTERN 


f-szy dzień ciągnienia 4-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 
Nr: 42139 w Łodzi, 46457 w Warsza- 
wie, 51061 w Poznaniu. 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 14303 w Krakowie, 32431 w Sos- 
nowcu. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 842 6986 26275 31917 35651 42876 
55200 55954 58850 62158 62973 79717. 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3047 21165 27787 37735 58915 
60615 62829 71430 77577 79107 90620 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 957 2010 4356 5103 6082 9312 
11437 12232 18574 23726 24977- 35057 
49326 58508 62184 62997 68851 72352 
74885 78284 80425 62369, 85766 87962 
93652 97709. 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 18 97 114 1618 2852 2981 3941 
4218 5656 5637 5907 5965 6645 6691 
7807 10100 11143 11170 12583 13125 
13299 13601 13821 13906 14049 14695 
14932 16574 16608 16679 11577 18324 
18657 19977 20705 22828 22860 22974 
25.19 26260 26804 27138 27378 27959 
27966 28230 30872 31189 32204 32639 
32648 34053 34108 35025 35707 30021 
38381 38652 40343 40983 41503 42227 
42563 43188 44395 46115 47517 47883 
50035 50630 51099 51508 51925 52931 
54104 54471 54513 55236 55302 55839 
55940 57637 59055 59084 59156 59830 
61005 61381 61938 62346 62813 63030 
63493 64715 65365 86680 66800 68697 
68925 70136 70842 72634 73996 74227 
14873 15501 76225 76286 77574 78678 
78985 79067 79551 79653 80189 81563 
82643 83220 83290 84497 86556 86605 
88120 88587 88870 89945 89967 95151 
95710 96119 96330 96469 97036 97649 
97772 98503 98585 98651 98820 99491 
89951. 1 

Wygrane po 5:000 zł padły na Nr 
Nr: 655. 1069 269 529 531 2332 534 
3742 974 4243 479 766 5175 426 869 


307 543 703 875 11414 684 12040 114 


OGŁOSZEN 


HANDLOWE 


WYROBY jubilerskie — ze- 
garki. Kupno — Sprzedaż — 
Ocena. Nowy Śwlat 48. No- 
wak, 946 


powiedziane 


XII br. 


Wolska 17 poszukuje od za 
raz 4 szlilierzy na roboty 
stołowe, Zgłaszać się bezpo 
średnio do Dyrekcji Fabry- 
kd. 961 


FABRYKA Platerów sa 


cyjną RKU M 
zwisko 


ZZOZ O ZZA W POWO ZZOZ TRZY ZE EE a a a 


6071 875 8076 852 9112 286 756 10172 | 


RÓŻNE 


ZA SŁOWA obrażliwe wy- 


Ob. Józefa Pośniaka Funk- 
cjonariusza M. O. w dn. 1. 
w Sądzie Grodz: 
kim ta drogą przeprasza AU 
relta Kowalska. 


ZGUBY 


ZGUBIONO kartę rejestra- 


Rzyśkiewicz 
munt Otwock. 


378 425 536 13723 14999 15051 537 
472 950 16844 17542 500 715 993 18138 
654 19325 355 925 20073 21125 238 
23171 176 903 24370 455 519 907 
28085 29776 30544 31395 622 32014 
165 33487 34800 35252 36313 780 37639 
38079 958 39523 733 818 41023 145 369 
809 42337 787 44488 45131 503 934 
46346 481 948 47M8 582 607 48212 
592. 

50064 51151 454 461 599 936 52351 
647 "53246 452 763 54593 55319 640 
58164 303 60006 757 889 62030 358 
63442 65156 793 67785 68155 442 522 
69007 663 730 863 70150 71467 72164 
240 261 848 74071 362 459 74911 75307 
399 735 822 76921 77374 798 78425 747 
498 666 79739 80528 81132 183 217 406 
615 82047 129 739 822 84471 930 85688 
888 906 912 954 86110 251 917 950 
87013 134 935 88051 817 89570 871 
91044 284 801 92451 93631 756 867 
94091 333 95012 153 340 96135 509 
99288 398. 

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 12 27 74 112 20 69 80 92 221 65 
304 06 11 16 44 52 70 73 476 82 98 534 
64 617 77 728 78 91 883 905 1063 92 
170 217 35 53 62 89 302 6 31 41 98 439 
63 544 74 649 824 77 85 911 36 52 98 
2173 83 8 148 68 9 212 45 494 505 46 
617 21 30 99 702 53 5 819 20 3 7 36 
3009 100 25 69 94 200 44 68 86 483 517 
30 52 96 675 724 888 92 959 85 4041 
86 94 124 55 214 46 53 6 291 345 16 . 
407 15 91 532 71 85 664 735 37 73 6 95 
802 16 974 94 5223 82 B 340 60 444 53 
93 5 521 36 46 95 608 96 850 915 60 
60068 388 420 40 98 519 29 616 47 59 
84 5 708 17 819 952 92 70067 90 165 
212 54 309 34 77 451 58 548 68 625 709 
28 92 962 80024 126 65 80 85 98 228 
404 31 46 69 551 7 703 803 38 925 50 
61 90006 124 30 33 67 92 206 341 483 
526 86 88 723 32 64 73 B24 66 927 40. 
10023 37 124 84 222 38 57 83 95 346 , 
422 36 62 7 78 89 522 46 BO 604 25 71 
81 903 110007 79 102 59 60 337 97 421 
537 52 72 98 686 729 37 9 52 7 79 BL 
94 805 10 49 976 12022 7 80 100 21 
203 38 317 448 512 20 48 61 62 77 642 
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Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro | 


IA DROBNE 


PRACA 
ZAOFIAROWANA 


pod 


adresem 
WARSZAWA ul. Karolkowa 
32-34 zatrudni 1) Księgo« 
wych bilansistów, 2) księgo 
wych a praktyką w księgo= 
wości' przemysłowej ze zna 
łomością jednolitego planu 
kont oraz referentów plano 
AT FU a wania i statystyki, , Oferty 
Zyg- | "TRZ 7 życiorysem przyj- 
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„.Kaszy jaglanej ulubionym noży 
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1 fantastyczna rzeczywisto 


Stara, ludowa legenda rosyj- 
ska*głósi. że kiedyś, bardzo da-, i sewchozów. W tej gigantycz- 
wno temu istniało na świecie nej rozgrywce o panowanie nad 
takie czarodziejskie, drogocen- naturą człowiek szuka sprzymie 
ne proso, którego jedno ziarno rzeńców. Jednym z hich, natu- 
rodziło 500 ziarn.  Najwidocz-  ralnym sprzymierzeńcem powin 
niej proso zasłużyło sobie na to, | no być proso, dzielaa, wytrwa- 
aby stać się bchaterem legendy | ła roślina o wielkiej sile żywot 
— po dziś dzień, podobnie jak | nej, która tylokrotnie ratowała 
przed laty, jest ono w postaci | rolnika w potrzebie, gdy zawo- 
| dziły inne zboża. 
wieniem ludności w wielu kra- 
jach Zw. Radzieckiego. Przez! 
Glugj czas czarodziejskie, pieć- 
setkrotne urodzaje zdarzały się 
jedynie... w zimowe wieczery 
przy” kominie lub przy ogn'sku 
żolnierskiego biwaku. Ale oto 
nadszedł nowy czas, kiedy rze- 


Ale rzecz niezwykła į niezro- 
zumiaia: oto przyjaciel — pro- 
so zaczyną zawodzić. Przy zwięk 
|szaniu powierzchni uprawnej 

gwał.ownie spada wydajność 7 
| hektara. Wielkie kolektywy rol 
na jeden po drumi rezygnują z 


Fi ed : ; aa | aw "rz ‘aydi 
czywistość wielokrotnie frześcig "PTEW R pisa AE i iqczna 
. b- . r So a Ar m I uwaS kę 
nela najśmielszy polo: fantazi > iz asa się. Chwas:y 
rośl nę, 


ludowej. 

a.Byio to w 1940 roku. Pra- 
cownik doświadcza'nej stacji A 
kademii Nank. ARalniczech » w 


DZIWNE ZACHOWANIE 


To pytanie dręczy członka A- 
kadernii Naux Roiniczych Tro- 


Gorkach pod Moskwą. Iwan Ka fima Lysenka. Diaczego proso 
lesnik pochylił się zdumionv nad | się buntuje? Co mu się sta!o? 
zwoim stołem laboratorzjnvm.| A może posiada ono swoje po- 
Cały dzień liczył uredzai, iaki| trzeby i wymagania, kiórych 
etrzynrał z jednego zia”aŃą pro- | nia znamy, a od których zależy 
sa. Czy to możwe: 26.1357 z'a- zo Gaiszy żywo.7 Może posia- 


S 

ren. ważących łącznie 220 gra- swoje wa.aściwości, których 
mów: , a , ni2 odkryliśmy jeszcze i których 

Ca sią stało z prosem? Ta hi. sanicaia nawet n.e przewiduje- 
<ioria zainteresuje z pewnoseą, my? Trzeba koniecznie dowie- 
nawet tych, którzy jaglanej ka- | q ie, :wyśledzić, zbadać: co 
szy nie iubią. so lubi, a czego nie lubi. 
DZIEJE PĘKAJĄCEJ ZIEMI Łysenko wysyła do znanego 
Prawdopodobnie plemicna ko si Z uprawy prosa Czkałow- 

czcwnicze przyniosły proso čo" $Mego okręgu zdolnego, młodego 

f półudniowo - Wschodhich rejo-| naukowca — lwana Kolešnika. 

.nów Rosji. Rosio ono dobrze na! Ma on prze prowadzić wywiud 
świeżych ugorach. W3 WAWA ME ejcowościach. BOŻE urodza 
miejsca ha miejsce co reku moż | 1$ Prosa są najgorsze, Sam zaś 
na je było siać ną we: j| 75enko zab-eru się do studiów 
nietkniętej dołych mA niezliczone totny roz 
Można je było s'ać.ts praw naukowych, 
porą .— a wiec bez —'To nie rozprawy naukowe 
wezesnego zatrzymywania się nal a marsz pogrzebowy „ — wzdy 
letnie obozowiska, Proso nie po Cha Łysenko nud grubymi, u- 
trzebuje wie*e w | — przy-| czonyny, fol.utanii, 
najmniej dwa razy mniej ani- 
żeli pszenica. Pokar:n dla lu- |: 
dzi, pasza dla zwierząt. 


Tak wkradło.się proso w ła- 
ski rosyjskiego wieśniaka, szcze 
gólnie wlaśnie w okręgach po- 
łudniowego wschodu. 

"Nieszczęśliwa to była kraina. 
Śnieżne zimowe burze stanowiły 
jej złą słrzsę. Latem, pod palą- 
cym tchn 4 niefn słonecznego ża- 
ru i suchych wiatrów ząm era, o 
tu niema! życie. Pękała ziemia, 
głębokie szczeliny jak zmarsz- | 
czki brużdziły jej oblicze. W 16 Sdobleczónj WAUNKIe W fo 
wieku 34 posuchy  spustoszyły | mę 9 punkiu Uchwał Pieniuua 
te obszary. Fabunkowa gcsn0-| KC WKP(b), poiecającezo wro 
datka kapitalistów niosła dal- a Pódwi sieni 16 
sze kieski: wyrab A powoda " dzajów prosa. Celem i dążeniem 
wał płycenie rzek. zanikanie nat ma być osiągnięcie przeciętnie 
iuralnvch zbiorników e wilgoci. | 15 cEhid T A 
Toteż w 19 wieku już czierózie- | kas goświadezalna obejmuje 12 
slokrotra nosycna nwiedz to ÓjSRCCZICZ ic <TEBUDIIEM 
page EM BASU S -zekaki: E milion hektarów powierzchni 
zamieszkałe przez 35 milenów | jawnej 
ludności. przedstawiały obraz 4 Naukowcy e 
iaa Bi, Mia TR rę mi na i „działki“ ażeby KW 
ności ze wsi i osiedli na żebra- A: enn P i a 
czą 'tułaczke i poniewierkę. PTY © tylko, życie, tylko tru 

4 A i dziesiątków tysięcy pracowni- 

Nowy ustrój. dzieło Wielkiej ków kołchozów potwierdzić mo 
Rewolucii Październikowej wy- | że słuszność naukowej nowej 
nowiedział wojne kaprysom n2- | myśli. Rocf się nowy ruch — 
tury. posusze, głodowi i nędzy, kształtuje się niepostrzeżenie no 
milionewych mas, Ustrój ten| wa Akademia Ludowa rozsze- 


RR 
4 sza, 


Lysenko porzuca stare księgi 
zabiera się do roboty w ùi- 
sbęktach, Dokonywuje wielu 
prób, Sieje proso na różne spo- 
soby, w rożnych okresach, w 
różnych temperaturach. Kon- 
frontuje swoje wyniki z obser- 
wacjami asystenta Kolesniłkca, 
który wraca z „wywiadu z pu- 
ważnym bagażan wiadomści i 
wniosków. 
NARODZINY 
NOWEGO RUCHU 

I tak rodzi się wielka myśl, 


kę.gospodarke rolna kołchozów | 


— Proszę, ilu mam laboran- 
tów! — żartuje Kolesnik, odpo- 
wiadając cierpiiwie na niezliczo 
ne stosy lisiów. napływających 
od chłopów z ko chozów ze spra 
wozdaniami i prośbami o dalsze 
rady. n 

Rady, jakich udziela Eysenko 
o pompenik są co nujmniej 
ne". W głowach starych, 
dczonych rolników 
Szczą się początkowo 


i TER 
fi 


nie 
nowt 


Trzeba bezustannie przekony- 
waćz Trzeba pokonywać i ła- 
mać ustalecne od wieków zwy- 
czaje. Bo cóż się okaza0? 
WSZYSTKO DZIEJE SIĘ 
MA OPAR 

Wszystko jest inaczej, niż są- 
dzono do tej pory. Nieprawdą 
„est, jakoby proso można było 
siać w dowolnym czasie. Nale- 
Ży je wysiewać również nie we 
Gług kalendarza lecz wtedy, kie 
dy temperatura, gleby osiaga 12 
— 15 stopni ciep'a, Ale przed- 
tem, zanim się zasieje proso. 
trzeba przeorać pole kuliywa- 
torom, żeby zniszczyć chwasty. 
Proso trzeba siać tak jak psze 
nice — jarow.:zowane, 

I jeszcze jedno: na polach ra 
dzieckiego południa znikają le- 
raz zwarit łany prosa — sieje 
się je rzędwuni w odległości 45 
cm, Każdy krzuk rośliny uzy- 
skuje w ten sposób odpowied- 
nij przestrzeń Życ'owy —wię- 
cej wiłyoci, pożywienia, siońca 
i powietrza, aby móc rozwinać 
wszystkie swoje *przytodzane 
zdciności, Miedzą pomiędzy rzę 
dami z latweścią przechodzi koń 
lub traktor z kuliywatorem, o- 
czvszczajacym pole od chwa- 
stów. Tedy też dostarcza się „po 
żywienia” qla prosa, System, „do 
karm ia“ nawozem zbóż w 
ich wschodzenia jest jesz 
cze jednym idinonujacy:a dorob 
kiem agrotechn*ki radzieckiej 
Obecnie zastosowano tę melode 
i do prosa. Bo też Nieprawdą 
jest ularty pogląd, że proso nie 
potrzebuje nawozu. Jak kapryś 
ne dziecko, odwraca się od po- 
karmu w pierwszych dniach 
ni a 
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wzrastania, W okresie jednak 
U — 40 dni przed wykrzewie- 
niem się i wyrzuceniem mioteł 
ki pochłania z wielkim apety- 
tem pokarm į od tego zależy w 
dużej mierze jego dalszą karie 
ra życiowa. Ilość miotelek ZT 
na może rozmnażać się w zadzi 
wiujący sposób, jeśli podejdzie 
się ulmiejętiie i troskliwie do 
wszystkich potrzeb i Życzeń ro 
śliny 

Z siłą żywiołu, jak lawina 
szerzy się współzawodnictwo w 
walce o wysokie urodzaje pro- 
3a. Urodzaje rosną. 25 celna- 
rów z hektara są już mnierzad- 
kim zjawiskiem. Organizacja 
pracy przy pomocy“ Specjalnych 
brygad — „ogniw'* — okazuje 
się niezawodną. 

TRZEBA IŚĆ WCIĄŻ 
NAPRZÓD 

Lecz na. tym nie kończy się 
historia „czarodziejskiego* pro 
sa. „Skoro nie zrobiono jeszcze 
wszystkiego — nie zrobiono nic“ 
— mawiał pewien Starożytny 
medrzec. 

Nowy kłopot zaprząta głowy: 
górne miotełki prosa Już dojrza 
ły ale dolne są jeszcze zielone i 
nie dość rozwinięte. Czystą stra 
la. Na naradzie w jednym z koł 
chozów niestrudzony Kolesnik 
wypowiada na głos Zrodzony na 
gle myśl: 

— A może by tak ŚCinać na 
razie najpierw górne Mmiole!łki i 
zoslawić na krzaku dolne, pocze 
kać. niech jeszcze dojrzewają., Z 

Śmiała myśl wcielają w czyn 
równie śmiale ręce. Raz orać — 
dwa razy zbierać plon! To dru- 
gie, powtórne żniwo przynosi 
przeciętnie 18 cetnarów dodatko 
wo z hektara — włącznie około 
50 cetnarów prosa Z jednego he- 
tura. 

i Z CZEGO SKŁADA SM 
ZWYCIĘSTWO 

Przyszła jesień 1948 roku, 
przynosząc w darzć Wspaniały 
wrodzaj. luka jesień bardziej cie 
Szy Serca niż miejedna wiosna. 
Po pięciu żniwach ciężkich wo- 
jennych lat, po BroŹnej posu- 
sze pierwszego powoJENNnego ro- 
ku można nmareszcię TOZprosto- 
wać plecy, otrzeć pot Z czola i 
radosnym Śplewem POwitać u- 
rodzaj — nowe zwycięstwo w 
pokojowej bitwie na rozległych 
dyszacych swobodą polach, 

Zadanie, nakreślone Przez Par 
tle — zebrać na przestrzeni jed 
nego miliona hektarów Przecięt 
ny urodzaj 15 cetnaróW. wyka- 
nano z nadwyżka. 

A nie dlatego warto było o 
niej opowiedzieć, że chodziło tu 
o preso, choć jest to Pozyteczna 
i dobra roślina. Walka o proso 
była sprawdzianem nowej, twór 
czej metody, zespolenia praktyki 
z nauką. Licząc ziarenka prosa 
sprawdzono. że nowa nauką rą 
aziecka, oparta na dorobku wie] 
kiego uczonego Miczurina jest 
dlatego N a U k a. że zdolną 
jest do spełniania zadań, stoją- 
cych przed całym społeczeńst- 
wem radzieckim, porwanym do 
wielkich czynów przez swoją Par 
tie. - 
O h ia na podstawie opo 
wiadania Genadiego Fisza pt. 
Akademia" w nu- 


Z TEATROW WARSZAWY 


Wycieczka do krainy sarma 


Teatr Rozmaitości gra „Zem 
stę“ — publiczność jest pełna 
zadowolenia. 


Czy można w paru zdaniach 
wyjaśnić przyczynę powodze- 
nia „Zemsty“ u widzów, budu 
jących Polskę zgoła różną od 
tej, w jakiej żył i jaką uwiel- 
biał Fredro? „Zerasta' pokazu 
je dawne, złe czasy, a pokazu 
je je z sentymea'em i czułoś- 
cią. Są to ckoliczności. które 
powinny by odpychać postę- 
powego widza od Zemsty“ | 
ninj zapewne kierowal się J. 
N. Miller, gdy humox Fredry 
określał jako „czczy albo de- 
inoralizujący* ; groził w ime 
niu widzów „.cuchnącymi jaja- 
mi lub bombami łzaw:ącym.* 
na przedstawieniach , Zemsty ', 
Aliści jest całkiem inaczej. 
publiczność bije gorące brawa 
i sam Miller, w złym piśmie 
„Echo teatralne i ranzyczne" 
powiarzajac ostatnio Swą kru- 
ciate powtórzył tylko swe daw 
ne, odparte argumenty, nie 
znajdując nowych. 

Bo jak z tym Fredrą jest na 
prawdę? Że widział on w ju- 
dziach „Zemsty“ Uosobienie 
cnót sarmackich szkoda 
przeczyć. Że jak większość 
tradycyjno - zienuańskica u- 
tworów naszej literatury uka 
zuje  „wieprzowatości życia 
wiejskiego“  uperfumowane i 
owiane dymem kadzidlarym— 
leż pruwda. Twórczość Fredry 
przypada na pierwszy okres 
Ścierunia się porastająceg» w 
dostatki mieszczaństwa (często 
wywodzącego się zresztą z 
drobnej szlachty jak Milczek), 
z podupadającym  ziemiań- 
stwem, opartym o gospodarkę 
pańszczyznianą, Ilłustruje to 
najlepiej rozwój Fredry od ko 
medyj kontuszowych w rodza- 
ju „Zemsty“ do komedyj, moż- 
ua by rzec, mieszczańskich, ta- 
kich jak „Wielki czlow'ek do 
inałych interesów". 

Otóż już dla widza wczeraj- 
szego — dla którego komedie 
postarzałego Fredry były nie- 
inal bezpośrednim nawiąza- 
niem do jego współczesności— 
„Zemsta“ stałą się stylowym, 
muzealnym malowidłem. Póź- 
niej wzięto się zawzięcie do 
społeczno psychologicznej 
analizy fredrowskich  rejta- 
nów i wykryto u nich beziik 
cnót, które były arcycnotama 
szlacheckiego rozkładu. A po- 
tem przyszedł Boy, spojrzał na 
„Zemstę* oczyma występują- 
cych w komedij Murarzy i do 
reszty przenicował świat war- 
cholskich _ Raptusiewiczów i 
niemniej warcholskich Milcz- 
ków. > 

A dziś co. Potomkowie Mu- 
rarzy urządzają szkołę w zam 
ku Cześnika i okmyślają jak 
zorganizować spółdzielnię rol- 
niczą, a potomkowie Milczków 
siedzą w Londynie. klnąc de- 
mokrację i czekając na trzecią 
wojnę. Więc choć tradycjonali- 
sta Fredro bardzo by się zgor 
szył postępem Polski współ- 


czesnej, widz postępowy ani 
trochę się mie gorszy tradycjo- 
nalizmem Fredry. Ten widz 
współczesny, widz Polski ludo 
wej, może już na całego Fredrę 
patrzeć oczyma, jakimi mieszczą 
nin liberalny oglądał Racine a 
czy Corneille'a. Może swobod- 
nie smakować w wysokiej pró 
by ariyzmie sztuki galicyjskie 
go hrabiego, a dobroduszmie u- 
śmiechać się z jego poglądów. 
Tye one dziś znaczą co zeszło 
roczny Śnieg. Zresztą choć 
„Zemsta“ była w zamierzeniu 
peanem ku czci polskiego sar- 
matyzmu, wyszedł obraz wca- 
le realistyczny, który nikogo 
do westchnień nad ukazaną 
dawnością nie może zachęcić, 
a przeciwnie za każdym 


śmielszym ruchem  Cześniką 
czy Rejenta odsłania brudną 
podszewkę lśniących kontu- 


szów, spod każdej dłuższej o- 
rscji ukazuje pustkę duchową 
ludzi bezmyślnej, prywatnej 
zwady w okresie upadku oj- 
czyzny, 

Jak „Zemstę* zagrano w 

Rozmaitościach w roku 1948? 
Czy „dostatecznie mocno wydo 
byto z utworu jego treść mimo 
wiednie satyryczną? 
Sądząc z opinii widzów 
wydobyto. Zarówno feudalne 
fanaberie Cześnika jak świę- 
toszkostwo ji klasową bez- 
względność Rejenta jak i zgod 
nie wzgardliwy į nieludzki sto 
sunek obu zwaśnionych jaśnie 
wielmożnych do bezbronnych 
ofiar ich kłótni. Aktorsko wy- 
sunęła się na czoło para Cześ- 
nik — Rejent. Tak być powin 
no i skoro tak jest, przedsta- 
wienie — uwzględniając wszy- 
stkie wymienione  okolicz- 
ności — należy uznać za zasad 
niczo udane. 


W galerii postaci, wciela- 
nych na scenie przez Jerzego 
Leszczyńskiego, rola Raptusie- 
wiczą należy do najświetniej- 
szych. Odpowiadają jej bo- 
wiem najlepiej charaktery- 
styczne cechy tego artysty: zą 
maszystość i posuwistość, do- 
stojna postawa, talent deklama 
cyjny, umiejętność noszenia ko 
stiumów. W  Rozmaitościach 
Leszczyński nieco markował 
grę w pierwszych odsłonach. 
Ale później zarówno momenty 
komiczne jak dwie słynne ty- 
rady z aktu ostatniego (apostro 
fa do „pani Barskiej" j aria 
„nie wódź mnie na pokusze- 
nie“) — były popisem gry ak- 
torskiej i świetnym fortissimo, 

Cenną niespodzianką „Zem- 


sty“ w Rozmaiiościach okazał 
się Alfred Łodziński w roli Re 


jenta — dla sprawozdawcy, 
który miał sposobność oglądać 
z tuzin „Zemst“ (to malo 


znam wielu o wiele większych 
rekordzistów) radosne, odświe 
żające przeżycie artystyczne, 
Łodziński — świetny w ru- 
chach i w masce — poszedł 
konsekwentnie po linų wydo- 
bycią z Milczka jego obłudy, 
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oschłości i drapieżnej sily, któ 
ra szaraczkowego  szlachciurę 
zmienią w protoplastę rodu 
groszorobów, wydrwigroszów j 
wyzyskiwaczy. W domu Cześ- 
nika wiszą portrety antena- 
tów. z których ostatnim bę- 
dzie portret Macieja Raptusie 
wicza, tytularnego  Cześnika, 
W domu Milczków galerię ro- 
dzinnych kohoemazów rozpocz- 
nie portret imć pana Rejenta 
założyciela mieszczańskiej ro- 
dziny. Przeszłość z przyszłoś- 
cia, dwie przeciwstawne sobie 
epoki spotykają się i w „Zem 
Ście'; tylko że dla nas dawno 
minicnym etapem są już obie. 

Osobne oklaski należą się 
kostiumom, projektowanym 
przez Jana Kosińskiego, Kon 
trast sutych kontuszów, pamię 
tających pańskie  dostalki, 
przez które przeglądają pańskie 
ostatki, z nowobogackim ubio- 
rem Rejenta i żałosnymi reszt 
kami na chudopacholskim 
grzbiecis Papkina dobrze 
ilustrował różnice sytuacji spo 
łecznej osób komedii, Jako de 
korator, ograniczony technicz- 
nymi warunkamj Rozmaitości, 
Kosiński odważnie zrezygno- 
wał z pewnych założeń realiz- 
mu wprowadzając sporo ak- 
centów dekoracji umownej i 
(dobrze) pozorującej. Reżyseria 
miała parę dobrych pomysłów 
i parę mniej dobrych (Papkin 
upijający ukradkiem chochlę 
zupy). 

Wykonanie roli Papkina bu- 
dzi sprzeciw, Że rola byla prze 
myślana konsekwentnie — nie 
przecze, Że w swej zamierzo- 
nej kameralności į ściszeniu 
akcentów błażeńskich chwila- 
mi dobra — į na to zgoda. Ale 
samo założenie było błedne. 
Papkin to błazen, pajac, kukła, 
ani mu w głowie być jakimś 
spńzn' onym Figaro. Papkin to 
uosobienie komizmu automa. 
tycznego. coś jak przewróce= 
nie się przechodnia na ulicy. 
Papkin w Rozmaitościąch był 
dziwnym połączeniem braku 
siły komicznej z bufonadą, też 
nie komiczną (piosenka dla 
Klary). 


Jadwiga Kuryluk q Jerzy 
Pietraszkiewicz interpretowali 
dość niewdzięczne, jak często 
u Fredry, role czule gruchają- 
cej pary lirycznych amantów, 
Tu jednak, gdzie tekst na to 
pozwala (sceny z Papkinem | 
Podstoliną) Pietraszkiewicz ro 
bił co mógł, by Wacława nieco 
zindywidualizować, Nie po- 
wiodło się to Z. Grabowskioj. 
która zbyt dosłownie wzięła do 
Serca uwagę Podstoliny, że 
działa ona wiele ale myśli ma- 
ło. 

W epizodach miał okazję wy 
różnić się J.Paluszkiewicz (Mu 
rarz I), nie mieli tej Okazji Ba 
czyński, Surową | Wołyńczyk. 
K. Morawski jako Dyndaslski 
był za wiele stąaruszkiem, g za 
mało cieniem Cześnika, 
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przeciwstawia klęskom ży- 
wiołowym potężną, zwartą, u- 
zbrojoną w nownczesną, techni- 


te przestrzenie polne. 


+ Nie, Maurycy, nie przyjdę. A ty — nie zapra- 
czaj, Wiem, że jesteś wiernym przyjacielem, Ale te- 
raz — należymy do dwu.ddrębnych kast. Po co 
miałbym cię kompromitować ? Jesteś aryjczykiem — 
tak mówią oni. No — to i dobrze, cieszę się z tego, 
przynajmniej z tobą będą się trochę ceregielować. 
Mnie potsanowili zniszczyć swjoą pogardą. To się nie 
uda — nerwy posiadam mocne. Ale tymczasem sytu- 
acja jest parszywa... . 

— Może myślisz, że mnie jest wesoło? 

— Nie, tego nie myślę. Przed Niemcami było ci we- 
selej, Tylko widzisz, tobie odebrali pieczarki, podczas 
gdy mnfe depcą butami. 

Lancier obraził:się — 'Leo uważa, że cała Sprawa 
polegą na pieczarkach, na minionym komforcie. Tak 
czy inaczej — jestem Francuzem! 

— Być może, że znieważają cię bardziej, to jest ich 
konik... Jednak sprawa' nie polega na prywatnej obra- 
zie, Jestem Francuzem! Rozumiesz? Jeśli Francja zni- 
knie z oblicza ziemi, to ty będziesz mógł wyjechać do 
"Kijowa, do Ameryki, nie wiem gdzie. A co ja pocznę 
ze sobą? Ja, Maurycy Lancier z Niort? 

Leo głośno ziewnął: 5 

Na; Daj spokój! Wszystko to czytałem w niemieckich 
gazetach. Nawiasem mówiąc, okazałeś się pojętny, 
mogą mieć eo do ciebie "pewne nadzieje... Opowiedz mi 
lepiej, jak pożarliście tego afrykańskiego bawoła? 

* Lancier kipial. Z trudem się opanował, żeby uprzej- 
mie pożegnać Leontynę. Wychodząc myślał: moja no- 
ga tu więcej nie postanie. Ale po zejściu na dół, znów 
wszedł na piętro — wszystko Się w nim kłębiło: skru- 
cha, złość, współczucie. Powiedział do Leo: 

— Zdawało mi się, że zapomniałem rękawiczęk, a 
tymczasem mam je w kieszeni. Zrobiłem się strasz: 
nie „roztargniony..: Słuchaj, Teo, nie powinniśmy się 
kłócić, Możesz nie przychodzić, to twoja rzecz. Ale 

gdyby ci była potrzebna moja pomoc, to pamiętaj — 
nie zawaham się przed niczym... 

Leo był zwruszony. Po wyjściu Lanciera mówił do 
Leontynyv: 

„ "= Jeśli coś się wydarzy, to Lancier ocali. Nie na- 
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rzająca zakres swej pracy poza 
ścianami uczelni — na nieobję- | 


„Narodnaja 


Mąki mamy pod dostatkiem! Mir“). 
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leży tracić ducha! Jest wiele pomyślnych ewentualno- 
ŚCI... 

— Leo, nie dostrzegam ich. 

— Proszę cię bardzo! Anglicy mogą się rozzłościć 
i wylądować gdzieś w Hamburgu. Albo Amerykanie 
wypowiedzą wojnę. A Rosjanie? Zapomniałeś o nich? 
To już co innego, widziałem ich — fanatycy! Ci nie 
będą oddawać się do niewoli, nie będą z sudańskiego 
kozła robić hamburskich befsztyków. Albo — umrze 
Hitler, Albo go zabiją. Dlaczego nie ma się znaleźć 
wśród Niemców — człowiek łebski? Albo też... 

Umilkł. Leontyna zapytała ze smutnym uśmiechem: 

— Albo? 

— Możemy wieczorem zasnąć, a obudzić się w raju. 
We dwoje. Morze, drzewa oliwne, mewy. I ani jednego 
człowieka... Kochanie moje, życie. raju mój!.., 

I Leontyna wciąż z tym samym uśmiechem zasnęła, 
położywszy głowę na ramieniu Leo. 

Lancier nie mógł się uspokoić, najbardziej poruszyłą 
go ta handlowa część rozmowy, którą Leo przyjął tak 
obojętnie. Było mu wstyd, a więc oskarżał Leona, W 
nocy wydawało mu się, że dostaje sercowego ataku, 
tak jak niegdyś Marcelina. Z trudem doczekał się ran- 
ka, żeby zatelefonować do doktora Morillo. 

Doktór wysłuchał go i uśmiechnął się. 

— Utrudnienia żywnościowe dobrze wpłynęły na 
pańską wątrobę. A serce — jak u młodzieńca.., 


— Ale co się dzialo w nocy? Traciłem oddech, nie 
mogłem zasnąć... 

— Nerwy. Ból Świata. Coś musiało pana wzburzyć. 

— To prawda, miałem nieprzyjemną rozmowę z Al- 
perem. Wydaje mi się, że się uniosłem... Pan wie, jak 
cierpię z jego powodu... Ale trudno, trzeba się liczyć 
z ich decyzjami, na tym punkcie są nieubłagani. 
Wszystko mu wyłożyłem, A on zaczął dowodzić, że nie 
nie odczuwam. Pan zgodzi się, że to przykre. Zdaje 
się, byłem pod Verdun... I któż daje mi lekcje patrio- 
tyzmu? On może Sobie jutro gdzieś wyjechać... Ani 
głowa, wszędzie. I jeśli się dobrze zastanowić... 

Morillo zarechotał — śmiał się nieznośnie głośno. 

— No i widzi pan, jak szybko pański organizm daje 
sobie' radę z niebezpieczeństwem. Zaledwie zaczęła gro- 
zić panu melancholia, a wyjście już znalezione — , jeśli 
się dobrze zastanowić“... No, ja się śpieszę, czeka na 
mnie pewien pacjent, na nieszczęście choruje nie na ból 
świata, lecz na ordynarnego raka. 

11 

Zewnętrznie Mado żyła jak wszyscy inni. Pod jej 
opieką znalazł się zrzędzący ojciec, który wymagał, 
żeby stała się wzorową gospodynią. Mado chodziła na 
targ, rozmawiała z kobietami o drobnych kłopotach; 
usiłowała dopomagać innym, często odwiedzała Alpe- 
rów, pocieszała Leontynę . 

Zamyślając się nad spotkaniami i rozmowami, Mado 


s 


miała wrażenie, że wszyscy dookoła umarli ] że te 
martwe postacie grają komedię dawnego życia, Moża 
byłoby lepiej, gdyby Paryż spalono... Tak, po stokroć 
tak: lepsza już śmierć, niż ta imitacja ludzkiej egzy- 
stencji. Ale ludzie z takim uporem czepiali się nama- 
calnych przejawów życia, tabliezki czekolady, pary 
pończoch, że Mado ya siebie: kto wię, może į ma- 
ją racje: + 

Zapytała Sambę: 

— Uo robić ? 

Małarz zmieszał się. Prawdopodobnie jak wszyscy 
inni hałasował, wymyślał. no, i powrocił do swej pracy. 
Pytanie Mado wzburzyło go. 

— Mado, to nie mnie należy pytać o to. Nie jestem 
bohaterem... Lejean wyrzucał mi przed wojną, że ad- 
gradzam się od życia, Odpowiedziałem mu: jak wynik- 
nie bitka, to i ja pójdę... Nie wiem, gdyby na ulicy 
strzęlano, to może i ja bym poszedł... Ale gdzież jest 
ta bitka?.. W sztuce nie zrobię kompromisu ani na 
krok. A nadziewać się na rożen ?... Nie umiem. 

Mado pomyślała: i on również jest — jak wszyscy 
inni. Maluje obrazy; inny ceni sobie posadę, trzeci 
dostał sklep pożydowski i cieszy się. Samba wspomniał 
o Lejeanie. Mado niejednokrotnie już myślała o nim, 
o Józefince, o młodym robotniku w zaciemnionej ulicy, 
Co robią? Z pewnością nie poddali się, walczą... Józefin- 
kę znaleźć trudno — wyjechała, a może ukrywa się 
pod innym nazwiskiem... 

Pewnego razu Mado odwiedziła doktora Morillo. Le- 
karz denerwował się, coraz to spoglądał na zegarek. 
Myślała, że śpieszy do chorego, Ale doktór nagle rzucił 
się do odbiornika, żasyczał „tss“. Rozległ się stuk, jak 
gdyby ktoś stukał do drzwi. Potem Morillo opowiedział 
o zajęicu Asmary, szeptem dodając: „to świetnie”. Ma- 
do nie wiedziała, gdzie leży Asmara. Lekarz mówił, że 
prawdziwi Francuzi w dalszym ciągu walczą wespół 
z Anglią. To o Ludwiku — pomyślała Mado... Ale i Lud 
wik jest daleko, jak daleka jest ta Asmara, Józefinka.« 
Kiedy radio umilkło, Mado zapytała: i 

— Pan wierzy w to, że Niemców wypędzą? 
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